
Nr, 297. N iedziela, 31 Grudnia 1899, B ok 89.

W ychodzi codziennie o godzinie 6 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 6 cen­
tów, nccztą 8 centów. — Biuro R edakcji i Adraini- 
stracyi ulica Czarnieckiego i. 12. — Ekspedycya 

jscowa w  Ageneyi dzienników Si. Sokeluwakie- 
Paseż Hsusraassssa l> 9. — Listy należy franko

i .
R eklam acjo otwarte w olae od opłaty.

Telefon R edakcji nr. 8.

Preaumerata z przesyłką pocztową w ynosi r o c z n i e  16 z i ,  półrocznie 3 zł., k w a r t a l n i e  
i  zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W m iejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 z-!., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zf. 60 ct. m iesię­
cznie. We w szystkich  innych państwach 1 zł. 90 ct. m iesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek m iesięczny do «Gazety Lwowskiej*, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czer­
wca lab od 1 lipca do końca grudnia, ówierćroczni i m iesięczni za dopłatą pierwsi 75 c i ,  drudzy  
30 e t  — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7  cen­
tów, kil ko.razowe po 6 centów od m iejsca 1 wiersza  
miarą petitową, ogłoszenia zaś tabaisryczne 1 liczbo­
we pa 10 c t  sil Jednego w iersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów  prywatnych przyj­
muje w yłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Haissmanna 1. 9; w e Rrancyi 
w  Paryżu w yłącznie Agencya pana Adama Bo ale- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca grudnia), w miejscu 12 zŁ, 
pocztą 16 złr.; półrocznie (od Igo 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr.} pocztą 8 z I r . ; ówierórocznie 
(od Igo stycznia do końca marca): 
w miejscu 8 złr., pocztą 4 Złr. ; 
miesięcznie (od 1 do końca każdego 
miesiąca) w miejscu i złr., p ocz tą  
1 z łr .  35 ot.

Prenumeratorowi© roczni 3ub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od i 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca), otrzymują Przewodnik 
naukowy i literacki, doda lek miesię­
czny do Gazety Lwowskiej b ©Kpi  a~ 
t n i e ;  ówieróroezni zaś i mienię 
czni za dopłatą: ówieróroczni 75 ct., 
miesięczni 80 ct. Przewodni1% prenume­
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
sir., półrocznie 2 złr., ówierćroelnfe 
1 złr.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

W  przyszłym roku, oprócz dalszego c ią ­
gu powieści

HENRYKA SIENKIEWICZA

K R Z Y Ż A C Y
drukować będziemy powieść B. P r u s a  (A le­
ksandra Głowaekieg-o) p. t.

„TAM".
nowelę Elizy O rzeszkow ej p t.

„ z a g a d k a

a także przyrzeczone nam powieści: Gabryeii 
Zapolskiej i Kazimierza Tetmajera.

W  dziale felietonowym mamy nadto za­
pewnione współpraeownictwo takich pisarzy 
ja k : Teodor J e s k e - C h o i d s k i ,  M aryan 
G a w a l e w i c z ,  Jan Z a c h a r y a s i e w i e s  
i w. i.

Z dniem 27 grudnia 1899 biura 
R edakcji i  Administracyi „Gazety Lwow­
skiej “ oraz filii Biura korespondencyj­
nego, przeniesione zostały do kamieni­
cy nr. 12 ulica Czarnieckiego na 2-gie 
piętro.

nego w Odessie, Konstantego B i l i ń s k i e g o  
i sekretarza kancelaryjnego klasy drugiej Ju ­
liusza D o 1 i w ę S t ę p s k i e g o  zatrudnionego 
przy konsulacie w Kairze, z pozostawieniem 
wszystkich na dotychczasowych posadach.

P. kierownik M inisterstwa sprawiedliwo­
ści zamianował sekretarza sądowego, dr. Ta­
deusza B r e s i e w i c z a ,  radcą sądu krajo­
wego w Krakowie.

P, M inister rolnictwa zamianował o- 
fieyała rachunkowego D yrekcji lasów i dóbr 
skarbowych oddział I. we Lwowie, A leksan­
dra G n a d i n g e r a ,  rewidentem rachunko­
wym przy tejże Dyrekcyi.

Obwieszczenia
ces. król. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 
29 grudnia b. r. do 1. 128.584, o rozporzą­
dzeniu M inisterstwa spraw wewnętrznych, o- 
graniczftjącem obrót zwierzętami z A ustryi do 
W ęgier; oraz z dnia 29 grudnia b. r. do 1. 
129.348 o wcieleniu rozmaitych gmin do za­
razą pyskową i racicową zapowietrzonych ob­
szarów G alicji, — zamieszczona są w „Dzien­
niku urzędowym'* dzisiejszego numeru Gazety 
Lwowskiej.

Jego Ces i Król. [Apostolska Mość ra­
czył w skutek wiernopoddańczego raportu, 
złożonego przez M inistra  cesarskiego i k ró­
lewskiego Domu oraz spraw  zagranicznych, 
Najwyższem postanowieniem z dnia 8 g ru ­
dnia b. r. zamianować uajmiiościwiej kon­
sulem wicekonsula w K urityH e W ilhelm a 

j P o h l a ,  a wieekonsulami: attache konsular­

CZEŚĆ KEUEZĘDOWA

Lw ów , 30 grudnia.
(Budżet m iasta Lwowa na rok 1900)

Zycie i rozwój organizmów spełecznych 
najlepszy wyraz znajdują — w martwych na 
pozór cyfrach. Przedłożony wczoraj pełnej 
Radzie gminnej Lwowa projekt budżetu na

rok 1900 jest także wymownym i silnym wy­
razem rozwoju i rozrostu stołecznego miasta 
naszego kraju.

Oto najważniejsze cyfry tego budżetu: 
D o c h o d y  własne gm iny m. Lwowa 

na rok 1900 preliminowane są w następują­
cych pozyeyach:
a) dochody zwyczajne . 4,361.681 koron
b) dochody nadzwyczajne 509.600 „
c) na cele inwestycyjne z

10-milionowej poży­
czki . . . 753.724
Ogółem suma do­

chodów : . . . .  5,625.005 koron
R o z c h o d y  preliminowano natom iast:

a) zwyczajne . . . 4,359.977 koron
b) nadzwyczajne . . 509.600
c) „ inwesty­

cyjne . . . .  5,506.478
d) nadzwyczajne z 10-mi­

lionowej pożyczki . 753.724 „
Ogółem suma proje­

ktowanych rozchodów . 11,129.779 koron 
Z porównania tych kwot wypływa nie­

dobór 5,504.774 koron, odpowiadający mniej 
więcej pozyeyi preliminowanych nadzwy­
czajnych wydatków inwestycyjnych. Niedo- 
bórten zostanie pokryty nowo zaciągnąć się 
mającą pożyczką inwestycyjną.

W rubryce dochodów, pomijając mniej 
interesujące pozycye, proponowane są między 
innnem i: dochód z dóbr ziemskich 74.039 
koron, z budynków miejskich 85.256 koron, 
z importu napojów gorących 944.832 koron, 
z myta drogowego 310.000 koron, z placowe­
go 62.573 koron, z kolei elektrycznej i z ga­
zowni 256.000 koron

W  rubryce wydatków zwyczajnych mie­
szczą się cyfry następujące: 1) Oświata pu­
bliczna 1,126.881 koron (24’5 prc. sumy wy­
datków zwyczajnych). 2) Reprezentacja i za­
rząd 995.915 (22‘0 prc.). 3) kom unikacja, 
kanalizaeya, ogrM y, oświetlenie, studnie, wo­
dociągi 903 243 (20 pre.). 4. Oprocentowanie 
1 umorzenie długów miejskich 689.333 koron 
(15 pre.). 5) Dobroczynność publiczna, biuro 
pracy, kościoły, pomniki i cele narodowe
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(Ciąg dalszy).
■s

— Co pan rozumie przez to ?
— Ułożyliśmy się przed ślubem , że 

każde z nas zachowa swobodę działania, i je ­
dno drugiego nie będzie krępowało w nfczem,

— W  pożyciu wspólnem wydaje się mi 
to prawie nie do osiągnięcia — zdziwiła się 
pani Balińska.

W  tej chwili weszła pani Karolina, pro­
sząc na obiad.

Gdy usiedli przy stole, mąż śmiejąc się,
rz e k ł:

— Wiesz, Karolino, twoja ciocia mówi, 
że nasze warunki przedślubne są nie do wy­
konania.

Zarumieniła się gwałtownie i spytała 
z wymówką :

— Czy sądzisz, że nasze domowe sprawy 
są tak interesujące ?

—  Jak  dla kogo, K aro lc iu  wmieszała
się ciotka. —  Dla mnie bardzo. Twój mąż 
mówił, że postanowiliście, aby wzajemnie się 
nie krępować, a żyjąc ze sobą, to trudna sprawa.

— I ja  tak myślę — dodał pan Ludwik. —

Bez wzajemnych ustępstw pożycie staje się-nie­
ustanną walką.

— Pan ma zupełną słuszność i my
z żoną często się spieramy.

Pani Karolina z widoczną przykrością 
słuchała tej rozmowy, i ciotka, chcąc prze­
rwać, spytała:

— Czy u was ten sam rozkład, jaki 
był tu dawniej ?

—  Nie znałam  Borownic.
— Salonik za jadalnym  i potem po­

koje gościnne.
— Mamy aż cztery — odezwał się pan

Strauehfeld — na wsi to konieczne, bo nie
ma hotelów.

— Kuzynka miewa często gości ? — spy­
ta ł pan Ludwik.

— Tylko z rodziny i to na krótko. Dwa 
razy była mama ze Stasią i raz ojciec męża.

— Tylko jeden raz?
— Mój ojciec jest bardzo zajęty, a matka 

pilnuje domu i wT ostatnich czasach nie była 
zdrowa. Ale zapomniałaś, Karolino, że mie­
liśmy wizytę Rutowskich,

— Jakże im się powodzi? — spytała 
ciotka.

— Żdaje się, że im dobrze ze sobą — 
odpowiedziała pani Karolina.

— Ja  myślę — dorzucił mąż —  że im 
bardzo dobrze; to dobrane małżeństwo. Moja 
siostra Em m a lubi zabawy, jest wesoła, no, 
i Rutowski lubi to samo. Ozy pan zna Ru- 
tosskiego, mego szw agra?

— Spotkałem go kilka razy w towarzy­
stwie.

— Mój szwagier jest miły człowiek, ale 
nie lubi nauki, nie zna się na interesach, on 
taki sobie szlachcie — mówił, zajadając sos 
nożem.

— Określenie zbyt ogólnikowe — za­
śm iał się pan Ludwik —  bo jestem także

szlachcicem, lubię jednak naukę i znam swój 
fach.

Po chwili namysłu odpowiedział pan 
Strauehfeld, mlaskając głośno językiem przy 
jedzeniu pieczeni:

— Ja wiedziałem, że pan szlachcic, bo 
pan należy do rodziny mojej żony, ale ja 
mam w głowie inny podział ludzi. U mnie 
jest inteligeneya, szlachta, kupcy i chłopi, 
a pana zaliczam do in teligencyi; to sam 
kwiat.

Jan , przy pomocy chłopca kredenso­
wego, usługiwał cicho i składnie, uważając 
pilnie na nieme rozkazy pani domu, która 
tern zajęta nie bardzo uważała na rozmowę. 
Pani Balińska, w odpowiedzi na słowa pana 
Strauchfelda, spytała :

—  Ozy swój podział stosuje pan i do 
kobiet?

Pan S trauehfeld , zamiatając językiem 
resztki potraw, pozostałych na zębach, oblizał 
wargi i rz e k ł:

—  Kobiety, proszę pani Balińskiej, to 
inna rzecz: one biorą światło cd mężczyzny, 
jak księżyc od słońca. Kobieta najinteligen­
tniejsza' powinna być echem swego męża. Ja 
do nich nie stosuję mego podziału : im to nie 
potrzebne, bo za nich odpowiada mąż.

— A jeśli która z nich nie ma męża ? — 
zaśmiał się pan Ludwik.

— Powinna się postarać, bo życie jej 
upłynie w smutku i poniżeniu.

— Zasady dobre dla mahometan — mó­
wiła z lekkiem oburzeniem eiotka.

—  I religia mahoinetańska ma swoje 
dobre strony — dodał sentencyonalnie pan 
Strauehfeld.

Że też, Karolciu, pozwalasz mężowi 
na takie herezye! — zawołała żartobliwie pani 
Balińska.

Zanim zdążyła odpowiedzieć, pospieszył 
jej m ąż:

—  Ja nie pytam o pozwolenie, bo u 
nas jest zupełna swoboda.

— Możecie oboje źle wyjść na tej swo­
bodzie — rzekła ciotka poważnie.

— Jestem  spokojny o moją żonę: ona 
jest zimna i obojętna — objaśniał mąż.

— Masz dobrego ogrodnika ? — spytała 
ciotka, zmieniając rozmowę.

— Dobry i dba o ogród.
— Ale i drogi —  dodał mąż. — Nie 

można mn nastarczyć nasion.
— Nic dziwnego, bo to pierwszy rok — 

usprawiedliwiała żona.
Obiad miał się ku końcowi. P. Straueh- 

feld, oparłszy się łokciami, wykalał zęby, wy­
sysając wykałaczkę ze smakiem, poczem zwró­
cił się do Jana, wołając żartobliwie zamiast 
płókaczki:

— Daj półkaczki! —  i śm iał się, rad z do­
wcipu.

Jan  wniósł płókaczki, której tylko on 
użył, gulgocząc głośno, wylał resztę na 
końce palców, na modłę wschodnią i otarł 
serwetą.

W  przyk-rem milczeniu czekano końca 
tej operacyi, wreszcie podniosła się gospo­
dyni.

— Może kawę wypijemy na werendzie; 
w pokojach duszno.

Dzień czerwcowy m iał się ku końcowi. 
Zachodzące słońce rzucało ostatnie promienie, 
przedłużając niezmiernie cienie drzew. W da­
li podnosiły się z łąk lekkie opary, miesza­
jąc się z mrokiem zapadającym, a wiatr 
orzeźwiający z lasów i pól przynosił ze so­
bą odgłosy wsi, śpiewki robotników, turkot 
młyna

(Ciąg daissy nastąpi).



387.186 koron (8 5 prc.). 6) Policya miej­
scowa, targowa, sanitarna i ogniowa 883.503 
koron (8-04 prc.). 7) Pobór i kwaterunek 
wojska, spis ludności 70.293 kor. (1 '6  prc.), 
razem 4,556.354 koron.

Budżet zwyczajny zamyka się nadwyż­
ką 1704 koron. — N a podwyższenie płac 
nauczycieli w szkołach miejskich preli­
minowano na razie 28.000 koron na pół ro­
ku, zanim zapadnie stanowcza w tej mierze 
uchwała Rady.

W  budżecie inwestycyjnym znajdują się 
następujące pozyeye: W ykupno gruntów  pod 
rozszerzenie i regulacye ulic 91.320 koron, 
nowe budowy i adaptacye 254.030 k., na do­
kończenie wodociągów 2,900.000 k., na do­
kończenie budowy nowego teatru 500.000 k., 
n a  dokończenie budowy nowej rzeźni 1,007.000 
k., na założenie centralnej stacyi oświetlenia 
elektrycznego 600.000 k.

Po przedłożeniu powyższego prelimina­
rza referent dr. G ł ą b i ń s k i zaproponował 
na wczorajszem posiedzeniu Rady miejskiej 
następujące rezolucye:

Wzywa się m agistrat do wdrożenia ro­
kowań, ażeby w kościele św. Zofii przynaj­
mniej raz na tydzień Msza św. była odpra­
wiana ; — ażeby wdrożył zwołanie komitetu 
parafialnego przy kościele św. Mikołaja, ce­
lem przeprowadzenia restauracyi tego kościo­
ła ; — wykonał kolorowany plan przeglądo­
wy brukowanych i szutrowanych dróg miej­
skich; przedłożył do końca 1900 r. plan ka- 
nalizacyi m iasta; — ażeby w miarę rozsze­
rzenia sieci ru r gazowych zamieniał oświetle­
nie naftowe ulic na gazowe; zastanowił się 
nad kwestyą wzięcia oświetlenia naftowego 
m iasta we w łasny zarząd gm iny; odniósł się 
do Wydziału krajowego w sprawie uzupełnienia 
drogi do Brzuchowic na przestrzeni od ro­
gatki Zamarstynowskiej do Wulki kapitańskiej 
i od krzyżowania w głównej alei Brzuchowi- 
ckiej do stacyi kolejowej w Brzuchowicacb; 
aby w najkrótszym czasie przedłożył szcze­
gółowy program  robót około rozszerzenia ga­
zowni, oparty na stosownych planach, które- 
by wykazały, w jaki sposób kredyt 250.000 
zł. z 10 milionowej pożyczki zostanie wyczer­
pany; ażeby wydał zarządzenie zniewalające 
dyrekcję miejskiego zakładu gazowego do 
przedkładania co kw artał rachunku kasy miej­
skiej Izbie rachnnkowej do sprawdzenia; — 
przyspieszył sprawę założenia miejskiego za­
kładu zastrwniczego i Kasy oszczędności; — 
poczynił starania celem podniesienia dochodów 
z gruntów miejskich; aby się zastanowił nad 
sprawą założenia miejskiego zakładu pogrze­
bowego; opracował projekt ustawy, nakłada­
jącej opłaty na rzecz gm iny od pobieranych 
w mieście ogniowych premij asekuracyjnych; 
wreszcie, uprasza się Radę szkolną okręgową 
miejską o dołożenie starań, by nauczyciele i 
nauczycielki szkół miejskich w myśl dawniej­
szej uchwały Rady miejskiej byli zatrudnieni

co najmniej 24 względnie 22 godzin tygo­
dniowo.

Dodatkowo postawił referent rezolucye:
a) wezwać m agistrat, aby w porozumieniu z 
Radą szkolną okręgową zestawił ponownie wy­
datki na szkoły ludowe i ewentualnie wyje­
dnał subw encję kraju na pokrycie niedoboru 
funduszu szkolnego; b) aby porozumiał się z 
magistratami innych miast] Austryi z własnym 
statutem, czyby nie należało podjąć zbiorowej 
akcyi, celem przyznania gminom tym akcyzy 
w zamian za koszta poruczonego zakresu dzia­
łania i c) aby nałożyć 30 prc. dodatek na 
wszelkie rodzaje podatku zarobkowego, tak 
kontyngentowego, jak nie kontyngentowego 
oraz przemysłu wędrownego.

W dyskusyi ogólnej wzięli udział dr. 
B y k ,  który krytykował zbyt kosztowne bu­
dowle szkolne i domagał się wyszukania no­
wych źródeł dochodów m iejskich; dalej prof. 
T h  u 1 i e,| który żądał wyznaczenia znaczniej­
szych funduszów na cele dobroczynności pu­
blicznej, wreszcie prof. dr. R y d y g i e r ,  który 
przemawiał za lepszem uposażeniem nauczy­
cieli.

W dyskusyi szczegółowej przyjęto ru­
bryki od I. do XI. Przyjęto również wszystkie 
rezolucye zaproponowane przez dr. Głąbiń- 
skiego, oraz także nie objęte budżetem remu- 
neracye dla kilku funkcyonaryuszy magi­
stratu.

O godzinie pół do 10 odroczył pre­
zydent dalszy ciąg obrad do dzisiaj godziny 
6 wieczorem.

Z Sejmów krajowych.
(Telegram).

W ie d e ń , 30 grudnia.
Oprócz Sejmu Galicyi, wczoraj otwarte 

zostały sejmy czeski, morawski, szląski, dol­
no i górno-austryacki, salcburski, styryjski, 
karyncki i kraiński. Dwa sejmy mianowicie 
s z l ą s k i  i k r a i ń s k i  zostały odroczone już 
wczoraj po uchwaleniu prowizoryum budżeto­
wego.

W  sejmie d o l n o - a u s t r y a c k i m  Mar­
szałek br. Gudenus oddał cześć błogiej dzia­
łalności Najj. Pana jako Panującego i zakoń­
czył entuzyastycznie przyjętym trzykrotnym 
okrzykiem na eześć M onarchy. Profesor Phi- 
lipoyich zgłosił wniosek w sprawie urządze­
nia centralnej instytucyi dla udziału drobne­
go przemysłu w dostawach ogólnych.'

W sejmie c z e s k i m  Marszałek ksiaże 
Lobkowitz zagajając obrady, wyraził zad ó w *  
lenie z powodu zjawienia się posłó?, nie r e ­
ckich w sejmie i nadzieję, że będzie to pfer- 
wszy krok do usunięcia dotychczasowych prze* 
szkód. Możliwość skutecznej pracy zastępców

obu narodowości — mówił Marszałek — nie 
jest wykluczona, dobra wola obu stron w in­
na złożyć dowód, że przecież jest możliwem, 
aby obie narodowości spotkały się na polu 
pożytecznej pracy dla dobra kraju. Mówca 
zakończył trzykrotnym  okrzykiem „Slava‘ i 
„Hochu na cześć Najj. Pana, który z zapa­
łem powtórzono.

Następnie poseł W olf zaprotestował prze­
ciw przystąpieniu do ukonstytuowania kuryj, 
wskazując, że wielu nowowybranych posłów 
z miejskich okręgów wyborczych nie otrzy­
mało jeszcze certyfikatów wyborczych, a za­
tem nie mogło brać udziału na dzisiejszem 
posiedzeniu w obradach sejmu Mówca widzi 
w niedostarczeniu certyfikatów posłom w ybra­
nym dowód politycznej nieudolności Namie­
stnika i nieprzychylnego usposobienia w obec 
jego stronnictwa.

N am iestnik hr. Coudenhore powołał się 
na to, że wybory zostały późno rozpisane; 
certyfikaty wyborcze dla wszystkich posłów 
są już wypełnione i leżą w sali, gdzie każdy 
może je  sobie odebrać. W obec zarzutu poli­
tycznej nieudolności, Namiestnik oświadcza, 
że taki człowiek jak Wolf, który o najwybi­
tniejszych osobistościach pochodzenia niemie­
ckiego wyrażał się w najostrzejszych słowach, 
stracił prawo do tego, aby być poważnie 
traktowanym  przez ludzi poważnych.

Poseł W olf protestował przeciw tonowi 
oświadczenia Namiestnika,

Potem odczytano interpelacje i wnioski 
między innymi wniosek Pacaka, żądający ure­
gulowania kwestyi językowej u władz admi­
nistracyjnych i sądowych, dalej wnioski Niem­
ców, domagające się narodowego rozgranicze­
nia, urządzenia narodowych kuryj, narodowe­
go rozdziału administracyi i uregulowania 
stosunków nauczycielstwa.

Ze strony czeskiej przedłożono między 
innym i także wniosek w sprawie zaprowadze­
nia języka rossyjskiego jako obowiązkowego 
w czeskich średnich zakładach naukowych.

Pomiędzy interpelacjam i znajdowała się 
interpelasya czeska w sprawie ustanawiania, 
sędziów, nieznąjąeych języka czeskiego, i w 
sprawie saukeyoriowania projektu ustawy o 
używania obu języków krajowych w władzach 
autonomicznych.

Przy końcu posiedzenia przystąpiono do 
ukonstytuowania kuryj.

Poseł W olf ponownie przeciw temu za­
protestował. W odpowiedzi ua to Marszałek 
oświadczył, że w myśl regulaminu sejmowe­
go kurye ukonstytuować się muszą natych­
miast po zebraniu się Sejmu.

Następne posiedzenie sejmu czeskiego 
odbędzie się dzisiaj.

W Sejmie m o r a w s k i m ,  na wczoraj- 
szeru posiedzeniui poseł Żaczek złożył imie­
niem posłów czeskich deklarację, w które; 
wyraża oburzenie z powodu zniesienia rozpo­
rządzeń językowych. Mówca oświadczył, że 
jeżeli posłowie czescy mimoto głosują za pro­

wizoryum budżetowem, to jedynie z uszano­
wania dla instytucyi Sejmu. Czesi przypomi­
nają jednak, że wybiła ostatnia godzina, w 
której Rząd i większość na drodze pokojowej 
przystąpić mogą do spełnienia usprawiedli­
wionych żądań narodu czeskiego.

N a posiedzeniu wieezornem Sejmu sta­
nął na porządku dziennym wniosek nagły po­
słów Hulki, Silenyego, Żaczka i towarzyszy j 
w sprawie ułaskawienia tych, którzy zostali 
zasądzeni z powodu ostatnich zaburzeń na 
Morawii, oraz w sprawie zaopatrzenia wdo\i 
i sierót po ofiarach ostatnich deraonstracyj, 
w końcu co do wynagrodzenia szkód, zrzą­
dzonych w skutek rzeczonych demonstracyj. 
Nagłość wniosku ppy ję to  bez dyskusyi. nie­
mniej sam wniosek, a to po uzasadnieniu go 
przez wnioskodawców.

Z Prus.
(Zatwierdzenie wyboru pierwszego burmistrza m. 
Berlina. — Sprawozdanie wschodnio - pruskiej 
Izby rolniczej o robotnikach z Królestwa i Galicyi).

Najważniejszym wypadkiem świątecznym 
w Prusach było zatwierdzenie burmistrza 
Berlina Kirschnera na stanowisku pierwszego 
burmistrza. K irschner, długoletni drugi bur­
mistrz stolicy Niemiec, wybrany został pier­
wszym burmistrzem już w lecie roku zeszłe­
go, po ustąpieniu Zellego, przez półtora roku 
tedy czekał na potwierdzenie swego wyboru. 
Przyczyną tak długiej zwłoki był spór, to­
czący się między miastem a rządem o ogro­
dzenie i bramę cmentarz?., na którym spo­
czywają zwłoki poległych w r. 1848 rewolu­
cjonistów  berlińskich. Władze miejskie za­
mierzały cmentarz ten ogrodzić murem i wy­
budować wspaniałą bramę, a na bramie po- 

: łożyć odpowiedni nap s pamiątkowy. Rząd - 
królewski dopatrywał się w t- m demonstra- ' 
cyi antidynastycznęj i antirządowej i nie po­
zwolił na wykonanie uchwały władz miejskich, 
równocześnie zaś odmówił zatwierdzenia wy 
branemu przez radę miejską pierwszemu bur­
mistrzowi. Sprawa oparła się o sądy, które 
niedawno zawyrokowały na korzyść rządu. 
Gdy tedy w ten sposób spór został załatwio­
ny, cesarz zatwierdził wreszcie p, K irschnera.

Cesarz zawiadomił o tym  akcie osobi 
ście p. Kirschnera przy ckazyi odsłonięcia no­
wego pomnika w Alei zwycięstwa. Po doko­
naniu odsłonięcia, monarcha przystąpił do p. 
Kirschnera i powinszował mu nowej godno­
ści. Następnie miał oświadczyć: „Powiedz Pan 
radnym, że nie mam do nich żalu. Spór o 
ową bramę cm entarną dał powód do rozma­
itych podejrzeń i przybrał niewłaściwą for­
mę; dziś uważam go za zupełnie załatwiona 
i cieszę się, że między miastem a rządem za­
panuje znów pokój".
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l LITERATURY ZMAM.
(„D e toute san ame“, powieść przez Bene 

Bazin).

(Ciąg dalszy).

XXX.
Dnia tego Henryeta nia pokazała się u 

pani K lem encyi; w ciągu poranku stryj za­
szedł do pracowni oznajmić, że jego synowicą 
przybyć nie może.

Około szóstej wieczorem dopiero, gdy 
ciemno się już robiło, młoda dziewczyna wy­
szła z domu. Nie wiedząc o tem wcale, zro­
biła tak samo, jak M arya: odpięła róże, któ- 
remi kapelusz jej był przybrany. Zamiast wejść 
na ulice wybrzeża i przejść przez dzielnice 
zaludnione sklepami, ona udała się w górę 
ulicy Erm itage i po długich zakrętach dostała 
się na ulicę Saint-S im ilien.

Od chwili, gdy stary Madiot się wyga­
dał, miała tylko jedno p ragnien ie: zobaczyć 
Maryę.

Idąc, szeptała sobie c icho :
„Maryo, Maryo, ty która musiałaś wie­

dzieć wszystko, a która nic mi nie mówiłaś ! 
Sądziłam się doskonalszą od ciebie, a ty uczy­
niłaś mi największą ja łm u żn ę : nie powiedzia­
łaś nic! Maryo, jakaż! to zasługa dla ciebie 
i jaka przyjaźń, pomimo twojej h ań b y ! A c h ! 
biedna dziewczyno, jakże będziemy teraz pła­
kać obie razem !"

W eszła w bramę, z której, z pomiędzy 
dwóch murów domów dla biednych, widać 
było katedrę i domy, które ją  otaczały, błę­
kitnawe we mgle oddalenia, potem weszła w 
kurytarz na lewo i zastukała do drzwi dwu­
krotnie, N ikt się nie odezwał.

Za trzecim razem, ozwał się głos ko­
biecy z pierwszego p ię tra :

—  Go pani potrzebuje?

— Panny Maryi Schwarz. Czy wyszła?
Sąsiadka, jak wiele kobiet z ludu, które

nia lubią odpowiadać nie widząc twarzy tego 
kto pyta, zeszła ze schodów. Była to żona 
robotnika, młoda jeszcze, zwiędła z resztkami 
rumieńców na bladej twarzy, z włosami barwy 
lnu, niedbale zwiniętemi.

Zobaczywszy panienkę porządnie ubra­
ną, odgadła, że była to jedna z koleżanek 
M aryi Schwarz i rz e k ła ;

— Więc pani nie wie, że jej tu już 
nie ma ?

— Od kiedy.?
— Będzie ze dwa tygodnie. Licytowali 

ją, może pani zobaczy.
W yciągnęła klucz z fartucha, otworzyła 

drzwi. I nie wchodząc, jednym  rzutem oka 
Henryeta ujrzała pokój w takim stanie, jak 
go Marya wynajęła. Firanki, stolik, lustro, 
dwie akwarele pożyczone, wszystko to, co 
przypominało samą Maryę, zniknęło. W po­
koju znajdowało się tylko łóżko żelazne, dwa 
krzesła i puste ściany, gotowe na przyjęcie 
nowego, przygodnego gośc ia ...

Kobieta, domyślając się po rumieńcach, 
ukazujących się na twarzy młodej dziewczy­
ny, że nie była ona zwykłą obojętną koleżan­
ką, dod a ła :

— Oto widzi pani, miała wiele trudu z 
zarabianiem na życie. Rzucała się do wszyst­
kiego, ' ż e J j  mieć za co kupić Chleba i za­
płacić czynsz; szyła koszule, bluzy, robiła 
trykoty, i widać było, że to umie. Nie wy­
chodziła wcale. Czasami zaszłam do niej, tej 
zimy, a ona rozkładała ręce nad świecą, ot 
tak, żeby się zagrzać. Ja  jej m ów iłam ; 
„Chyba ten, który panią uwiódł, musi być 
wielki gałgan, że nie przyszłe choć trochę na 
opał!" Ale ona nigdy nic o nim nie mówi­
ła. Podobno to był żołnierz, prosty żołnierz, 
pani, a do tego nic dobrego, bo go skazali 
tym i dniami....

— Tak, tak, wiem o tem.... co się z nią
stało ?

— A ch! pani wiedziała? Powiedzieć pani 
co się z nią stało....

Kobieta się zatrzymała, aby drzwi za­
mknąć.

—  Nie lubię wymyślać historyi. Mogę 
tylko powiedzieć, że ona wcale już sił nie 
miała do pracy i to od dwóch miesięcy. Tro­
ska, którą żyła, a potem brak pożywienia 
i kaszel ciągły, wszystko to ją  wyczerpywało. 
Nie zapłaciła czynszu i wtedy, dobranoc.

Prędko poszło ze sprzedażą, jej gratów; 
oto już dwa tygodnie, j a l  mówiłam.

—  Ale ona, pani, M arya Schwarz?
— B a , panienko, nie widziałam jej 

odtąd. Sąsiadki ją  spotykały; musiała się tu ­
lić w nowych przytułkach, jak  wiele innych. 
A potem, wczoraj, ktoś mi powiedział, że po­
jechała do Paryża, zkąd przybyła. Boże d ro g i! 
takie to nędze na tym  św iecie!

Wchodziła już na schody, stukając sa- 
botami. Zapewne obawiała się, że może za 
wiele powiedziała, albo może żal się jej zro­
biło tej przygodnej lokatorki, bo już z piętra 
d o d a ła :

— Nie pani, nie można powiedzieć, 
żeby ona była zła. Ale lubiło to przyjemno­
ści, szalało, a matki nie miało....

Wróciwszy z nieudałej wyprawy, Hen­
ryeta pisała w swoim szarym zeszycie:

„Obecnie, do was należę, biedni tego 
świata. Nie mam już nic, co by mnie tu 
trzymało. Jestem, rozwiązana ze wszystkich 
więzów. Moja jedyna duma, że byłam dziewczy­
ną z uczciwego domu, prysła; nie mara do niej 
prawa! Nie wolno rai już nawet ze słodyczą 
myśleć o mojem dzieciństwie.

„Pożegnałam mego Stefana zanim do­
wiedziałam się o tych rzeczach. Teraz wi­
dzę dobrze, iż nie. powinnam była do niego 
należeć. Co za żonę miałby on, ten człowiek, 
który mówił, że zapomina o moim bracie, a 
musiałby zapomnieć także o mojej matce, że­
by mnie kochać! Bądź spokojny, mój przy­
jacielu, twoje miejsce będzie zawsze w rao- 
jein sercu ! Ta, którą wybierzesz, będzie szczę­
śliwa.

„Ale nie tak, jak ja. Nie mogę pojąć, 
żeby radość wyniknąć mogła z podobnego 
rozdarcia. A pomimo to czuję się lekką na 
duszy, jakby wyzwoloną. Idę do was, cier­
piący, niespokojni, zhańbieni. Zakon, który 
wybrałam, jest najskromniejszy, najbiedniej­

szy ze wszystkich; będę służebniczką bied­
nych. Będę pielęgnować tych, którzy nie mo­
gą płacić za usługę, będę się zajmować go­
spodarstwem, gdy gospodyni będzie chora 
ubierać dzieci idące do szkoły, krajać chleb, 
naprawiać zniszczone i zużyte odzienie ; być 
może, iż jeszcze kiedy będę przybierać kape­
lusze i czepki bieduych. Przyjm ą mnie z pe­
wnością za jedną ze swoich bliskich, bo z 
trudem zdobywałam życia, bo miałam przy­
jaciółki, które mnie zdradziły, rozdział w ro­
dzinie i pokusy takie same, jak te, przeK 
które oni przeszli, bo jestem  siostrą ska­
zańca, dzieckiem grzechu. Będę całkowicie ich 
siostrą.

„Stanie się to wkrótce, za parę tygodni. 
Obiecałam memu stryjowi, że jeszcze trochę 
poczekam, aby się przyzwyczaił do myśli 
rozłączenia, co wątpię, czy n a s tą p iJ s ię l j . . . .1 
Czynię to także ze względu na Hanią Kle- 
meneyę, która musi sobie znalsjźe zastępczy­
nie. Ciężko mi wracać do pracowni, ale ule ' 
głam  ze względu na stryja Madiot, nie chcąc ’ 
uporem zaczynać nowego życia, które ma być 
samą miłością.,.."

Naząiutrs rano Henryeta wróciła do pra­
cy. Była zdziwiona przekonawszy się, że wy­
padek, który ją  tak strasznie dotknął — ska­
zanie Antoniego — małe wrażenie uczynił 
na jej towarzyszkach.

W świecie biednych, wyrok sądu mały 
rozgłos miewa. Te, które prawdziwie kochały 
Huuryetę, spytały tylko: „Czy to praw da?..."
i żałowały jej. Inne, prawie wszystkie miały 
w swoich rodzinach, lub we własnem życiu 
daleke donioślejsze skazy, milczały więc. 
Zresztą, był to sezon najczynniej ;zy z całego 
roku; było wiele o ezem innem  do mówienia.

Tygodnie mijały. Henryeta częściej te­
raz chodziła w odwiedziny do starego księ­
dza, mieszkającego przy kościele świętej An 
ny. Słońce wracało ; dni były coraz dłuższe

I wiosna ożywiła ziemię, ukazując n. t  
jej powierzchni czubki nowych kłosów.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Prasa berlińska, zwłasseza wolnomyślaa 
wita fakt ten a zadowoleniem.

W sc h o d n io  - pruska Izba rolnicza ogła­
sza pierwszy swój referat o doświadczeniach, 
jakie poczyniła z robotnikami polskimi z Kró­
lestwa i Galicy i W sprawozdaniu tem czy­
tam y między in n em i:

„Co do .pracy Polaków, to niektórzy rol­
nicy są z jej rezultatów zadowoleni, inni zaś 
skarżą, się bardzo. Polski robotnik zakordo- 
nowy jest wogóle mniej dzielny, aniżeli wscho­
dnio - pruski, dlatego każdy pracodawca musi 
z góry być na to przygotowanym, i i  do Po­
laków z zagranicy należy stawiać mniejsze 
żądania, aniżeli do robotników krajowych. 
Dalsza niedogodność polega na tera, że Po­
lacy zagraniczni nie dotrzymują warunków 
zawartych z nim i kontraktów i zrywają je 
często. Opuszczają oni często służbę bez wszel­
kiego powodu, jedynie dla tego, ponieważ są­
dzą, że gdzieindziej zarobią więcej. Jasnem 
jest, iż wskutek tego znaczną szkodę ponosi 
chlebodawca, który musiał wydać wiele pie­
niędzy na koszta sprowadzenia tych ludzi, 
nie mając żadnej rękojmi, iż nie porzucą 
pracy w czasie najgorętszym dla rolnictwa. 
Ściganie choćby sądowe zrywających kon­
trakty nie na wiele się przyda, w razie bo­
wiem przymusowego ich sprowadzenia, zni­
kają zazwyczaj po kilku dniach.

Z powodu powyższego sprawozdania pi­
sze jeden z dzienników poznańskich:

Nie wątpimy wcale o wiarogodnośei 
tego referatu, ale sądzimy, że w schodnio-pru­
ska Izba rolnicza postąpiłaby dobrze i spra­
wiedliwie, gdyby zbadała dokładnie przyczyny 
tego zrywania kontraktów i przekonała się, 
czy też niemieccy właściciele ziemscy w Pru­
sach W schodnich spełniają wszystkie w arun­
ki, do jakich zobowiązali się kontraktem. Dzi­
wną bowiem i niezrozumiałą całkiem wydaje 
nam się rzeczą, aby lud, który przecież przy­
chodzi za robotą i zarobkiem, miał porzucać 
ją  nagle „bez najmniejszego powodu", jak to 
zdaje się wynikać z referatu Izby rolniczej.

K R O N I K A

Lw ów , 30 grudnia.

—- Biura Redakcyi i A dm inlstracyi 
„Gazety Lwowskiej", oraz F ilii e. k. 
Biura teł. korespondencyjnego przenie­
sione zostały z dniem 37 b. m. do domu 
przy ul. Czarnieckiego nr. 13, II  piętro.

— Wybór uzupełniający dwóch człon­
ków Bady powiatowej w Gorlicach, a miano­
wicie jednego z grupy miast na dzień 15 lutego 
1900, jednego zaś z grupy większych posiadło­
ści rozpisało Prezydyum c. k. Namiestnictwa na 
dzień 16 lutego 1900.

Wybór odbędzie się w mieście powiato- 
Wem o godzinie i w lokalnośeiaeh, wskazanych 
W kartach legitymacyjnych, które doręczy wy­
borcom c. k. starostwo.

(i) Z c. k. kolei państwowych. JE.
P. Minister kolei żelaznych przeniósł ze wzglę­
dów słnżbowyeli z kierownictwa budowy w Ja ­
rosławiu adjunktów budownictwa: Jakóba Sal- 
tera do kierownictwa budowy w Tryeście a F ry ­
deryka Juera do kierownictwa budowy w Ra- 
guzie, w Dalmacyi, zaś adjunkta Karola Stei- 
nera do kierownictwa budowy w Tryeście.

— M a g is tr a t  król. stoł. m. Lwowa po­
daje do publicznej wiadomości, że listy wybor­
cze ciała wyborczego przedsiębiorców i ciała 
wyborczego robotników dla wyboru asesorów i 
ich zastępców do nowo utworzonego c. k. sądn 
przemysłowego we Lwowie, tudzież asesorów 
6ądu apelacyjnego, zostały już sporządzone i 
wyłożone są do wolnego każdemu przeglądu w 
V. departamencie magistratu (ratusz III piętro).

— W  szkole 6traży skarbowej w Sy- 
guiówce odbył się dnia 28 b. m. w obecności 
p. Wiceprezydenta krajowej Dyrekcyi skarbu 
dr. Korytowskiego popis, z powodu zakończenia 
III kursu szkolnego w roku bieżącym.

Szczegółowy egzamin, przedsięwzięty z tej 
okazyi, wypadł w każdym kierunku zupełnie za­
dowalająco. Dnia następnego wymusztrowanych 
50 frekwentantów tego kursu udało się na swe 
miejsca słnżbowe po powiatach.

Kurs, który się obecnie ukończył, był od 
czasu założenia szkoły w roku 1892 z rzędu 
23 kursem. Szkoła odstawiła dotąd 1179 frek­
wentantów na powiaty. Liczba ta wynosi więcej 
niż połowę ogólnego stanu osobowego straży 
skarbowej w Galicy i.

Z tej ogólnej liczby zostało w biega czasu 
108 frekwentantów za szczególną pilność w nau­
kach i wzorowe zachowanie się odznaczonych 
zamianowaniem rzeczywistymi Inb tytularnymi 
starszymi strażnikami.

W pierwszych dniach stycznia 1900 roz­
pocznie się nowy kurs, a kierownictwo zakładu 
poruczono od Nowego Boku w miejsce starszego 
komisarza p. Marmorowicza, który ciężko za­
padł na zdrowiu, komisarzowi p. Mikołajowi 
Weydemu, byłemu porucznikowi 13 p. p., a

w ostatnim czasie kierownikowi nadzoru straży 
skarbowej w Stojanowie.

— Bal techników .na dochód Towa­
rzystwa Bratniej pomocy słuch. Politechniki we 
Lwowie odbędzie się dnia 3 lutego 1900, w 
salach Kasyna miejskiego.

— Kościół św. E lżbiety we Lwowie.
Na przedwcłorajszem jawnem posiedzeniu Bady 
miejskiej referował ks. prałat dr. Lenkiewicz — 
jak to donieśliśmy — sprawę patronatu ko­
ścioła św. Elżbiety. Wniosek brzmiał i tak go 
uchwalono, że gmina obejmie nad przyszłym 
kościołem patronat, jednakże dopiero po erekcyi 
proboszcza przy tej świątyni, a w każdym razie 
nie pierwej, aż ukończoną zostanie budowa ko­
ścioła i budynków parafialnych.

— Centy znajdujące się w puszkach na 
Wawel, kolumnę Mickiewicza, na cele dobro­
czynne i t. p., należy w ciągu soboty i nie­
dzieli wymieniać na halerze; po za tym bowiem 
terminem tracą one twą wartość.

— Rewiry rybackie. W „Dzienniku 
urzędowym" dzisiejszego numeru Gazety Lw ow ­
skiej zamieszczony jest edykt o. k. Namiestni­
ctwa, co do stanowczego podziału dorzecza Prntu 
i Czeremosza na rewiry rybackie.

— stypendya. Dolnoaustryaekie Namie­
stnictwo w Wiedniu rozpisało konkurs, między 
innemi na stypendya z fundacyi Konstantego 
Zahorskiego dla uczni w Austryi stale mieszka­
jących, obywatelstwo austryackie posiadających, 
narodowości polskiej i religii rz. kat., a to :

a) jedno stypendynm  rocznych 350 zł. 
dla ncznia Szkoły  sztuk pięknych w Krakowie;

b) jedno stypendynm rocznych 300 zł. dla 
ucznia którejkolwiek, w Austryi położonej szkoły 
rolniczej;

c) jedno stypendyum rocznych 300 zł- dla 
ucznia któregokolwiek, w Austryi położonego za­
kładu naukowego technologii chemicznej i me­
chanicznej.

W razie braku kandydatów jednej kate- 
goryi, może być stypendyum nadane kandyda­
towi innej kategoryi, ewentualnie uczniom któ­
rejkolwiek w Austryi położonej Szkoły przemy­
słowej.

Podania, w języku niemieckim wygotowane 
i w potrzebne dokumenta zaopatrzone, mają być 
wniesione wprost do e. k. dolnoaustryackiego 
Namiestnictwa najdalej do 5 stycznia 1900.

Co do bliższych szczegółów odsyła się do 
powołanego obwieszczenia, zawartego w Dzien- 
nikn urzędowym „Gazety Wiedeńskiej" (Amts- 
Blatt zur Wiener Zeitung ) z dnia 7 b. m. 
nr. 280.

■=- Do księgarni pp. Gubrynowieza i 
Schmidta dostał się ubiegłej nocy niewiadomy 
sprawca, oderwawszy kłódkę od drzwi z sieni 
i otworzywszy zamek dobranym kluczem, poczem 
zabrał z kasy około 25 zł. gotówką, marek 
pocztowych za kilka zł., około 80 sztuk medalio­
nów pamiątkowych Papieża Piusa IX, oraz kilka 
starych monet srebrnych.

— Ślub. W Krakowie odbędzie się ju ­
tro ślub dr. Maurycego Bornsteina, lekarza z 
Warszawy, z panną Melanią Bergsonówną, do­
ktorem nauk społecznych Uniwersytetu zurych- 
skiego.

— Komitet wystawy paryskiej postano­
wił przyspieszyć jej otwarcie; nie nastąpi ono 
zatem dnia 1 maja r. p., jak początkowo za­
mierzono, lecz już 15 kwietnia.

— Zmarł w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Rudolf Zipper, rewident rachunkowy c. k. 
Namiestnictwa, przeżywszy lat 41.

— Żałobne nabożeństwo za spokój
dusz żołnierzy armii angielskiej, poległych w 
Transvaalu odbędzie się w kościele katedral­
nym w dniu 3 stycznia 1900 roku o godzinie 
10 rano.

— Okropnej zbrodni dopuścił we wsi 
Osieku w Królestwie P o lsk iem  w nocy z 21 na 
22 grudnia najstarszy syn zamożnego gospoda­
rza Kowalskiego, liczący lat 25. Wymordo­
wał on w okropny sposób całą rodzinę swą, 
t. j. swych rcdzieów i rodzeństwo, razem 9 osób. 
Oprócz ojca, matki i pięciorga swego młod­
szego rodzeństwa, zamordował służącą wraz z 
jej małem dzieckiem. Mordu dokonał, kiedy 
wszyscy spali, toporem ciesielskim, to też
wszystkie ciała posiekane były w okropny spo­
sób, n. p. matka dostała 11 cięć.

Powracając ze wsi, gdzie bawił do 12 
godziny, przed domem na drodze zrzueił z sie­
bie szkaplerz, a p# dokonaniu zbrodni pobudził 
sąsiadów i oznajmił im, że ktoś pozabijał 
wszystkich w domu, sam zaś poszedł do jedne­
go z dalszych sąsiadów i tam spał do ra­
na. Dopiero rano przyszła po niego poli­
cja, nie chciał się jednak przyznać do 
zbrodni; przyznał się dopiero w drugim
dniu, kiedy przyjechał sędzia z Kalisza. W nie­
dzielę przed Bożem Narodzeniem o godzinie 7 
wieczorem odbył się pogrzeb wszystkich ofiar 
mordu na cmentarzu w Cieszyninie, na który 
zebrało się mnóstwo ludu z całej okolicy i kil­
ku księży.

—  Em il W eyl, współredaktor Journal 
des Debats, zmarł w Paryżu, przeżywszy lat 
61. Zmarły był marynarzem i odbył kampanie 
krymską i meksykańską, oraz brał udział w 
ekspedycyi kochinehińskiej. Po opuszczeniu służby

I w marynarce wstąpił do redakcyi Journal des 
Debats i jako fachowy znawca pisywał arty­
kuły o kwestyaeh marynarskich.

—  Przesm yk panamski. Pod firmą 
„Panama-Canal-Comp. of America" ntworzono 
w New-Jersey towarzystwo akcyjne z kapitałem 
30 milionów dolarów. Jest to wyłącznie ame­
rykańskie towarzystwo, które ma prawo powię­
kszenia kapitału, rozszerzenia i ukończenia zbu­
dowanego w części kanału pauamskiego, zbu­
dowania kolei przez przesmyk, urządzenia linij 
parowców, warstatów i magazynów, oraz poro­
zumienia się ze wszystkimi rządami w sprawie 
ruchu w kanale panamskim.

—  Ludwik Karol de Bourbon. W tych 
dniach z Teteringen, pod Breda, z Holandyi, 
rozesłano do dzienników europejskich depeszę 
następującą: „Zmarł tu w 63 roku życia jego 
królewska wysokość Ludwik Karol de Bourbon".

Francya straciła jednego z pretendentów 
do tronu Bonrbonów. Zmarły był synem zegar­
mistrza z Poczdamu, Karola Wilhelma Naundor- 
fa, który uważał się za Ludwika XYII. Dzieci 
jego w roku 1851 i 1874 wytaczały we Fran­
c ji bezsknteczne procesy przeciwko hrabiemn 
Chambordowi, gdy rząd holenderski i dom orań- 
ski uznał je w roku 1854 za rzetelnyeh Bonr­
bonów.

Rzekomy czy prawdziwy potomek Ludwi­
ka XVI mieszkał w Teteringen w skromnym 
domku jednopiętrowym, gdzie przyjmował gości 
w maleńkim salonie, zastawionym starożytnymi 
meblami dębowymi. Jedyną ozdobą salonu były 
rozwieszone na ścianach wspaniałe naczynia fa­
jansowe z Delft, Na jednej ścianie wisiał por­
tret pretendenta w ramach, ozdobionych herbem 
Franeyi i koroną królewską. „Ludwik XVII" 
był człowiekiem otyłym, z białym wąsem, a 
z twarzy sterczał mu wielki, charakterystyczny 
nos Bourbonów. Złośliwi twierdzili, iż prawa do 
korony francuskiej oparte były przeważnie na 
tym właśnie nosie. Na szyi nosił pretendent 
chustkę jedwabną, z wyszytą na niej lilią bour- 
bońską.

Po przyznaniu praw pochodzenia królew­
skiego przez rząd holenderski, Ludwik Karol de 
Bourbon wstąpił jako ochotnik do drugiego ho­
lenderskiego pułku dragonów, niebawem jednak 
podał się do dymisyi, gdyż przed uzyskaniem 
stopnia oficerskiego musiałby się zrzec poddań­
stwa francuskiego, czego uczynić nie chciał. 
Odtąd w ciszy domowego ustronia rozpędzał 
nudy samotności drzeworytnictwem. W domu 
swym miał niewielkie, lecz cenne „muzeum 
Bourbonów", w któreni, między innemi, zwra­
cała uwagę pozytywka pochodzenia niemieckiego, 
której Marya Antonina nżywała do nczenia śpie­
wu swych ptaków, tudzież krzyż z szafirów, 
ofiarowany przez nieszczęsnej pamięci króla Lu­
dwika XVI swemu ojcu chrzestnemu przed wstą­
pieniem na szafot.

Pretendent przeszedł przed kilkunastu laty 
na katolicyzm, o ezem rad opowiadał następu- 
jącemi słowy :

— W roku 1879 siostra moja prosiła li­
stownie Ojca św. o błogosławieństwo dla mnie. 
Leon XIII nadesłał list zaadresowany : „Jej kró­
lewskiej wysokości pani Amelii", ale w koper­
cie za całą odpowiedź były nakreślone słowa 
wiersza 20 psalmu 79 : „ Domine Deus virtu- 
tum conoerte nos et ostende faciem Tuam , et 
salvierim usu. Uważałem to za wskazówkę ze 
strony Ojca św., abym przeszedł na katolicyzm, 
co też uczyniłem w roku 1884 W rok później 
odbyłem z przyjacielem moim, hr. de Beaumont, 
podróż do Rzymu. Zameldowałem się jako brat 
hr. de Beaumont i otrzymałem audyeneyę oso­
bno. Dopiero, gdym stanął przed Ojcem św., 
wyznałem, że jestem Ludwikiem Karolem de 
Bourbon, księciem Normandyi, synem Ludwika
XVII. Na obliczu Ojca św. odmalowało się naj­
wyższe zdumienie, przyglądał mi się przez chwilę, 
a potem, wzniósłszy ręce w górę, zaw ołał: 
„P er D io !  Na co zeszli Orleanie!" i natych­
miast zakończył posłuchanie, a gdyśmy wyszli 
do sali sąsiedniej, przybiegł do nas szambelan 
papieski i zawiadomił nas, iż Ojciec św. życzy 
sobie, abyśmy o ile możności najspieszniej Rzym 
opuścili.

Zwłoki ojca zmarłego w tych dniach pre­
tendenta do tronu francuskiego leżą na cmen­
tarzu w Delft, w grobowcu z napisem : „le i  
repose Louis X  V II . Charles L ou is , duc de 
Normandie, roi de France et de N avarre  ne 
a Fersailles le 2 7  mars 1785 decede a D elft 
le 10 A o u t 1845“.

— Lichwa w  Rossyi. Po wsiach w
głębi Rossyi rolę lichwiarza zajmuje tak zwany 
„kułak". Jest to takij sam chłop, jak jego są- 
siedzi, z tą tylko różnicą, że ma pieniądze ; za­
zwyczaj jest panem gromady, a nierzadko i 
urząd gminny stosuje się do jego woli. Kore­
spondent z Moskwy do Słowa  warszawskiego 
podaje typowy wzór, jak taki „kułak" prowa­
dzi lichwę. Włościanie pewnej wsi powiatu ni- 
kołajewskiego, zmuszeni głodem , oddali w 
dzierżawę na 10 lat wszystkie swoje grunta 
miejscowemu „kułakowi" po cenie 15 kopie­
jek (!) za dziesięcinę rocznie. Ponieważ włościa­
nin bez ziemi żyć nie może, więc na wiosnę 
ciż sami włościanie biorą w dzierżawę swoja 
własną ziemię od tegoż „kułaka", ale już po 
cenie 8 rubli rocznie.

3
W iedeń, 25 grudnia.

(Gwiazdka w szkółce polskiej. — Kościół pol­
ski. —  Szczepanik. —  Prasa zagraniczna).

Zima w tym roku daje się nam w Wie­
dniu niebywale we znaki. Na święta znowu 
śniegi spadły obfite, tamując niejednokrotnie ko- 
munikacyę w mieście, a mróz siarczysty jak 
wziął tak trzyma. Święta więc przeszły w bia­
łej szacie.

W szkółce polskiej, utrzvmywanej przez 
„Towarzystwo Biblioteki Polskiej", odbyła się 
tradycyjna uroczysta „Gwiazdka" dla dziatwy, 
urządzona dorocznie staraniem komitetu pań 
polskich w Wiednin. W lokalu Biblioteki, zaw­
sze za szczupłym w takich okolicznościach, do­
koła drzewka, sowicie obwieszonego łakociami, 
zebrała się dziatwa, uczęszczająca do szkółki, 
przeszło sto chłopców i dziewczynek pod nad­
zorem dwu nauczycielek. Przybyły również na 
uroczystość panie komitetowe: pp.: Bilińska, 
Kniaziołueka z córkami, baronowa Ziemiałkow- 
ska, Lewicka, Podgórska, Mossorowa, Bliihdor- 
nowa, Rittnerowa, Linhardowa i i. wraz z za­
służonym sekretarzem Biblioteki. Dzieci obda­
rzone zostały parą bucików, na które szewc 
dwa tygodnie przed Gwiazdką brał im wszystkim 
miarę w szkole, oraz łakociami; chłopcy otrzy­
mali nadto każdy ubranie, dziewczynki materyał 
na sukienki.

Uciechy było niemało wśród dzieci jak 
wśród rodziców, którzy też w licznym zastępie 
pospieszyli na uroczystość, zwiększając natłok 
i gwar świąteczny w pokojach Biblioteki. — 
Funduszu, potrzebnego na pokrycie znacznych 
kosztów tej wigilijnej nroczystości, dostarcza 
wspomniany komitet pań ze składek ; kilka pań, 
jak ks. Radziwiłł Clary ib r. Ziemiałkowska wyró­
żniają się stale co roku hojnością daru na ten 
piękny cel. Panie komitetowe mają również so­
bie poruczone odwiedzać prz°d świętami uboż­
sze rodziny i wywiedzieć się o ich potrzebach, 
a spełniają ten swój obowiązek z całą gotowo­
ścią. Jakoż w ogóle Gwiazdka w szkółce od 
lat szeregu chlubnie świadczy o skorej do po­
mocy ofiarności pań tutejszej kolonii polskiej.

Wspólny opłatek urządziło także ruchliwe 
Towarzystwo „Strzecha".

W obec bliskiego terminu losowania, przy­
padającego na 1 stycznia, komitet loteryjny, 
urządzający loteryę celem pokrycia kosztów re- 
stauraeyi polskiego kościoła na Rennweg, żywą 
wielce rozwija agitaeyę około sprzedaży losów. 
Piękny serwis srebrny stanowi pierwszą wygranę, 
nie brak też innych cennych przedmiotów, da­
rów artystów i rodzin polskich w Wiedniu i 
w kraju.

Dr. Michał Śliwiński z Krakowa, umyślnie 
w tym celu przybywszy do Wiednia, uzyskał od 
Szczepanika przyrzeczenie, że weźmie udział w 

. zjeździe przyrodników i lekarzy, który w nastę­
pnym roku w lipcu odbędzie się w Krakowie — 
i zademonstruje na nim swoje wynalazki, mię­
dzy innymi ciekawy dla lekarzy-okulistów przy­
rząd do fotografowania oka i jamy ocznej.

Przed samemi świętami Szczepanik wyje­
chał do Brukseli, aby podpisać kontrakt, zawarty 
z „Sooietó Franoo-Belge pour la mise en carte 
systóme Szczepanik", która nabyła raster na 
Francyę i Belgię i zakłada — podobną jaka w 
Barmen już istnieje — patronarnię.

Na walnern zgromadzeniu Stowarzyszenia 
prasy zagranicznej w Wiedniu, reprezentującego 
dzisiaj 56 wielkich światowych dzienników, wy­
brano ponownie do syndykatu: p. Alfreda Szcze­
pańskiego jako przewodniczącego, pp. dr. Jana 
Horowitza (D aily Chronicie) i dr. Greimla 
(Hamburger Nachrichten). Isg.

(M r.)  Z t e a t r u .  Wznowiony wczoraj 
Szekspirowski „Król Lear" ściągnął do teatru 
liczną rzeszę widzów. W obec rozgłaszanych 
twierdzeń, że lwowska publiczność unika powa­
żnych dramatów i tragedyj — była to niespo­
dzianka, w dodatku nader przyjemna.

Tytułową postać króla-starca, doprowa­
dzonego przez córki do obłędu, odtworzył p. 
Zawadzki. Artysta to inteligentny, rozporządza­
jący pięknym głosem i innymi warunkami ze - 
wnętrznymi, stworzył typ od początku do końca 
bardzo poprawny, opracowany nadzwyczaj s ta ­
rannie ; niektóre sceny wywierały nawet sil­
niejsze wrażenie. Oklaski też, jakimi sympaty­
cznego artysłę wczoraj darzono, były zasłużone. 
Zapracował on na nie w ciągu długich dwu­
dziestu lat rzetelnie i wczoraj stanął przed nami 
w roli jubilata, któremu grono wielbicieli ofia­
rowało liczne wieńce i bukiety, wreszcie portret 
przybrany kwiatami. Galerya klaskała zapamię­
tale, — ale byli i pesymiści, którzy dziwili się 
nieco rozmiarom sej owacyi dla młodego jeszcze 
bądź co bądź artysty, dziwili się jubileuszowi, 
który nawet zwykłych dwudziestu pięciu lat nie 
czekał.... i nazywali to przesadą. Uwagi te je ­
dnak w niczem nie ubliżały talentowi i sumien­
nej pracy artysty.

Całość przedstawienia — dobrze wyreży­
serowanego — pozostawiła dodatnie nader wra­
żenie; stroje i zbroje były nowe i rzeczywiście 
wspaniałe.

„Gazeta Lwowska6 z dnia 81 grudnia 1899.



Role córek króla Leara spoczywały w 
dłoniach pań Kwiecińskiej, Zapolskiej (przepy­
sznie ubranej) i Czaplińskiej. Pierwsze dwie 
czarne charaktery, ostatnia, naiwną niewinność, 
odtworzyły bardzo dobrze. Toż samo powie­
dzieć należy o pp. Chmielińskim, wzruszającym 
szczerze w roli oślepionego Glostera; Hierow- 
skim, Woleńskim, Wysockim (doskonałym w roli 
trefnisia) i innych. Tragedya Szekspirowska w 
w tej obsadzie powinna jeszcze niejednokrotnie 
figurować na afiszu teatralnym.

Koncert kompozytorski Władysława Że­
leńskiego, który, urządzony staraniem Towarzy­
stwa muzycznego, miał się odbyć w połowie 
stycznia, odłożony został na dzień 2 marca 1900.

Z Towarzystwa prawniczego. Dnia 
SI b. m. odbył się staraniem sekcyi ekonomi­
cznej „Towarzystwa prawniczego“ odczyt c. k. 
komisarza pow. Namiestnictwa pana Witolda 
Lassoty o „Rozwoju cywilizacyjnym Bośniii Her­
cegowiny” .

Na wstępie uzasadnił prelegent w krótkich 
słowaoh wybór tematu odczytu, wskazując na 
wzrastającą w łonie naszego społeczeństwa sym- 
patyę dla plemion słowiańskich, zamieszkują­
cych kraje austro - węgierskie, w obec czego na­
leżałoby przypuszczać także chęć bliższego po­
znania cywilizacji tych plemion. Przypomniawszy 
następnie ogólnie uznaną zasadę, że cywilizacja 
każdego krąju stoi pod wpływem naturalnych 
warunków i momentów historyczno - społecznej 
natury, tyczących się tego kraju, prelegent na­
szkicował w ogólnych zarysach, obraz natural­
nych stosunków krajów okupowanych, które 
z góry niejako kwalifikują te kraje na rolnicze, 
następnie zaś przedstawił najważniejsze momenta 
historyczne, które najsilniej zaznaczyły swój 
wpływ w rozwoju dziejowym Bośnii i Herce­
gowiny. Szczegółowo wspomniał prelegent o tych 
momentach historycznych, których wpływ uja­
wnił się najbardziej w stosunkach własności na 
ziemi i posiadania w obu prowincjach, a mia­
nowicie o wzięciu tego kraju w wieku VII. 
przez Słowian i podbiciu go potem w wieku XV. 
przez Turków.

Przechodząc następnie do bliższego omó­
wienia powstałej na takiem tle kultury krajów 
okupowanych prelegent skreślił obraz stosun­
ków własności na ziemi, które przedstawiają się 
dziś jeszcze jako rodzaj systemu feudalnego o 
formach łagodnych. Właścicielem ziemi w prze­
ważnej części jest sturczony szlachcic słowiań­
ski „Beg“ lub „Aga", na którego gruntach sie­
dzą zależni osadnicy, zwani „kmiecie", rodzaj 
kolonów, którzy opłacają panu daniny, polega- 
jąoe na pewnej stale oznaczonej części każdo- 
czesnego plonu. Obok szlachty, begów i kmieci 
utrzymał się jednak także w znacznej części 
chłop wolny.

System gospodarstwa społecznego krajów 
okupowanych m iał w chwili okupacyi ich przez 
Austryę nader prymitywny charakter. Charakter 
ten ujawnia się według wywodów prelegenta 
przsdewszystkiem w organizacyi gospodarczej, 
którą reprezentuje „z?edruga“, jedon ze szczą­
tków prymitywnych związków rodowych, bę­
dący zarazem jednostką ekonomiczną. Związek 
ten dziś jest już na wymarciu w krajach oku­
powanych. Drugim elementem tej organizacji 
społecznej jest „folwark” (Fhrońhof), składa­
jący się z „begluka” czyli posiadłości „bega” 
z jego rezydencyą i gruntów otaczających go, 
uprawianych przez kmieci w zamiau za daniny. 
W drugim rzędzie świadczy o niskim stopniu 
rozwoju tego gospodarstwa jego charakter eksteu- 
zywny i pastwiskowy z produkcją obliczoną nie 
na obrót, leoz w pierwszym rzędzie na potrzeby 
„zadrugi" i „folwarku” .

Stosunki te zmieniają się ogromnie jnż 
w niedługim czasie po okupacyi. Prelegent kre­
śli w ogólnych zarysach obraz potężnej akcyi 
Rządu bośniackiego, skierowanej szczególnie do 
podniesienia rolnictwa zapomocą reform, nie 
zmieniających gwałtownie dotychczasowych sto­
sunków, lecz stwarzających warunki szybszego 
naturalnego rozwoju tego gospodarstwa na wyż­
sze stopnie. Akcya ta przynowi tern obfitsze i 
prędsze skutki, że towarzyszą jej olbrzymie skła­
dy finansowe.

Prelegent przedstawił w szczególności in- 
stytucye rządowe dla dostarczania taniego kre­
dytu włościanom, urządzenie stacyj rolniczych, 
gospodarstw włościańskich wzorowych, sprowa­
dzanie w wielkiej liczbie poprawnych ras koni, 
bydła, kóz, owiec i świń z różnych krajów, a 
nawet ze Wschodu dla poprawy ras miejsco­
wych i ułatwienie bezpłatnego zapłodnienia 
zwierząt domowych krajowych poprawr.emi ra ­
sami, wypracowanie jednolitego planu dla pod­
niesienia hodowli owoców, wina i jarzyn w 
krąju, zakładanie stacyj sadowniczych, ogrodów 
gminnych, kredytowanie narzędzi rolnikom, wy­
kształcenie uczniów rolniczych na koszt Rządu, 
wreszcie kursa rolnicze w szkołach ludowych. 
Jako skutek tych reform wskazał prelegent da­
tami statystycznemi przechodzenie pojedyńczych 
gałęzi produkcji rolniczej w stadyum produk- 
cyi obrotowej, w szczególności wzmożenie się 
wywozu koni i bydła, tytoniu, kukurudzy, śli­
wek suszonych, etc. Zaznaczając dalej, że w 
krąju rolniczym nie można spodziewać się wy­
sokiego stopnia rozwoju przemysłu, prelegent 
wykazał i tu systematyczną akcyę Rządu, po­

legającą na zakładaniu fabryk, szkół przemy- 
słowo-artystycznych etc. Wreszcie nakreślił pre­
legent pokrótce formy cywilizacji, odnoszące 
się do żyda domowego i rozwoju umysłowego 
ludności i przedstawił w końcu walki narodo­
we, toczące się między Kroatami a Serbami 
Bośnii i Hercegowiny.

W dyskusyi nad tym odczytem zabrał 
głos adjunkt prokuratoryi skarbu p. dr. Wald- 
man, który z własnej obserwacji dorzucił kilka 
szczegółów o stosunkach w krajach okupowa­
nych. Zajmującego i barwnego wykładu p. Las­
soty wysłuchali zebrani z wielkiem zaintereso­
waniem, a przewodniczący sekcyi prof. Ochen- 
kowski podziękował prelegentowi za obznajo- 
mienie słuchaczy ze stosunkami w krajach o- 
kupowanych, tak ciekawymi i zasługującymi na 
dokładne zbadanie.

„Przew odnik naukowy i  literacki",
bezpłatny dodatek do Gazety Lioowshiej, wy­
szedł za miesiąc grudzień i zawiera: I. „Ko­
respondencja Józefa Bohdana Zaleskiego", po­
dał Dyonizy Zaleski. II. „Nowy Sącz w epoce 
Wazów", przez księdza Jana Sygańskiego T. J. 
III. „Zarys pojęć o narodzie", przez I. Śnitkę. IV. 
„O Bazylianach w Humaniu" przez Wołyniaka.
V. „Kronika literacka". (Z literatury społecznej, 
przez dr. Władysława Piłata).

(r) Tadeusz lir. Łubieński: „Zżycia". 
Kraków 1900. Ślicznie wydana kieszonkowa 
książeczka z suto złoconymi brzegami, ze skro­
mnym fiołkiem na okładce; papier i drnk do- 
gkonały — oto zewnętrzne zalety wydawnictwa. 
Na pozór zda się, że zawiera ono jakiś klejno­
cik poezyi polskiej, do którego czytelnik zagląda 
często i ochotnie, a tymczasem są to tylko dro­
biazgi prozą Tadeusza hr. Łubieńskiego. Dobre 
chęci niezawsze i niewszędzie wystarczyć mogą, 
& właśnie we wspomnianym w tytule zbiorku 
górują one znacznie po nad innemi zaletami 
pióra debiutującego prawdopodobnie autora. Na 
tomik złożyły się szkice: „Maryś", „Wieśniak 
szlachcicem”, „Państwo Janowie", „Matka no­
wego rodu" i „Różana miłość".

Wystawa paryska. Ot# wykaz artystów 
warszawskich, którzy dzieła swoje wysyłają na 
wystawę paryską :

Malarze: Kazimierz Alchimowicz „Frane- 
tireur", Zygmunt Andrychewicz „Portret", An­
toni Austen „Morze Śródziemne", Adam Badow­
ski „Portret ks. Arcybiskupa warszawskiego", 
Józef Chełmoński dwa płótna „Pogoda" i „Wiel­
ki piątek” , Mary a Gażyczowa „Polowanie na 
dzika", prof. Wojciech Gerson „Kazimierz Od­
nowiciel" i „Portret", Górski „Bajka", Z. J a ­
siński „Portret", Apoloniusz Kędzierski „Prze-; 
siewanie” , Klopfer „Las", Stanisław Lenc „Por­
tret” , Loevy „Portret", Stanisław Masłowski 
„Las" i „Rynek w Kazimierzu", Mordasewicz 
„Portret", Pankiewicz „Portret", W. Pawliszak 
„Strzelanie do orłów", Henryk Piątkowski „Por­
tret", Piechowski „Procesja", Pilichowski „Far- 
bierz", Józef Rapacki „Poranek", Józef Ry- 

szkiewiez „Śmierć wiwandyerek", Słupski „Por­
tret", Zofia Stankiewiczówna „Krajobraz", Ro­
man Szwojnicki „Portret", Wasilkowski „Żą­
dze” , Witold Wejchert „Z polowania", Weissen- 
hoff „Śnieg", Franciszek ^murko „Gwiazda Be- 
tleemska".

Rzeźbiarze: Marya Gersonówna „Mater Do- 
lorosa", Rygier „Faun i sztuka", Pius Weloń- 
ski „Prometeusz"; miedziorytnik Łopieński „Bi­
twa pod W arną".

Pani Sorma, pierwsza aktorka niemie­
cka wystąpiła w Paryżu — jak już wiado­
mo — z wielkiem powodzeniem w roli Nory. Był 
to wypadek artystyczny i polityczny zarazem. 
W obu kierunkach sukces był wielki. Krytyka 
francuska wita w pani Sormie pierwszorzędny 
talent, twierdząc, że artystka zbliża się więcej 
sposobem gry do pani Duse, niż do pani Sary 
Bernhardt. Obydwie te artystki, włoska i nie­
miecka, należą do szkoły naturalistyeznej. Pra­
wda jest znamienną cechą gry pani Sormy. 
W ogóle przyjęcie trupy niemieckiej było ser­
deczne i sympatyczne.

Meportoaa* teats*a Kr. Skarbka pod
lyrekeyą Ludwika Ilellcrr

Dziś w sobotę po południu o godzinie pół 
do 4 dla młodzieży szkolnej „Joannes", sztuka, 
w 5 aktach Sudermanna.

W sobotę wieczorem o godzinie pół do 8 
po raz 9 „Lalka", operetka w 3 aktach a 4 
odsłonach Audrana, z p. Kiiszewską w roli ty­
tułowej.

W niedzielę po południu o godz. pół do 4 
„Jeszcze raz", komedya w 3 aktach Blumen- 
thala i Kadełburga; zakończy „Wujaszek Alfon­
sa", komedya w 1 akcie Stanisława Dobrzań­
skiego.

W niedzielę wieczorem o godzinie pół do 8 
przedstawienie sylwestrowe: „Rok 1899“ wiel­
ki przegląd sceniczny w 12 odsłonach :

1. „Fircyk w zalotach" akt I. 2. „Noc 
w Wenecyi" kwartet I. aktu. pp. Bohussówaa, 
Kliszewska, Malawski i Myszkowski. 8. „Mąż i

żona" akt III. 4. „Szatani na ziemi" kuplety pani 
Kliszewska. 5. „Cyrano de Bergerac" scena 
balkonowa. 6. „Nietoperz" akt II. 7. „Skąpiec” 
akt IV. z p. Fiszerem. 8. „Bettina" scena a- 
ktu I. pp. Szuppówna i Bogucki. 9. „Miejsca 
kobietom" akt III. 10. „Mikado" akt II. 11. 
„Pieśń wojenna Boerów" odśpiewa chór. 12. 
Mazur w 4 pary odtańczą panny Staszko, Bo­
gdanowicz, Adela i ;Wanda Sachs, pp. Sachs, 
Solnicki, Jasiński i Zymirski.

W poniedziałek po południu o pół do 4 
„Jaś i Małgosia", opera fantastyczna w 4 a. 
Humperdincka; zakończy „Drużba", komedya 
w 4 aktach M. Bałuckiego.

W poniedziałek wieczorem o g, pół do 8 
„Lalka", operetka w 8 aktach Audrana z panną 
Sznppówną wr roli tytułowej.

We wtorek „Sprzedana narzeczona", opera 
komiczna w 3 aktach Smetany z p. Orzelskim 
w roli Janka, panną Bohussówną w roli Ma- 
rynki, p. Malawskim w roli Tomka i p. Bo­
guckim w roli Kesala.

We środę po raz pierwszy „Synowa", ko­
medya w 8 aktach pp, Carrś i Biihaud.

W nauce:
„Oolinette” , komedya w 4 aktach J u ­

liusza Lenotre i Gabryela Martin.
„Kordyan", dramat historyczny Juliusza 

Słowackiego.
„Karyera", komedya w 3 aktach A. Her- 

manta.
„Doili", komedya w 8 aktach ze szwedzkie­

go Hen. Ohriestiernsona w przekładzie M. Sa- 
chorowskiego.

Od dnia 1 stycznia 1900 kasa teatralna 
obliczać będzie podług nowej waluty koronowej.
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(Proces prasowy).

L w ó w , 30 grudnia.

(ile) Dziś w procesie M onitora  rozpatry­
wano sprawę oskarżenia p. Czerniakowskiego, 
który czuje się obrażony twierdzeniem pana 
Breitera, iż fałszywie przed sądem honorowym 
zeznawał na korzyść dr. Loewensteina.

P. Breiter, ofiarując dowód prawdy oświad­
czył, że p. Czerniakowski zamilczał trzy sprawy, 
mianowicie to, że dr. Loewenstein skupił pre­
tensję, jaką miała p. Czerniakowska na Ku- 
tkorzu, majątku swojej matki, hr. Łączyńskiej, 
że obiecał jej od matki wydobyć dwa sznury 
pereł, lecz nie wydobył, a tylko zapłacił jej 
1.800 złr., że wreszcie siostrze jej, hr. Plate­
rowej, nzyskawszy w procesie rozwodowym dla 
niej 120.('00;złr. od męża, sumy jej nie wypła­
cił, lecz zatrzymał u siebie, a wypłacał jej 
tylko procenta, sama zaś suma, zdaniem pana 
Breitera, „stopniała" do 40.000 złr. Z pytań 
jednak p. przewodniczącego a odpowiedzi pana 
oskarżonego okazało się, że właściwie ta suma 
pozostaje nienaruszona w ręku dr. Loewen­
steina, ale oskarżony, odlicza od niej 80.000 zł. 
długu, jaki tymczasem hr. Platerowa u innych 
osób zaciągnęła.

Przewodniczący przedstawił p. Breitero- 
wi, że we wszystkich tych faktach nie widzi 
przestępstwa, lecz oskarżony obstaje przy swo­
jem zdaniu.

Prywatny oskarżyciel zgodził się ua wszy­
stkie wnioski obrony, zarówno zrzekające się nie­
których powołanych już świadków, jak żądają­
ce wezwania nowych, mianowicie całej rodziny 
hr. Łąc.zyńskich z powinowatymi i domowni­
kami.

O godzinie 8 kwadranse na 12 przewo­
dniczący odroczył rozprawę do godziny 2 po 
południu.

Popołudniową rozprawę wypełniła zupeł­
nie obszerna dyskusya na temat nowych wnio­
sków, jakie z obu stron postawiono, przyezem 
dr. Grek żądał między innymi przesłuchania 
dyrektora Banku krajowego dr. Zgórskiego. 
W tej dyskusyi wyłoniły się dwie interesujące 
kwestye. Mianowicie czy odczytać list p. Wyso- 
czańskiego z Sambora, który zaprzecza stanow­
czo, jakoby ofiarował się p. Breiterowi ze świa­
dectwem, że to, co on napisał o p. Waehnia- 
ninie, jest praw dą; a powtóre twierdzenie 
obrońcy dr. Wł. Sołowija, że p. Czerniakowski 
jest oskarżycielem zamówionym przez p. Brei- 
tera, celem wspólnego zniesławienia bezbron­
nego w obecnej rozprawie dr. Loewensteina. 
Sprawy te wywołały nawet dość drastyczne 
i dość nerwowe sceny, które przewodniczący 
musiał uśmierzać.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Z lwowskiej izby handlowej 

i przemysłowej.

Szóste posiedzenie plenarne lwowskiej 
Izby handlowej i przemysłowej odbyło się 
wczoraj w obecności radcy Piwockiego jako

komisarza rządowego. Obradom przewodniczył 
wiceprezydent Izby p. Piepes-Poratyński.

Po załatwieniu spraw bieżących, przystą­
piono do obrad nad budżetem Izby na rok 
1900, który wywołał ożywioną, dłuższą dy­
skusję . Ostatecznie przyjęto budżet bez zmia­
ny, podług referatu p. Schayera i uchwalono 
podwyższyć dodatek, pebierany od podatku za­
robkowego na potrzeby Izbowe i ’ 1 1/ ,  na 2 
procent.

Preliminarz budżetu wykazuje ogólną 
cyfrę wydatków w sumie 59.954 koron i 59 
halerzy. Mieszczą się w nim oprócz kwot 
przeznaczonych na utrzymanie biura, adm ini­
strac ję  i t. p.  następujące subweneye i za­
siłki :

Druga rata na utworzenie Muzeum te­
chnologicznego we Lwowie 5.000 koron, do­
datek na c. k. lwowską szkołę handlową 4.000 
koron, kwota 3.000 koron na popieranie prze­
mysłu rękodzielniczego, subw encja dla Towa­
rzystwa zachęty przemysłu krajowego 400 
koron, dla Izby kupieckiej we Lwowie 400 
koron, dla szkoły przemysłowej w Buczaczu 
200 _ koron, dla Gazety handlowo -\geografi,- 
etnej 200 koron, stypendya dla uczniów szko­
ły przemysłowej we Lwowie 240 koron, sub­
w encja dla Akademii eksportowej w Wiedniu 
200 koron, srypendyum dla słuchacza tej Aka­
demii 400 koron, datek na Muzeum techno­
logiczne w Wiedniu 32 koron i dla Towa­
rzystwa upiększenia m. Lwowa 20 koron.

W myśl zmienionego w uchwalonym bu­
dżecie etatu biura, nadano po3adę wicesekre- 
tarza Izby dr. Ernestowi Adamowi, a posadę 
adjunkta konceptowego dr. Abrahamowi Kor- 
kisowi.

Z porządku dziennego uchwalono dalej 
propozycye fachowych sędziów obywatelskich 
dla Kołomyi, oświadczono się za utworzeniem 
stacyi telegrafu przy lwowskich urzędach po­
cztowych na Nowym Świecie i na Bogda- 
nówce, tudzież przy urzędzie pocztowym w 
Kulikowie, wyrażono opinię przychylną w spra­
wie udzielania koncesyi na biuro reklamacyj­
ne i informacyjne w Przemyślu.

Delegatem Izby do krajowej rady kole­
jowej wybrany został ponownie wiceprezy­
dent p. Piepes-Poratyński.

W sprawie zamierzonej przez c. k. N a­
miestnictwo zmiany przepisów o spoczynku 
niedzielnym w handlu i przemyśle, wyrażono 
opinię, że należałoby w tej mierze na równi 
z cukierniami, któro miałyby być otwarte 
przez całą niedzielę, traktować mleczarnie i 
sprzedaż pieczywa, zgodzono się zaś na pro­
ponowane ograniczenie pracy niedzielnej w 
sklepach od godz. 7 do 11 przed południem, 
z tem jednak zastrzeżeniem, aby sprzedaży 
artykułów spożywczych w ogóle dozwolono 
także od godz. 6 do 8 wieczorem w dniach 
niedzielnych.

Ostatnim przedmiotem obrad była pro­
pozycja rewizorów dla projektowanych spó­
łek akcyjnych. Jak  wiadomo, nowy regula- 
tyw akcyjny nakłada na Izby handlowe i prze­
mysłowe obowiązek przedstawienia kandydatów 
na takich rewizorów. Otóż na wezwanie c. k. 
Namiestnictwa zaproponowani zostali dla dzie­
sięciu grup przemysłu i handlu kaudydaci 
następujący:

1. dla górnictwa (w szczególności prze­
mysłu naftowego) pp. prof. Rudolf Zuber, dr. 
Stanisław Olszewski, Zdzisław Podgórski, prof. 
L9on Syroczyński, K. Gąsiorowski i J. Schreier;

2. dla przemysłu budowlanego: pp. E d­
mund Krzen, Jan  Lewiński, Gołąb, Arnold 
Werner, Zygmunt Kędzierski i M. Silber- 
stein ;

3. dla przemysłu chemicznego: pp. J. 
Piepes-Poratyński, Julian W ang, prof. Paw- 
lewski, Jan  Ihnatowicz i F rydrych;

4. dla przemysłu drzewnego: pp. W il­
helm Schmidt, S. Horowitz, Józef Wczelak, 
Adolf Neudeck, Karol Hornung i Józef Buber;

5. dla przemysłu maszynowego i produ­
k c ji wyrobów metalowych: pp. prof. Roman 
Dzieślswski, prof. Fiedler, K. Lipiński i Pio­
trowicz;

6. dla przemysłu tkackiego: pp. Igna­
cy Drechsler i dyrektor szkoły tkackiej w 
Krośnie H enryk G ruszecki;

7. dla przemysłu skórzanego: pp. Mi­
chał Walichiewiez i H auptm ann ;

8. dla przemysłu papierowego i grafi­
cznego ; pp. dr. Koliseher i Józef N eum ann ;

9. dla przemysłowej produkcji środ­
ków spożywczych: pp. Baezewski, Lazarus, 
Robert Klein, prof. -T. Niernentcwski, dr. Jan  
Rucker, Jankowski, M. Sprecher, Brandstat- 
ter, wreszcie

10. dla przedsiębiorstw handlowych (ko­
misowych i spedycyjnych) dyr. Zgórski, A. 
Sehellenberg, M. Jonasz, J. Stroh.

C. k. Dyrekeya kolei państwowych
donosi, że w obrębie c. k. Dyrekcyi kolei 
państwowych w Pradze otwarto z dniem 17 
grudnia b. r. na szlaku Deutschbrod-Saar po­
między stacyami Saar a Sazau nowo wznie­
siony przystanek „F reud l-F igelham m er" dla 
ruchu osobowego oraz ograniczonego pakun­
kowego.
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Od dnia tego począwszy zatrzymywać 

się będą w wyżwymienionym przystanku na­
stępujące pociągi:

W  kierunku z Saar:
Pociąg mięszany 1. 3752 — odjazd 5

m. 1 rano,
Pociąg mięszany 1. 8756 — odjazd 3

m. 30 po południu.
W kierunku z D eutschbrod:

Pociąg mięszany i. 3751 — odjazd 9
nx. 19 przed południem.

Pociąg mięszany 1. 3755 —  odjazd 8
m. 31 wieczór.

N&leżytość za karty  jazdy oraz pakunki 
uiszczać się będzie w drodze nadpłaty w sa­
mym pociągu. ___________

Bankructwo. Z Wadowic donoszą o 
bankructwie wielkiej firmy A. Goldmanna, 
która obracała krociami. Zarządcą inasy kon­
kursowej mianowany adwokat dr. Iwański. 
Jestto w ciągu bieżącego roku dwunaste z 
rzędu bankructwo w Wadowicach.

Nowa emisya rossyjskich biletów  
bankowych. Z Petersburga te leg rafu ją : 
W miejsce biletów Banku państwowego, pod­
legających amortyzacyi w łącznej sumie
55,516.000 rubli, ukazem carskim  zarządzo­
no emisyę dwóch nowych seryj biletów ban­
kowych, na taką samą sumę łączną. Stopa 
procentowa tych nowych biletów wynosi 3 prc. 
Oprocentowanie ich zaczyna się z dniem  1 
lutego 1900 r. Osoby prywatne nie m ają  obo­
wiązku przyjmować tych biletów za gotówkę, 
natom iast państwo i Bank państwowy obo­
wiązują się do tego.

W iedeń , 30 grudnia. Spirytus 19 20 
do 19'40. Tendencya bez ochoty.

Nafta, galicyjska niezmieniona. Cukier 
surowy 12 75 do — ■—. Tendencya spokojna.

W iedeń , 30 grudnia. Targ zbożowy. 
Pszenica na wiosnę 8 08 do 8*04; — na 

maj-czerwiec — •— do — ■— .
Żyto na wiosnę 6 73 do 6*74; — na 

maj czerwiec — ■—  do — •— .
Kukurudza na m aj-czerw iec 1900 r.

5-24 do 5 25.
Owies na wiosnę 5 36 do 5‘37.
Rzepak na styczeń-luty 1900 roku — * — 

d o — ■— ; nasierpień-wrzesień 1190  do 12*—.
Olej rzepakowy na styczeń-kwiecień 1900 

roku 32-50 do 33 50.
T endencya: bez interesu niezmieniona. 
Pogoda: mgła.
Budapeszt, 30 grudnia. Targ zbożowy 
Pszenica na kwiecień 1900 roku 7 85 

do 7 ’86 — na październik 7*96 do 7 97.
Żyto na kwiecień 1900 r. 6 4 2  do

6-43.
Owies na kwiecień 1900 r. 5 05 do

5-06.
Kukurudza na maj 1900 r. 4 95 do 4-96. 
Rzepak na sierpień 1900 r. 1P 75  do

11-80.
Oferty na pszenicę: male.
Chęć kupna: ograniczona.
Tendencya: spokojna.
P ogoda: mgła.
B e r lin , 30 grudnia. Banknoty au- 

stryackie 168*95. Spirytus 47-80.
Paryż, 30 grudnia. (Giełda wieczorna). 

Trzyprocentowa renta 99 07. Mąka (typ „Fleru 
de P aris“ zaprowadzony od 1 września b. r.) 
24-50.

Frankfurt, 30 grudnia. (Na styczeń 
1900). A ustr. Kredyty 235M0, koleje pań­
stwowe 187 80, Alpiny — , Disconto 193-20, 
Laura 254’— .

Giełda towar&ws- Cukier surowy loco 
Aussig 12-17 V2 do 12-22V2) loco Ołomuniec 
11'60 do 11*70, loco Berno-Wiedeń 11*70 
do 11-80, za styczeń loco Aussig 1 2 1 7 1/* 
do 12-227j,, cukier w kostkach prima 43*37'/, 
do 43-50, sekunda 43-127* do 43-25. Spi­
rytus kotyngentowany loco Wiedeń 19*20 do
19-40. Nafta kaukazka trsnsito Tryest 6- — 
do 6-25, galicyjska przeźroczysta 20*25 do
20-75.

T a r g

Lwów, 30 grudnia.. Pszenica gotowa 
7*25 do 7-50, pszenica na term ina 6 ‘75

7-25, żyto gotowe 5*75 do 6-— , żyto na 
Armina 5-50 do 5-70 owies obroczny 
gotowy 5-20 do 5-60, owies na termina 

do 5‘25, jęczmień, pastewny 5*— 
5*50, jęczmień brow. 6-— do 7-— , groch 

do gotowania 6 75, do 9-— wyka 4 40 do 
*j80, nasienie lniane — •— , do , nasie- 
*de konopne — •— do — ’— , bób — -—  do 
7 " '— , bobik 4-50 do 4-60, hreczka 7 ---  do 
{'20, koniczyna czerwona galicyjska 55-— 

70-— , biała 30‘— do 4 5 '—, tymotka 
f  — do 18 '— , szwedzka — "— d o — "— , ku- 
gńrudza 5 90 do 6-10, nowa 5 60 do 

chmiel stary 25*— do 45-— , nowy za 
i ?  kilo — ■— do — •— , rzepak 11*— do 

groch pastewny 5-50 do 6*—.

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 15*60 
do 17*— , na term in 16 75 do 17*25, waraa- 
ty — do — •— .

8  e j io,.

( I I .  posiedzenie, 5 sesyi, V II . peryodu ■wybor­
czego).

Lwów, 30 grudnia.
(i) Dzisiejsze posiedzenie otworzył JE. 

P. M arszałek o godzinie 10 minut 50 przed 
południem.

P. Marszałek zawiadamia na wstępie, iż 
udzielił urlopów p. J a w o r s k i e m u  na dwa 
dni, a pp. Zdzisi. T a r n o w s k i e m u  i S i e- 
m i g i n o w s k i e m u  na 4 tygodnie.

Z kolei odczytał sekretarz p. U r b a n -  
s k i wniosek nagły w sprawie przyznania 
wdowie po ś. p. Franciszku Hosardzie doży­
wotniego zaopatrzenia w sumie 1.200 złr. 
rocznie.

Po przyjęciu nagłości wniosku, uzasa­
dnił go krótko p. dr. J o r d a n ,  proponując 
odesłanie go do komisyi budżetowej, z pole­
ceniem zdania zeń sprawy jeszcze na dzisiej- 
szem posiedzeniu. Uchwalono.

Sekretarz p. Andrzej hr. P o t o c k i  od­
czytuje drugi wniosek nagły w sprawie bu­
dowy kolei z Zakopanego do granicy węgier­
skiej Suchejhory przez Zakopane, a nie na 
Nowy Targ - Suchahora, za czem oświadczyło 
się, wbrew uchwale Sejmu, Ministerstwo 
kolei.

Po uznaniu nagłości, p. Andrzej ks. L u ­
b o m i r s k i  uzasadnił ten wniosek, proponując 
odesłanie go do komisyi kolejowej, z polece­
niem zdania sprawy jeszcze na dzisiejszem 
posiedzeniu. Uchwalono.

Do tejże komisyi odesłano wniosek na­
gły w sprawie zmiany warunków budowy 
kolei Przeworsk - Bachórz - Dynów.

Pismo sądu pow. w Dembicy o wyda­
nie p.  J a b ł o ń s k i e g o  za obrazę honoru 
odstąpiono komisyi prawniczej.

Z kolei odesłano sprawozdanie Wydziału 
krajowego o stanie wychowania] publicznego 
w roku szkolnym 1898/99 do komisyj szkol­
nej i przemysłowej (szkoły przemysłowe), 
sprawozdanie Wydziału krajowego o zmianie 
ustępu 2 statutu Banku krajowego do komi­
syi bankowej, wreszcie sprawozdanie Wydziału 
krajowego w przedmiocie petycyj gm iny Sta- 
nisławczyk i obszaru dworskiego W yrki o wy­
łączenie obszaru gruntowego 1.366 morgów 
z okrędu sądu podatkowego w Radzie- 
chowie i starostwa Kamionka Strumilowa a . 
przydzielenie do okręgu sądowego w Łopaty- i 
nie i starostwa w Brodach — przekazano ko­
misyi prawniczej.

Następnie p. dr. Tadeusz P i ł a t  uzasa­
dniał wniesiony przezeń wczoraj wniosek na­
gły w sprawie emigracyi ludności wiejskiej, 
treści następującej:

Zważywszy, że wychodzenie ludności 
wiejskiej na czas robót polnych za zarobkiem 
rolniczym za granicę przybrało zuaczne roz­
miary, zwłaszcza w zachodniej części kraju i 
staje się w naszem gospodarstwie społecznem 
stałym objawem, który musi wywrzeć wpływ 
znaczny na stosunki rolnicze w kraju, zatem 
powinien być dokładnie zbadanym;

Zważywszy, że agenci tutejsi, stręezący 
robotników zagranicznym pracodawcom dopu­
szczają się często wyzyskiwania wychodźców 
między innym i także w tym kierunku, że 
wymawiają sobie, iż zapłata będzie uiszczaną 
na ich ręce i zatrzymują znaczną część jej 
dla siebie;

Sejm wzywa c. k. Rząd
I. aby zebrał jak  najdokładniejsze daty 

o ludności, wychodzącej w roku 1900 na czas 
robót polnych do Niemiec tudzież do innych 
krajów, z uwzględnieniem płci, wieku, oraz 
zatrudnienia, mianowicie czy to są robotnicy 
nie mający gruntu ni domu, czy też właści­
ciele gruntów lub domów, albo wreszcie człon­
kowie rodziny właścicieli gruntowych,

II. aby poddał ścisłemu nadzorowi przed­
siębiorstwa, pośredniczące w dostarczaniu ro­
botników i wydał tymczasem w drodze roz­
porządzenia przepisy, określające ich działal­
ność, a to w celu ułatwienia kontroli i zapo­
bieżenia wyzyskiwaniu ludności. Przedsiębior­
stwom tym należy zakazać wymawiania sobie 
iż zapłata dla robotników, których nastręczy­
ły, ma być wypłacaną na ręce pośredniczące­
go przedsiębiorstwa.

Radca Dworu P i ł a t  podnosi, że dane 
statystyczne każą Galicyę uważać raczej za 
kraj włościański, niż za latifundia, gdyż w 
Galicyi obszar wielki zajmuje zaledwie 30 prc. 
całego terenu, w Niemczech zaś na wielkie 
obszary przypada aż połowa całego terenu, 
Pomimo tego stwierdzono, źe nasza ludność 
emigruje do Niemiec do robót polnych. Daty 
statystyczne w tej sprawie są bardzo niedo­
kładne, powinien więc Rząd zwrócić na nią 
baczniejszą uwagę.

Przeciętnie obliczyć m o żn a , że do
20.000 ludności em igruje rocznie z Galicyi.

W niosek p. P i ł a t a  odesłano do komi­
syi administracyjnej.

Wniosek nagły p. M e r u n o w i c z a w  
sprawie budowy kolei lokalnej z W innik do 
Lwowa przekazano komisyi kolejowej.

Z kolei zarządza JE . Marszałek wybory 
4 sekretarzy, 4 kwestorów i 12 rewidentów, 
oraz 12 komisyj sejmowych.

Podczas gdy komisya skrutacyjna (zło­
żona z p p .: H o r o  d y s  ki  ego., S c i p i o n a ,  
księdza H a m o r a k a ,  S ł o t w i ń s k i e g o ,  
K r e m p y  i G ó r k i )  rozpoczęła obliczanie 
głosów. Izba uchwala udzielenie koncesyi do 
pobierania opłat mytniczych na la t pięć:

Wydziałowi powiatowemu w Myśleni­
cach na drodze gminnej Pcim-Jordanów. Ra­
dzie powiatowej w Bochni od mostu powia­
towego na rzece Rabie pod Nieznanowicami. 
Wydziałowi powiatowemu w Drohobyczu na 
rzecz utrzym ania mostu na rzece Bystrzycy 
w Urożu i na rzecz utrzym ania ośmiu mo­
stów w Podburzu. Radzie powiatowej w Gry­
bowie od mostów powiatowych na rzece Bia­
łej. Radzie powiatowej w Turce na drodze 
powiatowej Turka-Ozarna. Radzie powiatowej 
w Kamionce strnmiłowej od mostu powiato­
wego na rzece Bugu w Dobrotworze. Wy­
działowi powiatowemu w Sanoku na drodze 
gminnej Sanok-Mrzygłód. Wydziałowi powia­
towemu w Kołomyi na drodze gminnej z Bu- 
czaczek do Winogrodu. Radzie powiatowej w 
Rudkach na drodze powiatowej komarniańsko- 
grodeckięj. Radzie powiatowej w Bochni na 
drodz# powiatowej bocheńsko -łapanowskiej. 
Obszarowi dworskiemu w Czerneliey wspólnie 
z obszarem dworskim w Hubinie od przewo­
zu przez rzekę Dniestr. Obszarowi dworskie­
mu w Horoduicy od przewozu , przez rzekę 
Dniestr. Radzie powiatowej w Śniatynie na 
drogach powiatowych z Załucza do Rożnowa 
i z Zabłotowa do Rożnowa. Radzie powiato­
wej w Kamionce Strumiłowej na drodze Busk- 
Toporów, wreszcie Radzie powiatowej w Ka­
mionce Strumiłowej na drodze pow. Radzie- 
chów-Niedźwiedzie-Kulików.

N a wniosek p. hr. S t a d n i c k i e g o  u- 
chwalono komisyę szkolną powiększyć o je ­
dnego członka.

Z kolei p. S c i p i o ogłasza imieniem 
komisyi skrutacyjnej rezultat wyborów.

Na 88 głosujących wybrani zostali abso­
lutną większością głosów:

Sekretarzami p p .: Karatnicki, Niezabi­
towska Stanisław, Potocki Andrzej, Urbański.

Kwestorami p p .: Korytowski, Michalski, 
Torosiewicz Em il i W achnianin.

Rewidentami p p .: Data, Dzieduszyeki 
Klemens, Goldman, Klemensiewicz, Meruno- 
wicz, Niebyłowiec, Olpiński, Rudrof, Siemigi- 
nowski, Stecki, Szeliski i Zajączkowski.

Do komisyi budżetowej p p .: Abrahamo- 
wicz, Badeni Kazimierz, Barwiński, Biliński, 
Dunajewski, Goldman, Jędrzejowicz Stanisław, 
Jordan, Karatnicki, Kozłowski, Lubomirski, 
Madeyski, Niezabitowski Stanisław, Paszkow­
ski, Potoczek, Potocki Andrzej, Romaaowicz, 
Rotter, Scipio, Skrzyński Adam, Skałkowsk’, 
Zagórski i Zajączkowski.

Do komisyi administracyjnej pp. : Bia- 
łoskórski, Czaykowski Władysław Wiktor, 
Oieński, Dworski, Górski, Hupka, Jabłoński, 
Jordan, Karatnicki, Koziebrodzki, Małachow­
ski, Rozwadowski, Rudrof, Sozański, Stecki, 
Szeptycki, Trzecieski, Witosławski, Wodzicki, 
i Wójcik.

Do komisyi gminnej pp. : Bojko, Bru- 
nicki, Dzieduszyeki Wojciech, Fruchtm ann, 
Górski, Hupka Jabłoński, Jaworski. Kulczycki, 
Michałowski, Merunowiez, _ Piłat, Stadnicki, 
Torosiewicz Mikołaj i Zaleski.

Do komisyi szkolnej pp. : A braham , Ba­
deni K., Cielecki, Czartoryski, Dzieduszyeki 
Wojciech, Kozłowski, Kramarezyk, Madeyski, 
Michałowski Emil, Piłat. Puzyna X., Rayski, 
Soleski, Sozański, Ks. Szeptycki, Tarnowski 
St., W achnianin, Zaleski i Zoll.

Do komisyi petycyjnej p p .: d’Abaneourt, 
Bielański, Bojko, Dzieduszyeki Karol, Horno- 
rak, Horodyski, Klemensiewicz, Kostheim, 
Krempa, Michalski, Niezabitowski Witold, No­
wakowski, Ockrymowicz, Okuniewski, Olpiń­
ski, Sieraiginowski, Slotwiński, Sredmawski, 
Styła, Teodorowicz, Tyszkowski, Winniczuk, 
i Żardecki.

Do komisyi prawniczej p p .: d’Aban- 
court, Abraham, Brunicki, Czaykowski W ła­
dysław , Czaykowski W ładysław Wiktor, 
Fruchtm ann, Jah l, Karatnicki, Klemensiewicz, 
Loewenstein, Paszkowski, Rudrof, Sozański, 
W eigel i Zoll.

Do komisyi przemysłowej p p .: Ozecz, 
Dambski, Goldman, Michalski, Niezabitowski 
Witold, Ostapczuk, Rotter, Skrzyński Zdzisław, 
Stecki, W eigel i Żardecki.

Do komisyi bankowej pp.: Abr&harao- 
wicz, Binder, Gorayski, Krsiński, Krasicki, 
Loewenstein, Mandyczewski, Merunowiez, Ra- 
poport. Rozwadowski, Scipio, Sękowski, Skał- 
kowski, Weigel i Żardecki.

Do komisyi solnej pp.: Dzieduszyeki Kle­
mens, Górka, Korytowski, Me-unowiez, Man­
dyczewski, Słotwiński, Urbański, W arzecha i 
Winniczuk.

Do komisyi. górniczej pp.: Bielański, 
Gorayski, Klemensiewicz, Ochrymowicz, Poto­
cki Andrzej, Rapoport, Skrzyński Adam, Szep­
tycki Jan  i Wiśniewski.

Do komisyi podatkowej pp.: Abrahamo- 
wicz, Dzieduszyeki Karol, Gołuchowski, Ja ­

worski, Kramski, Milan, Loewenstein, M andy­
czewski, Skałkowski, Skrzyński Adam, Szeli­
ski, Szeptycki i Weigel.

Do komisyi gospodarstwa krajowego pp.: 
Ozecz, Data, Dzieduszyeki Klemens, Gorayski, 
Hupka, Kraiński Klemensiewicz, Krzysztofo- 
wicz, Puzyna Julian, Potocki Roman, Roma- 
nowicz, Sanguszko, Stadnicki Stanisław, 
Schnell, Teodorowicz, Vivien, W iśniewski i 
Wodzicki.

Do komisyi drogowej pp .: Bernadzikow- 
ski, Borkowski, Ozecz, Gniewosz, Gnoiński, 
Jędrzejowicz Stanisław, Męciński, Michałowski 
Józef, Niezabitowski Witold,,i Ochrymowicz, 
Olpiński, Romer, Sala, Skrzyński Zdzisław, 
Starzyński, Szwed, Torosiewicz Emil, Urbań­
ski i Wiśniewski.

Do komisyi sanitarnej pp.: Beraadzi- 
kowski, Czaykowski W ładysław, Gołuchowski, 
Jabłoński, Jakiiński, Jordan, Krzysztołowicz, 
Mandyczewski, Olpiński i Trzecieski.

Do komisyi kolejowej pp.: Bednarski, 
Binder, Jakiiński, Korytowski, Lubomirski, 
Małachowski, Męciński, Osuchowski, Potocki 
Andrzej, Rapoport, Sękowski, Skrzyński Zdzi­
sław, Virien, Weigel i Zaleski.

Celem umożliwienia komisyom ukonsty­
tuowania się, a speeyalnie komisyom budże­
towej i kolejowej porozumienie się co do 
przekazanych im wniosków, odroczył JE . P. 
Marszałek o godzinie 12 Ł/4 posiedzenie na go­
dzinę, t. j. do godziny po południu.

* Popołudniową rozprawę otworzył P. M ar­
szałek o godzinie 2 po południu, podając do 
wiadomości ukonstytuowanie się komisyj. Mia­
nowicie :

Komisya b u d ż e t o w a  w ybrała prze­
wodniczącym p. Dunajewskiego, jego zastęp­
cami pp.: Kazimierza Badeniego i Dawida Abra- 
hamowicza, sekretarzami pp. Seipiona i Paszko­
wskiego.

Komisya p o d a t k o w a  wybrała prze­
wodniczącym p. D. Abrahamowicza, zastępcą 
p. Weigla, sekretarzem p. Loewensteina.

Komisya b a n k o w a  wybrała przewo­
dniczącym p. W . Kraińskiego, zastępcą jego 
p. Mandyczewskiego, sekretarzem p. Bindera.

Komisya a d m i n i s t r a c y j  na :  przew. 
Koziebrodzki, zastępcy hr. Szeptycki i hr. Wo­
dzicki, sekretarze Trzecieski i Sozański,

Komisya g m i n n a :  przew. Jaworski, 
zast. Zaleski, sekretarze Merunowiez i Górski.

Komisyr p e t y c y j n a :  przew. Klemen­
siewicz, zastępca Bojko, sekr. Żardecki i M i­
chalski.

Komisya p r a w n i c z a :  przew. Zoll, za­
stępca Weigel, sekr. Klemensiewicz.

Komisya p r z e m y s ł o w a :  przew. W ei­
gel, zastępca Czecz, sekr. W eigel.

Komisya so ln a : przew. Mandyczewski, 
zastępca KI. Dzieduszyeki, sekr. Górka.

Komisya g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e ­
go: przew. ks. Sanguszko, zastępcy Goray­
ski i St. Stadnicki, sekretarze Schnell i Hupka.

Komisya d r o g o w a :  przew. Męciński, 
zastępcy O. Sala i Urbański, sekr. Starzyński.

Komisya s a n i t a r n a :  przewodniczący 
Jordan, zastępca hr. Gołuchowski, sekretarz 
dr. Jakiiński.

Komisya k o l e j o w a :  przewodniczący
Zaleski, zastępca M ęciński, sekretarz Ja- 
kliński.

Z kolei, z porządku dziennego referent 
komisyi budżetowej p. dr. S k a ł k o w s k i  
przedstawił wnioski komisyjne w przedmiocie 
prowizoryum budżetowego na I. kw artał 1900 
roku.

I. Sejm upoważnia Wydział krajowy do 
czynienia wydatków zwyczajnych z funduszu 
krajowego na rachunek roku budżetowego 
1900 na podstawie budżetu na r. 1899.

II. Sejm upoważnia do pobierania na 
mecz funduszu krajowego dodatków do pań­
stwowych podatków bezpośrednich, a miano­
wicie :

a) dodatku do państwowego podatku 
gruntowego, domowo-czynszowego, aomowo- 
klasowego i do 5 prc. podatku od domów wol­
nych, w wysokości 60 gr. od każdej korony 
całej przypisanej należytości tych podatków ;

b) dodatek do państwowych bezpośred­
nich podatków osobistych, ustanowionych u- 
stawą z 25 października 1896 Dz. ust. p. nr. 
220, z wyjątkiem podatku osobisto-dochodo- 
wego, w wysokości 66 gr. od każdej korony 
całej przypisanej należytości tych podatków.

e) opodatkowani w mieście Krakowie, 
tudzież w powiatach chrzanowskim i krakow­
skim opłacać będą dodatek d o podatków, wy­
mienionych w l i .  a) w wysokości 49 gr., zaś 
do wymienionych w II. b) w wysokości 55 
gr., od każdej korony całej należytości tych 
podatków.

III. Upoważnienia powyższe, pod I. i II. 
udzielone, obowiązują po dzień 31 marca 
1900 r.

Dalszy przebieg dyskusyi, z powodu 
spóźnionej pory, musimy odłożyć do nastę­
pnego numeru, zaznaczamy tylko jeszcze, że, 
gdy Izba z porządku dziennego miała przy­
s t ą p ić  do w y b o r u  C z ł o n k a  W y d z i a ł u  
k r a j o w e g o  z c a ł e g o  S e j m u ,  p. B e r -  
n a d z i k o w s k i  zażądał odroczenia wyboru 
do przyszłej sesyi. Wniosek ten upadł, a P. 
Marszałek zarządził imienny wybór członka 
W ydziału krajowego.



W y b r a n y  6 4 g ł o s a m i  n a  1 0 4 g ł o  
s u j ą o y c h  p. dr. S t a n i s ł a w  D ą m b s k i  

Podczas obliczania głosów przez komi 
syę skrutacyjną. Izba uchwaliła znaczną wię­
kszością głosów z a o p a t r z e n i e  w k w o 
c i e  1200 zł. r o c z n i e  d l a  w d o w y  po 
ś. p. F r .  H o s z a r d z i e .

JE . Pan Nam iestnik Leon hr. P i n i ó  
s k i  zabrał tu głos i oświadczył, że z N aj­
wyższego polecenia Sejm zostaje odroczony 
W obec tego JE . Pa u Marszałek zamknął po 
siedzenie, wznosząc trzykrotny okrzyk na cześć 
Najj. Pana, który cała Izba powstawszy, z za­
pałem powtórzyła.

Koniec posiedzenia o godzinie 3 m i­
nut 45.

OSTATNIA POCZTA
Austro - węgierskie Ministerstwo spraw 

zagranicznych mianuje od niedawna swych 
attacheg przy konsulatach. Na stanowisko 
attache konsularnego w Warszawie powołano 
barona Spens - Booden, syna b. Namiestnika 
Morawii. Baron Spens - Booden przybył już do 
Warszawy.   __

W edług pryw atnych doniesień z W ie­
dnia, na wezorajszem posiedzeniu sejmu dol- 
no-austryackiego rozeszła się pogłoska, że pro­
jekt ustawy o nowym statucie gm innym  i u- 
stawie wyborczej m. W iednia nie otrzym ał 
sankeyi Monarszej.

Klub posłów niemiecko - postępowych 
w sejmie czeskim uohwalił wziąć udział 
w tegorocznych obradach sejmu czeskiego. 
W ogłoszonej rezolucyi klub wyraża nadzieję, 
że często podnoszone postulaty Niemców 
czeskich w sprawie narodowego rozgraniczenia
i ustawy o kuryach zostaną spełnione.

Klub wybrał Sigmunda swym przewo­
dniczącym, Kiemanna pierwszym a W eruó- 
skyego drugim  zastępcą przewodniczącego.

W zeszły wtorek zawiadomiono znaczną 
liczbę urzędników pocztowych narodowości 
polskiej w Ks. Poznańskiem, że z dniem 1 
kwietnia p. r. nastąpi ich przesiedlenie do 
zachodnich prowincyj. Prawie wszyscy do­
tknięci tern zarządzeniem] są ojcami rodzin, 
podwójnie też je odczują.

Do niezwykłych w życiu publicznem 
Niemiec objawów, pozostających w sprzeczno­
ści ze wszelkiemi dotychczasowemi niemie- 
ckiemi, a zwłaszcza pruskiemi tradycjam i 
rządowemi, zaliczyć przedewszystkiem wypada 
coraz częstsze uciekanie się kierowników po­
lityki państwowej w obronie własnej do or­
ganów opinii publicznej. Przed niedawnym 
czasem wiceprezes pruskiego gabinetu dr. Mi- 
quel zamieścił w berlińskiej Pol. Gorr. pod­
pisany własnem nazwiskiem artykuł, w Któ­
rym  bronił się przeciwko napaściom i zarzu­
tom, które go spotkały ze strony dzienników 
katolickich i wolnomyślnych. Obecnie znów 
sam kanclerz Rzeszy, ks. Hohenlohe, choć 
bez podpisu, odpiera w przybocznym swym 
organie Nordd. A llg . Ztg. pociski, jakimi go 
w toku obrad budżetowych w parlamencie 
niemieckim obrzucili zachowawcy. Obszerna 
ta obrona rozpada się na trzy części. Naj­
pierw więc kanclerz broni się przeciwko za­
rzutowi, jakoby nie przestrzegał należycie in ­
teresów rolnictwa, dalej przeciwko oskarżeniu, 
jakoby kapitulował ze swej władzy na rzecz 
parlamentaryzmu, w końcu przeciwko tw ier­
dzeniu, że jako poludniowo-niemieeki liberał 
nie zrozumiał należycie potrzeb państwa pru­
skiego.

Obronę tę przyjęła prasa w ogóle chło­
dno i poczytała je  za nowy dowód tej chwiej- 
ności, jaka jest cechą charakterystyczną obe­
cnej wewnętrznej polityki Niemiec. Rząd obe­
cny lawiruje na wszystkie strony, nie chce 
zrywać z żadnem stronnictwem i z tego też 
powodu u żadnego nie cieszy się pełnern zau­
faniem. M iary zaś złego dopełnia eoraz wi­
doczniejszy antagonizm pomiędzy dwoma głó­
wnymi przedstawicielami rządu: pomiędzy 
kanclerzem Rzeszy ks. Hohenlohe i wicepre­
zesem gabinetu pruskiego dr. Miquelem. Gdy 
więc ks. Hohenlohego popierają katolicy, na- 
rodowo-liberalai i wolnomyślni, dr. Miquel 
w dalszym ciągu cieszy się sympatyami a- 
graryuszów. Rzecz jasna, że w obec takiego 
przeciwieństwa o jednolitej i sprężystej poli­
tyce wewnętrznej nie może być mowy.

Rossyjskie ministerstwo oświaty udzie­
liło pozwolenia na zwiększenie kompletu stu­
dentów w Uniwersytecie w arszaw skim : na 
wydziale prawnym do 150 osób, zamiast da­
wniejszej liczby 1 0 0 ; na wydziale matema­
tycznym do 120, zamiast 60; na przyrodni­
czym do 60, zamiast 40 i na lekarskim do 
liczby 150, zamiast 100.

Toż samo ministerstwo ma wziąć wkrótce 
pod obrady sprawę zrównania pod względem

praw i przywilejów służbowych profesorów 
Uniwersytetów z profesorami innych wyż­
szych zakładów naukowych.

Jak  donoszą dzienniki petersburskie, mi­
nisterstwo skarbu wysyła do Czarnogóry, 
w skutek prośby tamtejszeg# rządu, urzędni­
ka do szczególnych poruczeń, celem zbadania 
materyalnego stanu kraju i jego gospodarstwa 
państwowego. Główna uwaga ma być zwróco­
na na długi państwa i na środki, z pomocą 
których możnaby zaprowadzić ulepszenia w 
gospodarce kraju.

Z Belgradu donoszą, że serbskim mini­
strem  wojny w miejsce zmarłego nagi* przed 
kilkoma dniami pułkownika Wukowicza, ma 
być mianowany obecny m inister budowli pu­
blicznych, generał Atanaczkowiez.

Politische Correspondent donosi z Rzy­
mu, że postanowienie włoskich kół dworskich, 
ażeby z# względu na Rok Jubileuszowy za­
niechać w przyszłym roku urządzenia doro­
cznego balu w Kwirynale, wywołało bardzo 
dodatnie wrażenie w kołach katolickich. — 
Również ambasadorowie Austro-W ęgier i F ran- 
cyi przy W atykanie zaniechać mają w roku 
przyszłym dorocznych recepcyj.

Papież mianował dla Monachium no­
wego nuncyusza. Został nim tytularny arcy­
biskup Koryntu i tajny podkomorzy papieski, 
msgr. Cezar Sambueetti ur. w Rzymie 25 
lutego 1838 r., wyświęcony 1861, mianowa­
ny 30 marca 1882 r., delegatem apostolskim 
dla Ekwadoru, Boliwii i Peru, a 1 kwietnia 
1882 r. podniesiony do godności arcybisku­
piej. Dnia 23 kwietnia 1884 r. mianowany 
internuncyuszem w Brazylii, nie urzędował 
tam wcale. W 1897 roku był nadzwyczajnym 
ambasadorem na jubileuszu królowej Wi- 
ktoryi.

Anglia czyni jak  największe wysiłki, 
aby w południowej Afryce zebrać armię, zdol­
ną stawić czoło Boerom i powstańcom kap- 
landzkim. Od 16 grudnia wsiadło na 17 stat­
ków w Southampton 11.500 piechoty i 1300 
kawaleryi z 48 armatami. W ojska te przybę­
dą do Kapstadtu przed 15 stycznia. W edług 
urzędowego komunikatu, 7 dywizya zacznie 
wsiadać na statki 4 stycznia.

B irm ingham  Post, która utrzymuje sto­
sunki z Chamberlainem, potwierdza, że an­
gielski i portugalski rządy wznowiły rokowa­
nia w sprawie zatoki Delagoa.

Wice-król Indyj, lord Curzon, wygłosił 
onegdaj w Kalkucie toast na cześć nizama . . .
Saiderabadu. Tenże w odpowiedzi zapewnił,'/ nowne rozpisanie oferty 
że jego majątek i wojsko są zawsze w pogo- Ps*«e-«- .40 trudni:
towiu dla bronienia państwa królowej. M aha­
radża Gwalioru prosił o pozwolenie wzięcia 
udziału w wojnie w Afryce poł. i zapropono­
wał wysłanie tam swych wojsk, k o n iije d n e -  
g# statku transportowego.

rękodzielnictwa i handlu w Radzie przemy­
słowo-rolniczej.

W iener Ztg. ogłasza rozporządzenie Mi­
nisterstw  gpraw wewnętrznych, handlu i 
skarbu, zabraniające handlu i dowozu galwa­
nicznych aparatów, przeznaczonych rzekomo 
do celów leczniczych.

Wiedeń, 30 grudnia. Jak donosi Neue 
Freie Presse, ju tro  ogłoszonem zostanie roz­
strzygnięcie Najj. Pana w sprawie kwotowej; 
wysokość kwoty na przeciąg pół roku ozna­
czona zostanie stosownie do uchwał deputa- 
cyj kwotowych dla Austryi na 65-6, dla Wę­
gier 34-4 prc.; dalej ma być ju tro  ogłosao- 
nem także rozporządzenie na podstawie §. 14 
w sprawie ustawy o rozdziale podatków spo­
żywczych (l)benveisungsgesetz), wreszcie san- 
kcya Cesarska dla ustawy o zniesieniu stem­
pla dziennikarskiego i kalendarzowego.

Wiedeń, 30 grudnia. Bank austro-wę- 
gierski podwyższył nom inalną wartość swych 
akcyj z 600 zł. na 1.400 koron,

Wiedeń, 30 grudnia. Gremium kupców 
wiedeńskich przyjęło na wezorajszem pełnem 
posiedzeniu rezolucyę, wypowiadającą przeko­
nanie, że zarówno niemieccy jak słowiańscy 
mieszkańcy Państwa pragną pokoju i chcą, 
ażeby ich prac nie paraliżowały żadne waśnie 
narodowościowe, i z tego też powodu przed­
stawiciele królestw i krajów w parlamencie 
spełnią tylko inteneye ludności, jeżeli temu 
uczynią zadość. Kupieetwo wiedeńskie wzywa 
członków parlam entu a to bez względu, do 
jakich należą obozów politycznych, aby sta­
rali się wynaleźć drogę do osiągnięcia poro­
zumienia w wewnętrzno-polityczuych zatar­
gach i aby całkowicie poświęcili się tak za­
niedbanej przez nich pracy ekonomicznej. 
W końcu powzięto uchwałę, wedle której po­
wyższa rezolucya ma być doręczona wszystkim 
posłom bez względu na różnice w ich przeko­
naniach politycznych a wszystkie kupieckie 
korporacye w Austryi wezwane, by przyłą­
czyły się do tego kroku.

Wiedeń, 30 grudnia. Dzienniki wie 
czorne donoszą, że kompozytor Millócker, ba­
wiący w Badenie, ciężko zachorował. Stan jego 
ma być groźny.

Czerniowce, 30 grudnia. Zasystowana 
przez prezydyum rządu krajowego uchwała 
dyrekcyi funduszu propinacyjnego w sprawie 
wydzierżawienia propinacyi w Radowcach, 
która to sprawa była omawiana w prasie, zo­
stała przez tę dyrekcyę odwołaną. Z powodu 
błędów formalnych przy spisywaniu aktu no- 
taryalnego, dla których nastąpiło zasystowa- 
nie tej uchwały, wniesiono zażalenie, celem 
unieważnienia całego kontraktu. W razie, gdy­
by to zażalenie odniosło skutek, nastąpi po

THLBGBA1Y GAZETY LWBWSHBJ
W iedeń, 30 grudnia. Król serbski był 

w towarzystwie Najj. Pana na przedstawieniu 
w Operze nadwornej.

W iedeń, 30 grudnia. Wczoraj o go­
dzinie 6 wieczorem odbył się w apartam en­
tach Cesarskich w Burgu obiad dworski, w 
którym wzięli udział Najj. Cesarz Franciszek 
Józef, król serbski Aleksander z osobami 
swej świty, wszyscy bawiący w Wiedniu 
Najd. Arcyksiążęta, P. M inister spraw zagra­
nicznych hr. Gołuchowski, poseł serbski z 
jersonalem poselstwa, dyrektor kancelaryi 
gabinetowej Schiessl i kilku innych dostoj­
ników.

Nuncyusz papieski Taliani, poseł bawar­
ski Podewils i dyrektor Schiessl złożyli wczo­
raj po południu swe karty w mieszkaniu 
iróla serbskiego.

Wiedeń, 30 grudnia. Król serbski Ale- 
rsander odwiedził wczoraj P. M inistra spraw 
zagranicznych hr. Gołuchowskiego, u którego 
zabawił godzinę.

Petit Gorrespondenz donosi, że król 
serbski wręczył Najj Panu wczoraj, natych­
m iast po przybyciu do Burgu, wielki krzyż 
orderu Miłosza wielkiego.

Wiedeń, 30 grudnia. Król serbski zwie­
dził dziś przed południem nowe koszary w 
w Praterze, które oglądał szczegółowo. N a­
stępnie zwiedził wystawę zimową w austrya- 
ckiem Muzeum.

W ie d e ń , 30 grudnia. P. M inister spraw 
zagranicznych hr. Gołuchowski i P. Przewo­
dniczący w Radzie gabinetowej dr. W ittek 
przyjęci zostali dziś przed południem przez 
Sfajj. Pana na posłuchaniu.

W iedeń , 30 grudnia. Wiener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan zamianował prywatnego 
docenta ks. dr. Jana  Ż u k o w s k i e g o  nad­
zwyczajnym profesorem filozofii chrześciań- 
skiej na Uniwersytecie lwowskim.

P. kierownik Ministerstwa handlu za­
mianował Andrzeja ks. L u b o m i r s k i e g o  
we Lwowie członkiem sekeyi dla przemysłu,

P ra g a ,  30 grudnia. Tutejsza Izba han­
dlowo - przemysłowa miała dokonać wczoraj 
nowych wyborów w miejsce tych czeskich 
asesorów, którzy złożyli swoje mandaty. Przed 
rozpoczęciem wyborów jednakże wydalili się 
czescy członkowie Izby, skutkiem czego Izba 
została zdekompletowaną.

Berno (morawskie), 30 grudnia. Na po­
czątku dzisiejszego posiedzenia sejmu odpo­
wiadał Marszałek krajowy na intarpelacyę 
wniesioną wczoraj przez posła Pereka z po­
wodu, iż Marszałek w swej przemowie, zaga­
jającej sejm nie traktował na równi języka 
czeskiego z niemieckim, mianowicie mówił 
więcej po niemiecku.

Marszałek odpowiedział, że już przed
szesnastu laty, obejmując ten urząd, wyraził 
ubolewanie, iż w młodości nie nauczył się ję ­
zyka czeskiego, a teraz już nie może trudno­
ści tej przełamać. Gdyby jednakowoż posło­
wie mieli wyciągać ztąd jakieś konsekwen­
c je  — powiedział — w takim razie on po­
prosi M onarchę o zwolnienie go z tego u-
rzędu. (W  całej Izbie żywe protesty).

Poseł Perek zabiera głos i oświadcza, 
że czescy posłowie przyjmują z całem zado­
woleniem odpowiedź tę do wiadomości; inter- 
pelacya zaś nie była wcale zwróconą przeciw 
osobie Marszalka hr. Yettera yon der Lilie,
który posiada powszechny szacunek i poważanie.

Następnie przystąpiono do porządku
dziennego.

Berlin, 30 grudnia. W fabryce maszyn 
Hoppego wybuchł wczoraj po południu groźny 
pożar, który zniszczył do szczętu cały główny bu­
dynek fabryki. Trzej pompierzy są lekko ranni, 
cała straż ochotnicza berlińska wyruszała na 
miejsee pożaru.

Berlin, 3 )  grudnia. R eiehsanm ger  pi­
sze : Pomimo kategorycznego zaprzeczenia ze 
strony półurzędowej, Bcrliner Localanseiger 
w dalszym ciągu upiera się przy swem do­
niesieniu o szekomąj treści umowy niemiecko- 
angielskiej. Jesteśm y upoważnieni oświadczyć, 
że wiadomość ta jest zuehwałem i niezrę- 
cznem zmyśleniem.

Berlin, 30 grudnia. KreuzJZtg. donosi 
o aresztowaniu tutaj porucznika wojsk kolo­
nialnych w południowo - zachodniej Afryce 
ks. A hrenberga. (Ks. A hrenberg został ska­
zany z powodu okrucieństw, jakich dopuszczał 
się w południowo-zachodniej Afryce, na 3 
lata więzienia, lecz następnie uwolniony w sku­
tek orzeczenia lekarzy, iż cierpi na zboczenie 
umysłowe).

O desa , 30 grudnia. Sąd wojskowy ska­
zał byłego szefa urzędu marynarskiego w

Odesie, Perejasławcewa, za różne nadużycia 
na utratę rangi, szlachectwa, wszystkich or­
derów i na deportacyę do Tobolska.

Petersburg, 30 grudnia. W miejsce 
księcia Wjazeraskiego zamianowany został 
ks. Koczubej zarządcą apanaży carskich.

Rzym, 30 grudnia. Papież przyjmował 
wczoraj na audyencyi hrabinę Trani i księ­
cia d’Alanęon.

St. Etlenne, 30 grudnia. Jest nadzie­
ja, że strejk robotników górniczych rychło 
się skończy, gdyż dyrektorowie kopalń w za­
sadzie zgodzili się na sąd rozjemczy.

Paryż, 30 grudnia. Całe wczorajsze po­
siedzenie trybunału stanu było wypełnione 
przemówieniami obrońców.

P a r y ż ,  30 grudnia. Wczorajsza rada 
m inisteryalna zajmowała się projektem w spra­
wie obrony wybrzeży i kolonij zamorskich. 
Kredyty na powiększenie floty wojennej zosta­
ły  już wstawiona do budżetu.

Londyn, 30 grudnia. London-Gazette  
donosi, że Towarzystwu „Royal-Niger-Oompa- 
nie“ odebrany został przywilej.

Londyn, 30 grudnia. B iu ro  Beutera  
donosi z miejscowości Numea, iż codziennie 
zdarzają się tam  wypadki dżumy.

Dower, 30 grudnia. Połączenie okręto­
we pomiędzy Bulonią a Calais przerwane jest 
w skutek burzy.

Nowy Jork, 30 grudnia. Ogólna suma 
złota zabranego przez okręt „Campania“ do 
Europy wynosi 2 miliony 850 tysięcy do­
larów.

Anglia i Tr»nsvaal.

Londyn, 30 grudnia. Z Modder rirer 
donoszą pod datą 28 b. ra.: Obecnie rozgry­
wa się silna walka artyleryi. Zdaje się, że 
Boerowie są zaniepokojeni i gotują się do 
gwałtownego ataku nocnego. Ostatniej "nocy 
otworzyli silny ogień, na który wszakże ze 
strony angielskiej nie odpowiedziano.

Z Ohieveley donoszą pod datą 27 b. m.: 
Anglicy ostrzeliwali dziś po południu Boerów, 
zajętych przy robotach fortecznych.

Londyn, 30 grudnia. Do Timesa  do­
noszą z Laurenzo-Marquez pod datą 23 gru­
dnia: Brat prezydenta republiki orańskiej 
Stein i 800 Boerów odmówili dalszej służby 
wojennej. — Od strony Strombergu dochodzi 
echo silnej kanonady.

L o n d y n , 30 grudnia. Times donosi z 
Laur«nzo-Marquez pod datą 28 b. m.: W zra­
sta podejrzenie, że Boerowie stoją w stosun­
kach z pewnym obcym konsulatem w Preto- 
ryi. W Laurenzo-Marquez krążą pogłoski, że 
przez port przemycano arm aty dla Boerów.

Londyn, 30 grudnia. Times donosi z 
C h iev e ley  pod d n iem  28 b. m.: Wczoraj i dziś  
rano toczyła się silna walka koło Ladysm ith. 
Jak donoszą, generał W hite wykonał atak i 
obsadził jeden z pagórków.

K lm b e r le y , 30 grudnia. Oddział, któ­
ry  wyruszył z miasta celem zrekognoskowa- 
nia terenu, starł się z patrolem Boerów. W y­
mieniono strzały działowe. A nglicy powrócili 
bez stra t; pokazało się przytem , że Boerowie 
posiadają tam 3 arm aty i w każdrj chwili 
mogą otrzymać znaczne posiłki.

PieterinaiTtzburg, 30 grudnia. Z La­
dysm ith donoszą, że A nglicy od początku o- 
blężenia do dnia 22 b. m. stracili ogółem 70 
zabitych i 236 ludzi rannych. W obozie A n­
glików jest wiele wypadków tyfusu.

W ied eń , 30 grudnia 1399. Zamknięcie 
giełdy (Sc/dusscourse) godz. 2 min. 30. .akcye 
austr. zakł. kredyt. 235-60, Akcye węg. zakł. 
kredyt. 188-—, Akcye Anglobanku 125 25, 
Akcye Unionbanku 153-50, Akcya Banku dla 
krajów koronnych 115-25, Akcye B&nkrereinu 
136 50, Akcye Bodenkredit 245-50, Akcye gali­
cyjskiego Banku bipot, 1 8 5 — , (towar — ), 
Akcye kolei państwowych 134 25, Akcye ko­
lei południowej 26 40, Akcye tramwayowe 
141 25, Akcye kolei E lbethal 124-25, Akcye 
kolei północnej 288-40, Akcye kolei Lwow­
sko - Czemiowieckiej — ■— , Akcye Alnine 
375*—, Akcye Rima Muranyi 333 '— , Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 597 '— , Akcye 
fabryki broni 190 50, Akcye tureckie tytonio­
we 139 50, Obligacye węgierskiej indemniza- 
cyi 93-50, Renta majowa 98'40, Austryacka 
renta koronowa 98-80, W ęgierska renta ko­
ronowa 94-40, 56 1. listy Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego 9 2 3 0 , 4 prc. listy 
Banku krajowego 95 50, 4 i pół prc. listy 
Banku krajowego 99*85, 4 prc. listy Banku 
hipotecznego 91-— , 4 i pół prc. listy Banku 
hipotecznego 98-— , 5 prc. listy Banku hipo­
tecznego 109'— , 4 prc. Obligacye propinacyj- 
ne 97*75, 4 prc. galicyjska krajowa poży­
czka 94-50, 4 prc. pożyezka m iasta Lwowa 
91*80, Losy tureckie 129 50, Marki 118 25, 
Rubel 254-50.

Odpowiedzialny redaktor Adam KrechowiecJtL



Nadesłane,

Instytut dentystyczne
L w ó w , u l. H etm ańska 6 ,

składające się z kilku oddziałów, w których wyko­
nuje się: plombowanie, wyjmowanie zębów bez bolu, 

wstawianie sztucznych zębów.
Z prowincyi przesłane reperaeye uskutecznia 

się odwrotną pocztą.
Instytut otwarty przez cały  dzień. 

_____________ Dr. d en ty sta  W ik tor  J a n k o w sk i.

Ciągnienie 5 stycznia 1900
Promesy na 3 prc, losy Zakładu kre­

dytowego ziemskiego 
Główna wygrana 100.000 K. 

sprzedają, po 2 Koron i stempel 1 Kr. 
razem 3 Korony

S o k a l  i L i l i e n
Oo p! b a n k o w y  § k a n to r  w y d a n y .

Zlecenia z prowincyi wykonywujemy 
odwsotną pocztą bez doliczenia jakiej­

kolwiek prowizyi.

Instytut dentystyczny
dr. M. Wiktora znajduje się obecnie 
przy ul. Kopernika 1. 4  vis-ii-vis W. p .  

Mikolasclia.
Tamże wykonuje się plombowanie i rwanie zębów 
bez bolu, sztuczne zęby według najnowszego syste­
mu, nadto leczy się choroby jamy ustnej, nosa, gar- 

j dła i uszu. Instytut otwarty przez cały  dzień.

Przed balami lekcye tańców w osobnych go­
dzinach udziela Miąezyńskń, Słowackiego 8 

naprzeciw  głównej poczty.

S k l e p  p .  I h n a t o w i c z a
, zaszczytnie znanego p rzem ysłow ca został przenie- 
\ siony z ul. Kopernika do własnego domu na ul.

Sykstuską 1. 25. 
f P. Ihnatowiez w ostatnich czasach znacznie

rozszerzył swoją fabrykę, tak źe obecnie śm iało może 
stawie ezoło przemysłowi zagranicznemu, który coraz 
więcej zalewa nas, kraj.

Egzysteneya przemysłowa w G alicyi jest bar­
dzo trudna, gdyż nie mamy ani własnych ceł ani 
obniżenia taryf kolejowych tak jak to widzimy na 
W ęgrzech, to też rozwój fabryki p Ihnatowicza który 
takową już 25 iat prowadzi, zasługuje na uzuanie i 
gorące poparcie.

i t io w y  ż y w n o ś c i .  C he­
mikom królewskiego brow aru w Steinbrueh

udało się wytworzyć nową kawę słodową 
k tóra  przez swą pożyw ność i wyborny sm ak 
i zapach będzie zapewne w kaźdem gospo­
darstw ie ważną odgrywać rolę, drogą kawę 
w części zastąpi i wyprze zupełnie wszystkie 
liche dodatki do kawy. Browar ów w yrabia 
tę kawę z najlepszego i zupełnie czystego 
słodu, z którego warzą także słynne, ulubione 
piwo Goliat.

F irm a  Ignacy  Landauer i Synowie w 
Budapeszcie ocenili znaczenie tego środka 
żywności i objęli jego wyłączna sprzedaż.

D o b r y  ś r o d e k  d o m o w y .  Wśród środ­
ków domowych, używanych do uśmierzającego nacie­
rania, zajmuje Liniment. Capsici comp., przyrządzone 
w laboratoryum apteki Richtera w Pradze, nieza- 
przeczenie pierwsze miejsce. Cena jego jest niską: 
40 kr., 70 kr. i l fl. za butelkę, którą rozpoznać 
można po czerwonej kotwicy.

W"'® i Muzea,

Nieustająca wystawa wyrobów prze­
mysłu krstjowego otw arta codziennie w domu 
niegdyś Biesi adeekich (przy placu Halickim. 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­

tek, w inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Nieustająca Wystawa zjednoczonego
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych wa 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw- 
ssc. piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu, 
W jtep od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct. 
w dnie powszednie 10 ct. —  Dla członków 
wstęp wolny.

Mnzenm przemysłowe m iejskie o- 
tw arte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 3 popołudniu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 % po łudnia .— Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed do 
;1« godziny 3 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1). —  Wstęp w dnie 
powszednie 20 et., w niedziele wolny

Zakład narodowy im . Ossolińskich  
Biblioteka otw arta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. —  Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędo­
wych, a nadto we wtorki i piątki także od 
godzmy 3 do 5 po południu.

C e n n i k  
l w o w sk ie j Izby  h a n d lo w e j  i p r z e m y s ło w e j

Lwów, d „30 grudnia 1899.

I . A S cyc za  sz tu k ę .

Ranfcu hip . gal. po 300 zł. a, w  
Banku gal. d lah andl. i  przem ysł, 

po zł. 200 . . . . " ,  . .
„ kred. gal. po 200 z ł. a. w. 

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Koi. Lwów-Ozern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr.....................
Garbar. w Rzeszo wie po 300 zł. aw. 
Fabryki wagonówwSanokuprzed- 

tem L ipińskiego po 500 kor. wa. 
Tciw. dla gaj. przedaięh,. elektry­

cznych wod. po 200 zir,
I I .  E d s iy  aA sfcyw »« za 100 z ł .  ® 
Banku k. g .6 -M-, wa. w y ł.z  10 $/„ pr. 60

» * „ 4 'V /a * loe. w 50 L . ®
h , . ą ,  „ 601. po 200 K. ®
„ kraj. 4 łi,'Vo w. a. Ios. w 5 1 1.
n n 4°/b w- W 57 L

Tow. kred. gal. ziem. 4°/0(pierwzza ®
e s t i s y a ) ..................................

Tow. kredyt, galie . ziem sk. 4 f!/0 
los. w 41*/* la t . . - . „
4 °/0 los w 56 la t . . . "

XXX. © b l ig l  s a  100 zŁ © 
Gal. fundo szu jropinaa. 4 °/0 w. a. o. 
Buków. fuadus:'u propin. 5°/0 w. a. B 
Komunalne Banku kr. 5 °/0 (2em.) „  

„ b n 4 i /s°/0(3em.) 
K olej. lokalne itto  4% po 200kr. N 
Komunalne banku kr. fiem .) 4 °/0 ® 
Pożyczki kraj. 6°/c wa. z roku 1873 

,  „ 4°/0 wa. z roku 1891
» „ po 289 k a w a

s j . . .
Pożycz, m . Lwowa 4°/, pó  209 .kor.

nr. Losy,
Miasta Krakowa . . . . . .

„ Stanisławowa . . . .
V  K a s e ty .

Dukat cesarski . . . . . .
20 fraukówka .  .......................
100 rubli rosyjski srebrny . . 
100 „ papierow ych. .
100 marek niesnicckieh , . .

p łacą żądają 
walutą austr.

z ł. et i> ei

3c0 — 3 . u -

190 - 195 -

209 — 
273 —

211 S( 
278 -

2ó0 -

180 -  

255 —

208 - SIO ~

10-9 — 
96 -  
91 30 
99 50 
95 50

109 7? 
98 70 
92 -  

100 80 
96 21

94 — 94 7(

94 -
92 50

94 7( 
93 20

97 10 
'01 50 
100 30 
99 50
95 —
96 — 

103 -

97 8

1.01 - 
100

95 70
96 70

04 -  
92 10

94 70
m  sc

28 80 
58 -

80 —

5 66 
9 55 

136 -  
127 40 
58 85

5 76 
9 65 

128 -  
128 40 

58 20

9 .35 

1.24.— 

98.40

100.80

Kufb giełdy wiedeńskiej.
Dala 29 grudnia 1893.

© ję ć ln y  płacą żądają

•Jednolity d ług państwa w bsokot. __
maj-Hstopad  ..................................  98.43 98.6o
luty-sierpień..........................  • 9S.40 98.60

Jednolity dług państwa w srobtae
iityozsń-Iipiec . _ ......................  98  36 98.55
k w ieeień -p aźd ziern ik ...................... 99.35 98.55

płacą żąda/S'
Losy z roku 1854 po 250 z ł. mk. 4 pr. 159.25 180.25 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 135.75 136 25
„ „ 1860 po 100 z ł. 5 pr. .1 5 6 .3 5  157.2/

„ 1864 po 100 zł. . . .  199.50 200.50
„ „ 1864 po 50 zł. . . , 199.50 300.50

Listy zast. domen, państ. po 120 
zł. 5 prc. . . . . . . . . .  102 20 102.60

B .  D ł u g  p a ń s t w a  (wszystkich, w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr. . . . . . .  96.05 96.20

Austr. renta w wal. kor. woh>a od 
p o d lB i  za 200 kr. 4 pr. . . . 98.75 98.95

O. O M ig a o y t  Stolasjotre.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. ■ 9 7 .— 97.70 
Kol. Cesarz. E lżb iety w złocie  wolne

od podatku za 100 z ł. 4 pr. -------  —
„ za 300 zł. m k, 5a/< pr. (ossemp.

a k e y e ) ..........................................................96 8 5
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5 pr. .  ................................. 123.50
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 97.80
Kol. K arola Ludwika po 300 z ł. żak.

(ester?! pL tk o y s }  5 pr. . . . .  100.—
O h B g fte y *  p ia r w s a a f ia S w *  (kolejowe).

Kol. Are. Albrechtajea 300 zł. 5 pr.
„ r.r złocic  za 200 zł. 5 pr . . 109.— —.—

KoL Czeskie! za«h. za 200., 1000 i 
5000 zł. 4 * pr, . . . . . . • 98.— 98.50

Kol. Czeskiej emigg. z r. 18l!-5 za 300
kor. 4 pr................................  97.60 96.10

Kol. bukowińskiej lokalu, za 200
kor. 4 pr. . .  ................................... 96 .— 96,150

Koi. gal. K arola Ludwika za 300,
100 xŁ  4 pr. ‘ 88.36 98.70

Koi. lwewsko-ezern.-ja8sld.ej z r. 1894 
aa 200 kor. 4  pr. . . . . . .  96.75 97,75

Kol. Areyks. Rudolfa (SakkaK taer- 
głst) za 200 3»arek 4  pr. . . 98 95 99 35

B i  W n f  p a ń a ftw a  (krajów korony w ęgierskiej), 
W fg. złota renta za 100 a*. 4 pr, 96.65

* „ „ w wal. kor. za 200
„ kor. 4 pr.  ............................  94.30
„ obi. prop. za 100 zł. 4‘/s pr. 98.65
„ obi. pr. r egul. Cisy za 100 z ł. 4%. 137.—
„ poż. prwnfowa za 190 zł. . . 159.50

za 50 zł. . . 159.50
O f e l lg s a y e  indenm izacyjne.

Kroaoyi i S ław onii za 100 zł. 4 pr. 93.75
W ęgier za 100 tó. 4  pr. . . , 93.75

J?, lass®  p sa h U a sn a  p o ijr c a S s i,
Losy reguł, rnmaju % r. 1880 za 100

s ł .  5 pr. . . . . . . . . . ------
Pożycz, rag. Dunąju z r. 1-878 kos.5 pr. 106.50
?oa'. kraj. Bukowiny a r. 18f»8 lo s. 

aa S00 kor. 4 nra. . . . . . .  93, —
Bskowiaakift ahL propists^Jaie !<*«- 

za 100 zł. 5 nre. __

98 80

94.70
99 25 

138. — 
160 50 
160.50

94.75
84.75

107.50

n n n 11 1891 „ „ 4  pr.
„ „ „ „ 1893 „200kor.4pr.
„ obi. prop. z r. 1889 za 100 zł.4pr.

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za 
100 zł. 4  pr...........................................

Renta w łoska za 100 kor. 4  pr.
Pożycz, sebr.prem . za 100 frank. 2 pr
Tureckie obi. prcrn. kcLza 400 frank.
Cl. Kalaty zt> itewaiffl. Oblig. hipot.

(za 100 ri. Nom.)
A nglo Austr. banku ies. w 801.47tpr.
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 5 0 1 .4  pr.

„ „ obi. prenr. z r. 1880 3 pr.
I  ” n „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4  pr.
„ » » l ° s 4 Pr-

Gal. akc. ban. hip. 10 pr. preni, ios. 5pr.
_ .  „ „ ios. 50 iat pr,
„ „ „ „ „ 60 iat. za 200
koron 4 pr. . . . . . . .  .

Gai. Tow. kred. ziem. i. pr. ios. 5 6 iat.
yf „ „ n 4 pr. ios. 41 ia t
» r n u ’* Pr- Pr- si are
„ * „ » 4 p r .sa 2 0 0 k a r .

Banku krajowego d laG alicy i Lodom. 
41/, pr. 51*/a iat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun 2 
Em isya 5 pr..........................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Em isya 42 lat za 200 kor. 41/* pr.

Banku kraj.losyS  '*/* 1. za200kor4pr.
„ „ obl.kol.los.za200kor.4pr.

„ ,  50 lat ios. 4  p r ./
© islig ffio y e  z prawem pierwszeństwaza lOOzł.nom.

Ozesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— —.—
Tow. żeg l.p ar.po  Dunaju za 100 i 200 

*ł. 6 pri . . . . . . . . . .  103 50 104 50
To w. żeg l.p ar.po  Dum. E®. z 1896 4 pr. 92 25 93 -
K elei półn. ass.F erd. e s .  z r 1886 4 pr. 98.80 99.40

r .  .  „ s 1887 4 pr. 99.50 100.20
L „ „ „ » ,  1888 4 pr. 98.60 99 40

„ „ K „ „ 18914pr. 88.75 99.35
Kol. Lwów-Ozer,-Jassy z r. 1884 za 300

zł. 4  pr..............................................  . S7.75 88.25
Kol, Lwów-Czer. z r. 1884 za 800

Zł. 4 pr.................................................... 35.20 95.80
Gal. Kol. lok. wschodu, za 100 zł. 4 pr. 99 50 100.—
W ęg. gai. kolei em. 1870zs, 300 zł. 5pr. 105.50 106.— 

,  ,  1878za200zł.5p r. 105.20 105.80
„ g. „ „ 1887za200zł.4p r. 96.70 97.10

3i Ss©ay (za sztukę).
Budapeszteńskie (B asilica) 5 z ł  . 13.— 14.—
Nakład kred. dla h. i  p. 100 zł. . 404, -  4 0 6 .—
0 ’ary 40 zł. mk............................................ 127.50 128.50
Tow, żegl. na Dunuj <x 100 zł. mk. 4 pr 320.— — .—
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . . 65.— 6 7 .--
Losy m. Krakowa 20 z ł ....................... 58.— 59.40
Pożyczka m. Lubiany 20 sŁ . . . 52 .— 5 4 .—
Padły 40 z ł. mk. . . . . . .  . 1 2 8 . -  130.—
Czerw, krzyża, austr. tnw. 1.0 zł.______40 50 4 ‘ 50

plącą żądają

93.40 84.20
97.— 97.50

91.80 92.2J
89.70 89 9C
71.50 73.50

126.35 121.35
i listy dłużne

96 .'- 97.'--

103/75 104^0
9 s . - 95.40

109.— 110. —
98. 98.5-c

9 1 . - 9 2 . -
93. - 93,50
93.75 94.25
9 3 . - 93 50
92.30 92.60

99,85 100. -

100. — 101. -

99.75 _
95.50 96,50
94.75 95.50
98.7-5 99 75

żądają 
20.80 
56 80

174.50 
6 3 . -

173.50

1 9 3 . -

p łacą
Czerw, krzyża węg. tew. 5 z ł. . . ly .8 0
L osy fund. are. Rudolfa 10 z ł. . . 54.80
Salma 40 zł. mk........................................... 172,50
Pożyczka m. Salzburga 20 z ł. . . 61.—
St. Genois 40 zł. mk.................................. 171.50
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 120.—

„ „ TryestulOOzłmk.iń^pr. 370.—
50 z ł. 4 pr. . 1 6 0 . -

W aldstein 20 z ł. m k , ....................... 180.—

S i  A k o y e  banków (za sztukę.)

Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 125.25 125.75
Peszt, banku handl. 500 z ł . . . 278. -  ?8 L -
Zakł. kred. dla handlu i  przem. . 234 05 2?4 35
W ęg. banku kredyt. 200 zł. . . . 187 — ’87 50
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 1*4 — 1*6 —
Gal. banku hipot. 200 z ł.....................  185 — 185 50

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. — ■ —.
Banku di a kra, koronnych 200 zł. 115 8 r' 116 05 

B Austro-wgg. 600 zł. . . 13o _  130 70
„ Związkow.(Unionbank)200zł. 154.50 155 — 

Ozesk. banku zsnązk. 100 z ł . . 130.29 131 —
Zjvno»tenska banka 100 zł. . . 130.50 131 50

la . A k s y e  Przedsiębiorstw  transportowych. 
Buk. koi. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 101.— —.—

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 73.—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 288.— 289.— 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw .) 200 zł. — —.—
Kol. L w ów -B ełzee(ake.pierw .)200zł. —.— -------

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 138.50 139.25
„ w sehodn.-galie.-lokaln. 200 zł. 98.— 100.—
B państwowych 200 "ł.......................—.— —.—
„ południowej 300 z ł........................—.— —.—
„ węg. galieyj. I 200 zł. . ■ . 105 30 106 —

Austr. Tow. żegl. naDunajuSOOzł.mk. 68.75 69 25
H ;  A k o y ®  Przedsiębiorstw  przem ysłowych. 

Tow. kopalń w ęgla w Bruz 100 zł. 392. — 294 — 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 301.- - 205 — 
Austr. tow. górnicze A lp ine 100 zł. 266 75 267 2S 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 300 zł. 589.— 691.—
Schcdnicy 500 kor..................................  378.— 378 —
Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank. 138 50 139 — 
T riM L tow. kop. w ęgla 70 z ł. 292 -  296.—

H. W K K S Ł B .
B erlin  za 109 marek 6 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 fran........................
Petersburg za 100 rubli 51/, pr. 
N iem ieck ie banki . . . . .
W łoskie b a n k i .............................
Francuskie b a n k i .......................
Szwajcarski* banki . . . .

118.25 118.45 
243 40 243.70 
9 6 1 5  96 35

89.50 89.65

95.30 95 .50
O. W A Ł U  T T .

Dukat c e s a r s k i ........................................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta .
3 0 - f r a n k ó w k a ........................................
20-iaarkówka........................................ .....
Rosyjski p ó ł i m p e r i a ł .......................
N iem ieck ie banknoty za 100 marek 
W Joskis banknoty aa 100 lir . . . 
R u b l e .........................................................
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Rozmaite obwieszczenia.
L. c®. A. 28*2/99 (9) (9944 2 - 8 )

0. k. 8ąd powiatowy oddz. IV. w Za- 
błotowie uwiadamia, źe w Eozuowie zmarł 
Dm yiro St-adnyk H ryeis, bez pozostawienia
rozporządzenia ostatniej woli, z ustawy p o ­
w ołani do spadku Maksym, Jaków i Eudo- 
k ia  Stadnykowie M e c i spadkodawcy; niezna­
nego z miejsca pobytu Jakow a St-ftdnyka wzy­
wa się, aby w ciągu roku od daty zgłosił 
się w tym  sądzie i wniósł oświadczenie do 
spadku,' bo inaczej przeprowadzi się przewód 
z innym i dziedzicami i z kuratorem  Maksy- 
m em  Stadny k.

Zabłotów, 24. września 1899.

T® P:r j* r  sk ł  w  m  s&i j ę  «*> t w

L.  .a. IV. 148/97 (6) (9948 2 —3)
C. k. Sąd powiatowy Oddz. IV. w Ko

j pyczyńcaeh podaje do wiadomości, że Juda 
! G urtm a^n zm arł 17. stycznia 1897 w Olio- 

rostkowie. M iędzy lauym i powołany jest do 
spadku także A braham a G urtm ann. Gdy m iej­
sce ppbyiu A braham a G urtm anna n ie jest zna- 
nem , wzywa się go, aby w przeciągu roku, 
licząc od daty tego edyktu. ustnie lub pi- 
sąmnte do spadku s i e ” oświadczył, gdyż w 
przeciwnym razie zostanie przewód spadko­
wy przeprowadzonym ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i z ustanowionym  dlań k u ra ­
torem Jskobera T:.aeabaum em .

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kopyczyńce, dnia 7. października 1899.

L, cz. A. 242 99 (8) (9980 2 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w M ielnicy po­

daje do wiadomości że Kość Olejnik zm arł 
dnia 7 listopada 1897 w Krzywczu bez po-

sostawienia rozporządzenia ostatniej woli.
Gdy miejsce pobytu Ju rk a  Olejnika zna- 

fsem nie jest wzywa się gó aby w przecią­
gu roku iicząc od d a ty ' tego edyktu zgłosił 
się w sądzie i w niósł oświadczenie do spad­
ku w przeciwnym razie zostanie przewód 
spadkowy ze zgłaszającymi się spadkobier­
cami i z ustanowionym dlań kuratorem  J a ­
nem  Derenowskim w Krzywczu przeprowa­
dzony.

Cl k. Sąd powiatowy, Oddział I.
M ielnica, 18. września 1899.

L. cz. P r. 1808 18/99 (10381 3 - 8 )
Oowieszczenie.

Jego Ekscallencya Pan P rezydent wyż­
szego sądu krajowego zamianował na I okres 
sądu przysięgłych, który rozpocznie się przy 
tiitąjszrm  sądzie obwodowym dnia 20 lutego

1900 o godzinie 9 przed południem przewo­
dniczącym Trybunału Przysięgłych radcę 
Dworu jako P rezydenta sądu obwodowego 
Ambrożego Janow skiego, zaś zastępcami prze­
wodniczącego w iceprezydenta sądu obwodowe­
g o  K ajetana Chylińskiego, tudzież radców sądu 
krajowego Juliusza Giżowskiego, Jan a  Grafa, 
Alojzego Dobrzańskiego, Józefa Kohmaua, 
dr. Włodzimierza Kozickiego i Karola Reinera.

Sambor, dnia 20 grudn ia  1899.

L . 184 (10439 3 - 3 )
Pan Leon Alojzy dw. im. Roszkiewicz, 

emerytowany c. k. Radca sądowy, został wpi­
sany na listę adwokatów z siedzibą w Sam­
borze.

Z W ydziału Izby adwokatów.
Sambor, dn ia  20. g rudnia  1899.

Q a E s

Gazeta Lwowska Nr. 297 z dnia 81 grudnia 1899.

sloźy do sporządzania znakomitych znp, sosów, potraw mącznych, pud- 
dingów itp. Przez wszystkich lekarzy gorąco polecany.

„Quaker Oatsfó jest wszędzie do nabycia.
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Licytacye.
L. cz. E . 997/98 (8 ; (10189 3 - 8 )

D nia 24. stycznia 1900 o godzinie 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym  w biurze N r. 7 odbędzie się licytaeya 
realności obj. lw h. 890 ks. gr. gra. kat Do- 
bromil składającej się z pb. 275 wraz z sto­
jącą na niej łaźnią i pgr. 547 wraz z przy- 
należnościami, składającem i się przyborów 
łaziennych.

Nieruchomość w ystaw iona na licyta- 
cyę, je s t ocenioną na 1626 zł. 60 ct., przy­
należności zaś na  85 zł. 80 ct.

Najniższa cena wynosi 840 zł. 80 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (w yciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
n ien ia  i t. d.) może każdy, mający chęć k u ­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
N r. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term in ie  licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości m e mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszona.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Dobromil, dnia 22. listopada 1899.

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie m o­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie  przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Szczerzee, dnia 19. października 1899.

L. cz. E . 65/99 (4) (9644 3 - 3 )
N a żądanie H erscha JSgerm ana odbę­

dzie się dnia 24. stycznia 1900 o godz. 9 
przed południem  w sądzie niżej w ym ienio­
nym , w biurze Nr. I  licytaeya 1/8, części
realności lw h, 2308 ks. gr. gm. Żabie sk ła­
dającej się z parć. g rt 1. kat. 3574|1, łąka 
Chaima Schussla A braham a w łasnej; i 1/8 
części realności lrfh. 2304 tej gminy skła­
dającej się z pare. g runt. 1. kat. 3500/4, 
Chaima Schussla A braham a w łasnej.

Nieruchomości te wystawione na  li«y- 
tacyę, są ocenione a to 1/8 część realności 
lw h. 2303 ks. g r. gm. Żabie na kwotę 173 
zł. 33 ct. zaś 1/3 część realności lwh. 2394
na 93 zł. 33 ct.

Najniższa cena wynosi zatem 115 zł. 
56 ct., w zględnie 62 zł., 22 ct. poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, w yciąg katastralny , protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacy a byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term ii ie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogły--y być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w teku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie  przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żabie, dnia 24. października 1899.

L. cz. E . 241199 (4) (10207 2 - 3 )
N a żądanie p. K aspra Kopeckiego w 

Dobrowlanach, odbędzie się dnia 23 stycznia 
1900 o godzinie 11 przed południem , w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze N r. 6, 
licytaeya realności wyk. hip. 1. 303 ks. gr. 
gm. kat. Dobrowiany objętej, wraz z przy* 
naieżnościami, składającem i się z chaty, pi­
wnicy, szopy, stajni, wozowni, karm nika, 
koszniey i sieczkarni.

Nieruchomość, wystawiona na  licyta- 
cyę, je s t ocenioną na 859 zł., przynależno­
ści zaś na  1130 zł.

N ajniższa cena wynosi 1137 zł. 66 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny , protokoły oce­
n ien ia  itd .) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępow ania 
licytacyjnego powstaną, zawiadam iane będą 
o dalszych w ydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu niżej w y­
mienionego i n ie  wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie są lu  za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. |
Zaleszczyki, dnia 24. listopada 1899.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę, są ocenione na 1055 zł.

Najniższa cena wynosi 703 zł. 30 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg 
tabularny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec k tórych niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości n ie  mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie  przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzozów, dnia 25. listopada 1899.

L. cz. E  920/99 (5) (9369 3-—3)
Dnia 25. stycznia 1900 o godznie 10 

przed południem  odbędzie się w sądzie niżej 
w ym ienionym  w biurze Nr. 2 licytaeya dwóch 
trzecich części posiadłości objętej wyk. hip.
1. 159 ks. gr. gm. kat. Dobrzany Dornfeld 
wraz z przynależy teściam i, składającem i się 
z jednej krow y czarnokrasej.

Nieruchom ość powyższa, wystawiona 
na licytacyę jest oceniona na 5846 zł. 8 ct. 
przynależności zaś na 70 zł. aw.

Najniższa cena wynosi 3944 zł. 5 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się nm iej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- j 
chomości dokum enta (wyciąg tabularny, wy-1 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia itd .) mo­
że każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­

L. cz. E. 464/99 (6) (10473 2— 3)
Na żądanie Ew y Kałmuk, rolniezki w 

Mikłaszowie, odbędzie się dnia 1-5. stycznia 
1900 o godzinie 10 przed połndniem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, licy- 
tacya połowy realności obj. wyk. hip. 1. 103 
gm iny kat. Mikłaszów, wraz z budynkam i 
składającem i się z chaty, stodoły i stajni, 
d łużnika Jan a  Pasiecznika własnej.

Nieruchomość, w ystaw iona na licytacyę, 
jest oceniona na 1318 zł., budynki zaś na 
550 zł

Najniższa cena wynosi 878 zł. 68 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości j 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno- 
szone.

Te osoby, Ma. których jakie praw a lub ( 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź j 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo-1 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1.
W inniki, dnia 14. listopada 1899.

L. cz. E . 2127199 (3) (10376 2— 3)
Na żąuanie Justyny  Sylik we Lwowie, 

ul. M eiselsa 2, i Osiasza Arzta, kupca we 
Lwowie, ul. Kaźmierzowska 30, odbędzie 
się dnia 26. stycznia 1900 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze N r. 14, licytaeya realności pod lk. 62 
w Żubrzy położonej, wykazem hipot. 162 
ks. gr. gm iny Żubrza objętej, na  imię Ka­
rola Malinowskiego zapisanej, wraz z przy- 
należytościami.

Nieruchomość, wystawiona n a  licyta­
cyę, jest ocenioną na  316 zł., przynależno­
ści zaś na 104 zł.

Najniższa cena wynosi 280 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Niniejszem zatwierdzone w arunki licy- 
taeyjD i i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokum enta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia itd .) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w kancelaryi oddziału IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 14 listopada 1899.

L. cz. E . 59/99 (3) (10283 2— 3)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Brzozowie, zastąpionego przez adw. dr. 
E estenburga, odbędzie się dnia 27. stycznia 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II., licy- 
tacya realności whl. 803, 2/3 części realno­
ści whl. 804 i połowy realności whl. 805 
ks. gr. gm. P rzysietn ica objętych, Stanisła- 1 
wa W olanina po Bartłom ieju w łasnych.

L. cz. E. 200|98 (6 ) (10422 2 - 3 )
Na żądanie Kasy zaliczkowej w Nad- 

wórnie, zastąpionej przez adwokata dr. E d ­
m unda Lorscha, odbędzie się dnia 19. sty­
cznia 1900 o godz. 9 przed południem , w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. 4, 
licytaeya realności lwh. 200 ks. gr. gm. 
kat. Sadzawka, Chaima N achbara własnej.

N ieruchom ość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną na 80 zł.

Najniższa cena wynosi 65 zł. 40 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się n iniej­
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej n ie­
ruchomości dokum enta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej .przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych w ydarzeniach tego 
postępowania jedynie  przez przybicie na ta ­
blicy sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnom ocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 18. listopada 1899.

L. cz. E . 2482/98 (5) (10423 2 - 3 )
Na żądanie E liasza Krissa s. H erscha 

w Kołomyi, odbędzie się dnia 19. stycznia 
1900 o godz. 1 i y s przed południem , w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 w 
Delatynie, licytaeya realności whl. 808 ks. 
gr. gm. Delatyn objętej, dłużników Mojżesza 
N uty 2 im. Kopelmana i I tty  Koppelman 
własnej, wraz z przynależnościami, składają­
cemi się ze schodów, przed domem ułożo­
nych.

Nieruchom ość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, je s t ocenioną na 65*5 zł., przynależno­
ści zaś na  2 zł.

Najniższa cena wynosi 416 zł. 34 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej w ym ienionym , w biu­
rze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjuym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie  przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III .
Delatyn, dnia 1. g rudnia  1899.

H. en. E. 659/99 3 (10393 2 - 3 )
jĄhh 17. c i u r a  1900 nepe^ no-ay/weM 

o 9 roĄ. BiĄ6yĄe ch b  TyT. ey^i, KoaraaTa u. II. 
nepeTopr peaabHoera b h k .  rin. II. k h .  rp. 
rpoit. JlnmKH b npraaJieHSHoeTHK), cmiafla- 
BDUOrO Ca B 2 K0H6H, 1 KOpOBH, 1 Bosa, 1 
caHen, 1 nayra, 1 óopoHy.

lipom a™  ca  Maiona He^BnacaiticTB e 
ogteeHa Ha 1090 sa  , npHHaaessHicTŁ Ha 56 
sap. 50 Kp.

HażHH3ma rro^ana noHH3me KoipciH 
npoflaac He HacTynuTB bhhochtb 764 bj 
33 Kp

Y " c a o B ia  n e p e T o p r y  i  H H m i b i ^ h o c h u l

ca  ,a;o fleflBHacHMOCTH rpaMOTH MoacHa ne-
peraaHyTH b  Hnsme 03HaneHiM eyfli KOMHa- 
Ta h. II. n i^nac to ^ h h  ypa,a;oBHx.

IIpaBa KOTpiÓH npo^aao pofiaaH Heao- 
nycTHMJio HaaeacHTb HanHismame Ha ąh h  
cy^OBńu BHBHaneHiit 3,0 neperopry  nepe^ ne- 
peToproM BroaocHTH b  cy^i 6o HHaKme rgo
3,0 HeflBHJKHMocTH caitoi Bace diunie He mo- 
ry T B  6 y t h  n i^ H o m e H i .

O ĄaabmHX BHnalzi,Kax nocTynOBaHa ne- 
peToproBoro yBi^oitaaTH ca óy^e o c o ó h ,  a,aa 
KOTpHX ni4, TOH uac Ego ,3,0 H63;BHaaiMOCTH 
aEcicb npaBa ado Tarapi cyTB ycTaHOBaem, 
ado b TOKy nocTynoBana nepeToproBoro y- 
CTaHoajieni dy3;yTB b  Tim BHna3,Ky tb z ib k o  
npHÓHTeit b  cy3,i aK da o h h  am He MemKa- 
j i h  b oóaaeTH marne oBHaneHoro e y p j  am 
H e  B C K a 3 a jm  n ó im e H H O  n o B H O B a a c T g a  3 ; a a  3,0 
pyueHb MemKaionoro b  micgeBocTH cy/iy.

I I .  k .  noB iT O B H ń c y 3 „  B i 3 ^ 'i a  II. 
JlBopiB, 3,hh 25. JtHCToaa3,a 1899.

L. ez. E . 1277/99 (5) (8718)
Na żądanie miejskiej Kasy oszczędno­

ści w Bochni, odbędzie się 4. lu tego 1900 
o godz. 10 rano, w sali Nr. 8, licytaeya re­
alności lwh. 73 gm iny Podedwórze, 1 kon. 
884 wraz z domem m ieszkalnym  i stodołą, 
ocenionej na 1368 zł.

Najniższa cena 912 zł., poniżej tako­
wej sprzedaż nie nastąpi.

W arunki licytacyjne i inne dokum enta 
do przeczenia  biuro 12.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bochnia, 17. października 1899.

L. cz. E . 1357/99 (2) (8719)
Na żądanie powiatowej Kasy oszczędno­

ści w Bochni, odbędzie się 4. lutego 1900, 
godz. 12 w południe, sala 12, licytaeya re- 
a ności lwh. 243 gm iny Jodłów ka, z domem 
mieszkalnym  nk. 51, stajn ią, stodełą, inw en­
tarzem  żywym i m artw ym , ocenionej na 
1435 zł. 41 ct.

Najniższa cena 823 zł. 61 ct., poniżej 
takowej sprzedaż nie nastąpi.

W arunki licytacyjne i inne dokum enta 
do przejrzenia biuro 12.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bochnia, 19. października 1899.



]. ez. E, 78/98 (5), E. 279/98 (5), E. 
546,98 (5). E. 718/98 (4), E. 881198, E. 
288/99 (4) (10020 2 - 2 )

W sądzie tutejszym, biuro Nr. 3. od­
będą się licy tac je  nieruchom ości:

1) 1/3 części gospodarstwa wiejskiego 
nk. 78 w Lutczy whl. 272, Józefa Janusza 
własnej, dnia 29 stycznia 1900;

2) 11/12 części gospodarstwa w P rzed­
mieściu strzyżowskiem nk. 5 whl. 209 gm. 
Strzyżów, F ranciszka M azura własnych, dnia 
31. stycznia 1900;

3) całej realności w Zaborowiu nk. 27 
whl. 238, dnia 30. stycznia 1900;

4) całej realności w Połom yi nk. 81 
whl. 39, dnia 5. lutego 1900;

5) połowy realności sk . 79 w Lutczy, 
whl. 269, niegdyś Józefa Biela a obecnie 
Barbary Biel, M aryanny Turoń i W ojciecha 
Biela własnej, dnia 6. lutego 1900 ;

6) całej realności whi. 194 gm . Strzy­
żów, dnia 7. lutego 1900.

Początek licytaeyi zawsze o godzinie 
10 przed południem.

Realności powyższe oszacowano:
ad 1) budynki na 225 zł., g run ta  na 

1100 zł., a 1)3 część na 481 zł. 66 c t . ;
ad 2) budynki na 1350 zł:, g run ta  na 

7060 zł. 71 ct., a l l j l 2  części na 7847 zł. 
32 c t . ;

ad 3) budynki na 100 zł., g run ta  na 
299 zł. ;

ad 4) parcelę budow laną na 6 zł., dom 
na 26 z ł.;

ad 5) dom na 95 zł., g run ta  na 872 
zł., a połowę na 483 zł. 50 ct ;

ad 6) g run ta  na 1500 zł.
Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi ad 1) 288 zł., ad 2) 
5800 zł., ad 3) 266 zł., ad  4) 22 zł., ad 5) 
322 zł., ad 6) 1000 zł.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na  tablicy są­
dowej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu 
n ile j wymienionego i n ie  wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Strzyżów, dnia 25. listopada 1899.

L. ez. E . 403/99 (5) (10863 2— 2)
D nia 29. stycznia 1900 o godzinie 9 

przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
5 sądu tutejszego, licy tac ja  realności obję­
tej lwh. 731 ks. gr. gm. Szczawnica z przy- 
należnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licy tac ję , 
je s t oceniona na 1440 zł.

Najniższa cena wynosi 720 zł. w. a., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, przejrzeć mo­
żna w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
N r. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
m ogłyby być już za skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
m iane będą o dalszyeh w ydarzeniach tego po­
stępow ania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krościenko, dnia 19. listopada 1899.

L. ez. E. 970/99 (2) (10474 2 - 3 )
Na żądanie powiatowej Kasy oszczędno­

ści w W ieliczce, odbędzie się 15. stycznia 
1900 o 10 rano, biuro Nr. 4, licy tac ja  re­
alności lwh. 230 i 126 ks. gr. gm. kat. 
Siercza-KIasno objętych.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licy tac ję , oceniono na 8087 zł. 70 ct.

Najniższa cena wynosi 4493 zł. 22 ct., 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie nastąp i.

W arunki licytacyjne i dokumenta (wy­
ciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto 
keły ocenienia) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych, biuro Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jak ie  prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszyeh w ydarzeniah tego postępo­
wania jedyDie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy.
W ieliczka, 30. października 189S.

L cz. E . 582|99 (4) (10472 1— 3)
Na żądanie W innickiej zbiorowej Kasy 

sierocej, zastąpionej przez kuratora c. k. no- 
taryusza W łodzimierza Lewickiego, odbędzie 
się dnia 22. stycznia 1900 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3, licytaeya niewydzielonej poło­
wy realności objętej wyk. hip. 1 164 ks. gr. 
gm. kat. Podborce, Rościsława W olańskiego 
własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 715 zł., przynależności 
zaś nie znaleziono żadnych.

Najniższa cena wynosi 576 zł. 80 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokum enta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.). może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wym ienionym , w biurze 
Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
W inniki, dnia 15. listopada 1899.

L. cz. E. 1685|99 (5) (10495)
Na żądanie F ilipa  Galasa i tow., odbę­

dzie się dnia 16. stycznia 1900 o godz. 11 
przed południem , w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze N r 7, licytaeya realności obj. 
lwh. 32 ks. gr. gm. kat. Poździm ierz wraz 
z przynależnościami, składające mi się z na­
rzędzi gospodarczych.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1834 zł. 67 ct., przynale­
żności zaś na 9 zł.

Najniższa cena wynosi 1229 zł. 02 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te 
go rodzaju co_ do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokal, dnia 21. listopada 1899.

L. cz E. 286/99 (15) (10429)
Na żądanie Towarzystwa oszczędności 

i pożyczek w Oświęcimie, odbędzie się dnia 
23. stycznia 1900 o godzinie 9 rano, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 w 
Oświęcimie, relicytacya realności pod lwh. 
410 w M onowicach położonej.

Nieruchomość, wystawiona na relicyta- 
cyę, jest ocenioua na  296 zł. 85 ct.

N ajniższa cena wynosi 148 zł. 43 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się

do tej nieruchomości dokum enta (wyciąg ta 
bularny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
m ienionym, w biurze N r. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licy tacja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem pod­
noszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie  przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Oświęcim, dnia 9. grudnia 1899.

L. cz. R  584/99 (4) (10496 1— 3)
Na żądanie E stery  Grobel, właścicielki 

realności w W innikach, odbędzie się dnia 
22. stycznia 1900 o godz. 9 przedpołudniem , 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
3, licy tacja  realności objętej whl. 257 ks. 
gr. gm. kat. W inniki, wraz z budynkiem  
dom m ieszkalny stanowiącym.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tac ję , jest ocenioną na  227 zł., budynek zaś 
na 50 zł.

Najniższa cena wynosi 151 zł. 34 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, chęć kupienia 
mający, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licy tacja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszyeh w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie  przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
W inniki, dnia 15. listopada 1899.

L. cz. E . 1209/98 (7) (10525)
Dnia 11. stycznia 1900 o godz. 10ys 

rano odbędzie się w biurze Nr. 7 sądu tu ­
tejszego, licytaeya 30/80 części realności lwh. 
1465 i 20/40 części realności lwh. 1466 gm i­
ny Kałusz objętych M endla Vogla własnych 
wraz z przynależytościami, składająeem i się 
z piw nicy, stajenki, drew utni i parkanu .

Części nieruchomości powyższych wysta­
w ione na  licytacyę, są ocenione na 2382 zł. 
20 ct. wraz z przynależnościami.

Najniższa cena wynosi 1166 zł. 10 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i inne  odnośne 
dokumenta, przejrzeć m ożna w sądzie tu tej­
szym w biurze N r. 5

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie  wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 13. listopada 1899.

L. cz. E . 1661|99 (3) (10537)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Tarnobrzegu odbędzie się dnia 24. sty­
cznia 1900 o godzinie 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
4 w Tarnobrzegu, licytaeya realności lwh. 
288 gm. Sokolniki.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę jest ocenioną na 390 zł

Najniższa cena wynosi 260 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokum enta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­

stralny, protokoły ocenienia itd .) może każdy, 
mający chęć kuoienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedyn ie  przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i n ie  wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 8. g rudn ia  1899.

L. cz. E . 324/99 (8) (10469)
Na żądanie M aryanny z Oczkowskich 3o 

Pałkowej, Symplieyuzza Pałki i Adam a P a l­
ki właścicieli realności w Chrzanowie odbę­
dzie się dnia 18. stycznia 1900 r. o godzi­
n ie  10 przed południem  w sądzie niżej wy­
m ienionym w biurze Nr. 17, celem rozdzia­
łu współwłasności, licytaeya realności pod 
lw h. 225 w Chrzanowie składającej się z 
parceli budowlanej lkat. 646 pow ierzchni 
198° kw. domu murowanego domu drew nia­
nego, piwnicy, szopy ze stajn ią, drugie sta j­
ni i 3. komórek bez przynależności i z par- 
gruntow yeh lk. 188, 189, 190 i 191/2 łą ­
cznej powierzchni 327° kw. bez przynale 
żności.

Nieruchom ość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 5424 zł. 06 ct.

Najniższa cena wynosi 5424 zł. 06 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skntku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (w yciąg ta­
bularny wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d., może każdy mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytecyjnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
m ogłjby  być już ze skutkiem  podnoszone.

W yznaczenie term inu  licytacyjnego n a ­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Chrzanów, dnia 30. listopada 1899.

Kuratele.
L. cz P . 176 |99 (10335 3 - 3 )

M arcin G ierula z Krasnego uznany m ar­
notraw cą. Kurator Karol Muzyka.

C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, 13. grudnia 1899.

Konkursa.
L. 2637. (10375 3 - 3 )

KONKURS.
Magistrat król. miasta Żywca roz­

pisuje niniejszem konkurs na posadę 
kasyera miejskiego, połączony z plącą 
500 zł. rocznie i obowiązkiem złożenia 
kaucyi równającej się wysokości tej 
płacy.

Od kandydatów na tę posadę wy­
maganą jest kwaliflkacya przepisana 
rozporządzeniem Wydziału krajowego 
we Lwowie z dnia 20. maja 1898 1. 
25422 dz. ust. i rozp. kraj. Nr. 88 
z r. 1898.

Emerytowani urzędnicy kasowi po­
siadający przepisaną kwalifikacyę, będą 
mieli pierwszeństwo przy nad-.niu tej 
posady.

Podania należycie udokumento­
wane wnosić należy do dnia 15. sty­
cznia 1900 r. do tutejszego Magistratu.

Żywiec, dnia 18. grudnia 1899.
Burmistrz: Są de c k i .

L. 5236 (10480 1— 2)
K O N K U R S .

Odnośnie do konkursu w N r. 296 Ga­
zety lwowskiej ogłoszonego, oznajmia się, że 
konkurs, celem obsadzenia posady zastępcy 
prokuratora państw a w Przem yślu ew. przy 
innej prokuratoryi państw a we ws. hodniej 
Galicyi z poborami VIII. klasy rang i z dniem 
14. stycznia 1800 upływa.

Z c. k. N adprokuratoryi Państw a.
Lwów, dnia 27. grudnia 1899.

ftazeta Lwowska Nr. 297 x dnia 81 grudnia 1899,



Upadłości.
L. cz. Y. 12/78 2890/VII (10506 2 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
0 . k. Sąd krajowy cyw. Oddz. Y II we 

Lw rw ie cgłasza że w miejsce zmarłego ś. p. 
adw. dr. Stanisława Krzyżanowskiego usta­
nowił p. adw. dr. Jabłońskiego członkiem 
D yrekcji upadłego Towarzystwa kredytowego 
miejskiego spółki zarejestrow anej z nieogr. 
poręką

Lwów, dnia 9. g rudnia  1899.

L. ez. S. 12/99 1 (10443 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie na zasadzie §§. 62 ust. 1 ord. konk. 
zezwolił na otwarcie konkursu na  majątek 
Uhaskla Zimmenda współwłaściciela dóbr ta ­
bularnych  w Faściszowoj a mianowicie na 
m ajątek ruchomy, gdziekolwiekby się takowy 
znajdował, a na m ajątek nieruchomy o tyle, 
o ile takowy położonym, jest w tych krajach, 
w których o rdynacja  konkursowa z dnia 
25. grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się P ana dr. Stanisław a Szuro c. k. Radcę 
sądowego i naczelnika sądu w Wojniczu, 
a tymczasowym zarządcą masy Pana Karola 
Puchalskiego kandydata notaryalnego w Woj­
niczu

W ierzycieli wzywa się niniejazem , aby 
na  term inie dnia 2 stycznia 1900 o godz. 
10 przed południem przed komisarzem, w c. k. 
Sądzie powiatowym w Wojniczu wyznaczo­
nym  za przedłożeniem dokumentów, któ- 
reby  ich pretensye w ykazyw ały, oświad­
czyli się, co do potw ierdzenia tym czaso­
wego zarządcy m isy , lub co do ustano­
wienia innego, tudzież, aby wybrali wydział 
wierzycieli.

C. k. S ądk ia jow y  wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych pretensyj przeciwko m a ­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby ta ­
kowe naw et w tym  przypadku, gdyby s ę 
proces w toku znajdywał, do d. 31. stycznia 
1900 w c. k. Sadzie krajowym, w Krakowie 
lub w c. k. Sądzie pow. w Wojniczu podług 
przepisu ordynacyi konkursow ej, unikając 
s'v .dliw ych skutków praw a zgłosili, a na 
term inie na dzień 5 lutego 1960 o godzinie 
10 rano, w biurze komisarza konkursowego 
w c. k. Sądzie pow. w W ojniczu oznaczo­
nym , uwierzytelnili i swoje wnioski co do 
oznaczenia pierwszeństwa swych pretensyj 
poczynili

W ierzycielom , którzy p re ten s je  swoje 
igłcuzą, a na owym term inie będą obecni, 
przysłużą prawo w miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te sp ra ­
wiali, powołać ostatecznie osoby, w któryńt 
zaufanie pokładają.

W ierzyciele, którzy w Wojniczu lub 
w jego pobliżu nie m ieszkają, winni sa przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika, w W ojni­
czu zam ieszkałego, w celu doręczenia uchw ał 
sądowych, w przeciw nym  bowiem razie, na 
wniosek komisarza konkursow ego, wierzy­
cielom rzeczonym  na ich niebezpieczeń­
stwo i k >szt kurator ustanowionym zostanie.

Dalsze ogłoszenia w toku postępow a­
nia  konkursowego umieszczone będą w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej^.

Term in do likw idacji oznaczony jest 
zarazem  term inem  co do układów s. wierzy 
cielami.

O k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 21. g rudn ia  1899.

Rozmaite obwieszczenia.
ad Nr. 66 676. (95Ł9)

E D Y K T
co do stanowczego podziału do­
rzecza P ru tu  i Czeremosza na re­

wiry rybackie.
W myśl postanowień §. 13. rozporzą­

dzenia c. k. N am iesniictw a G alic ji z dnia 
21. sierpnia  1890 (Dz. ust. kraj. Nr. 39.) 
ogłasza o. k. N am iestnictw o dla dorzecza 
P ru tu  i Czeremosza wraz z tsm i dawnemi 
łożyskami i odnogami, które s ę z wodą b ie ­
żącą łącza choćby peryodycm ie w sposób 
d a przepływu ryb p rzy d an y , następujący 
ostateczny poddał i rozgraniczenie rewirów 
rybackich.

P r u t .

I .  r e w i r ,  obejmujący rzekę P ru t od 
źródeł do mostu kolejowego na Prucie w miej­
scu zwanem „Rebrowacz" w obrębie gtniny 
katastralnej i dóbr rządowych Worochta, tu ­
dzież wszystkie dopływy w całym biegu, 
wpadające do Pru tu  na tej przestrzeni uznaje 
się za rew ir własny c. k. Skarbu Państwa.

II. r e w ir ,  obejmujący rzekę Prut od 
mostu kolejowego na Prucie w miejscu zwa­
nem „Rebrowacz11 do ujścia potoku Żeniec 
w7 obrębie gminy i dóbr rządowych Mikuli- 
czyn, tudzież zlewiska potoków Pihy, Prutec 
i Żeniec, wreszcie wszystkie inne dopływy

w całym biegu wpadające do Pru tu  w g ra­
nicach rew iru, uznaje się za rewir własny 
c. k. Skarbu Państwa.

I I I .  r e w i r ,  obejmujący rzekę Prut od 
ujścia potoku Żeniec z wyłączeniem tego po­
toku do granicy między gm inam i: Mikuli- 
czyn i Jam na w obrębie gminy i dóbr rzą­
dowych Mikuliczyn tudzież zlewiska potoku 
Polanica czemegowska od źródeł do ujścia 
wreszcie wszystkie inne dopływy w całym 
biegu, wpadające do Prutu na tej przestrzeni, 
uznaje się za rewir własny c. k. Skarbu 
Państwa.

IV . r e w i r ,  obejmujący rzekę Prut od 
granicy między gminami Mikuliczyn i Jam na 
do punktu, w którym granica gmin Dora 
i Delatyn dotyka lewego brzegu Prutu w obrę­
bie gmin i dóbr rządowych Jam na i Dora, 
tudzież wszystkie dopływy w całym biegu 
wpadające do Prutu na tej przestrzeni uznaje 
się za rew ir własny c. k. Skarbu Państwa.

V. r e w ir ,  obejmujący rzekę P ru t od 
miejsca, w którem granica między gminami 
Dora i Delatyn dotyka lewego brzegu rzeki 
do ujścia potoku Iwanówki (włącznie) na g ra­
nicy gmin Dobrotów i Łanczyn w obrębie 
gmin i dóbr rządowych Delatyn, Zarzecze 
i Dobrotów, tudzież zlewisko rzeczki Oslawy 
i Lubiżni, wreszcie wszystkie inne dopływy 
w całym biegu, wpadające do Prutu na tej 
przestrzeni uznaje się za rew ir własny c. k. 
Skarbu Państwa.

V I. r e w ir ,  obejmujący rzekę Prut od 
ujścia potoku Iwanówki (wyłącznie) na g ra­
nicy gmin Dobrotów i Łanczyn do granicy 
między gminami Sadzawka i Iwanowce 
w obrębie gmin i dóbr rządowych Łanczyn 
i Sadzawka, tudzież wszystkie dopływy w ca­
łym  biegu wpadające do Prutu na tej prze­
strzeni uznaje się za rewir własny e. k. 
Skarbu Państwa.

V II . r e w ir ,  obejmujący rzekę Pru t od 
granicy między gm inam i Sadzawka i Iw a­
nowce do granicy między gminami Sopów 
i Werbiąż niżny w obrębie gm in dóbr rzą­
dowych i obszarów dworskich Iwanowce, Pe- 
czeniżyn, Kniaźdwór, Tłumaczyk, Szeparowce, 
Diatkowce, Kujdańee i Sopów, tudzież wszyst­
kie dopływy w całym biegu, wpadające do 
Pru tu  na tej przestrzeni, uznaje się za rewir 
dzierżawny.

V I I I .  r e w ir ,  obejmujący rzeczkę Łuczkę 
od źródeł po ujście do P rutu w obrębie gmin 
i obszarów dworskich Łuczki, Bania bere- 
zowska, Berezów wyżny i niżny, Łucza, Ja- 
błonów, Stopczatów, Myszyn, Khiczów wielki, 
W erbiąż niżny i wyżny, tudzież zlewisko 
rzeczki Łuczki-Sopówki i wszystkie inne. 
dopływy w całym biegu, wpadające do Łuczki 
na tej przestrzeni, uznaje się za rew ir dzier­
żawny.

IX . r e w ir ,  obejmujący rzeczkę Pistynkę 
od źródeł do mostu na gościńcu w Pistyniu 
w obrębie gmin i obszarów dworskich Ko- 
smacz, Brustury, Prokurawa, Szeszory i P i; 
styri, tudzież wszystkie dopływy w całym 
biegu, wpadające do Pistynki na tej prze­
strzeni, uznaje się za rewir dzierżawny.

X . r e w ir ,  obejmujący rzeczkę Pistynkę 
od mostu na gościńcu w Pistyniu po ujście 
do Prutu w obrębie gmin i obszarów dwor­
skich Pistyń, Mykietyńce, Ispas i Werbiąż 
niżny, tudzież wszystkie dopływy w całym 
biegu wpadające do Pistynki na tej prze­
strzeni, uznaje się za rew ir dzierżawny.

X I . r e w ir ,  obejmujący rzekę P ru t od 
granicy gmin Sopów i W erbiąż niżny do 
granicy gmin Załucze nad Prutem  i Zamu- 
lirice w obrębie gmin i obszarów dworskich 
Werbiąż niżny, Kołomyja miasto, Oskrzesińce, 
Kornicz, Trośeianka, Pererów, Maty) owce 
i Załucze nad Prutem , tudzież wszystkie do­
pływy w całym biegu wpadające do Prutu, 
w granicach rewiru, uznaje się za rewir 
dzierżawny.

X I I .  r e w ir ,  obejmujący rzekę Pru t od 
granicy gmin Załucze nad Prutem  i Zainu- 
lińee do granicy gmin Zabtotów i Tułuków, 
w obrębie gmin i obszarów dworskich Za- 
mulińce, Siemakowce, Debesławee, Borszczów, 
Chlebiczyn polny, Trójca, Demycze i Zabło- 
tów, tudzież wszystkie dopływy w całym 
biegu wpadające do Prutu na tej przestrzeni, 
uznaje się za rew ir dzierżawny.

X I I I .  r e w ir ,  obejmujący rzekę Czer- 
niawę, od granicy między gminami Wino- 
grad i Ostapkowce do granicy gmin Łup- 
kowce i Wołczkowee w obrębie gmin i ob­
szarów dworskich Ostapkowce, Gwożdziec, 
Chomiakówka, Kulaczkowce, Balińce, Trofa- 
nówka. Buczaczki, Kilichów, Zablotów. Tułu­
ków i Łubkowee, tudzież wszystkie dopływy 
w całym biegu wpadające do Ozerniawy na 
tej przestrzeni, uznaje się za rew ir dzier­
żawny.

X IV . rew ir., obejmujący rzekę Rybnicę 
od źródeł do miejsca, w którym granica mię­
dzy powiatami Kosów i Śuiatyn dotyka le­
wego brzegu rzeki w obrębie gmin i dóbr 
rządowych Jaworów. Sokołówka, Riezka, Ho 
rod, Babin, Kosów, Manastersko, Moskalówka, 
Smodna, Wierzbowiee, Kosów stary i Kobaki, 
tudzież wszystkie dopływy w7 całym biegu 
wpadające do Rybnicy na tej przestrzeni, 
uznaje sie za rew ir dzierżawny.

X V . r e w ir ,  obejmujący rzekę Rybnicę, 
od miejsca, w którem granica między powia­

tam i Kosów i Śniatyri dotyka lewTego brzegu 
rzeki do punktu, w którym granica gmin 
Rudniki i Wołczkowee dotyka prawego 
brzegu rzeki w obrębie gmin, dóbr rządo­
wych i obszarów dworskich Kobaki, Rożnów, 
Nowosieliea, Dżurów i Rudniki tudzież wszyst­
kie dopływy w całym biegu wpadające do 
Rybnicy na tej przestrzeni, uznaje się za re 
wir dzierżawny.

X V I. r e w ir ,  obejmujący rzekę Prut 
od granicy między gminami Zablotów i Tu­
łuków, do granicy miedzy gminami Tuława 
i Uście w obrębie gmin i obszarów dwor­
skich Tułuków, Oleszków, Łubkowee, Wołcz- 
kowce, Orelee, Widynów i Tuława, tudzież 
ujście rzeki Rybnicy i Ozerniawy w obrębie 
gminy Wołczkowee, rzeczkę Turkę od gra­
nicy powiatu kołomyjskiego do ujścia do Prutu 
wreszcie wszystkie inne dopływy w całym 
biegu wpadające do Prutu aa tej przestrzeni, 
uznaje sie za rewir dzierżawny.

X V II . r e w ir ,  obejmujący rzekę Pru t 
od granicy między gminami Tuława i Uście 
do granicy między gminami Mikulińce i Śnia- 
tyn w obrębie gmin i obszarów dworskich 
Uście, Karłów, Budyłów i Mikulińce, tudzież 
wszystkie dopływy w całym biegu wpadające 
do Prutu na tej przestrzeni, uznaje się za 
rew ir dzierżawny.

X V I I I .  r e w ir ,  obejmujący rzekę Prut, 
od granicy między gminami Mikulińce i Śuia- 
tyn do miejsca, w którem granica kraju od 
Bukowiny przecina rzekę w obrębie gmi n 
i obszarów dworskich Sniatyn i Kułaczyn, 
tudzież wszystkie dopływy w całym biegu 
wpadające do Prutu na tej przestrzeni, uznaje 
sio za rewir dzierżawny.

C z e r e m o s z .
I .  r e w ir ,  obejmujący rzekę Czarny 

Czeremosz od źródeł po ujście potoku Dobryn 
włącznie w obrębie gmin, dóbr rządowych 
i dóbr Fund. Skarbkowskiej Żabie i Hry- 
niawa tudzież wszystkie dopływy w całym 
biegu wpadające do Czeremosza na tej prze­
strzeni, uznaje się za rewir dzierżawny.

I I .  r e w ir ,  obejmujący rzekę Czarny 
Czeremosz od ujścia potoku Dobryn do ujścia 
potoku Padorowaty włącznie w obrębie gmin, 
dóbr rządowych i. dóbr Spółki akcyjnej dla 
wyrębu drzewa : Żabie, Hryniawa i Jasionów, 
tudzież wszystkie dopływy wpadające do Cze- 
remosza na tej przestrzeni, z wyjątkiem po­
toku Szybene, uznaje sie za rewir dzierżawny.

I I I .  r e w ir ,  obejmujący potok Szybene 
od źródeł do ujścia do Prutu wraz z leżącem 
na jego przebiegu jeziorem Szybene, tudzież 
z wszystkimi dopływami w całym biegu 
w obrębie gminy i dóbr rządowych Żabie 
i .dóbr Spółki akcyjnej Jasienów, uznaje się 
za rewir dzierżawny.

IV . r e w ir ,  obejmujący rzekę Czarny 
Czeremosz od ujścia potoku Padorowaty po 
ujście rzeki Dzembroni włącznie w obrębie 
gmin i dóbr rządowych Żabie, Hryniawa 
i Krzyworównia, tudzież wszystkie dopływy 
w całym biegu, wpadające do Czeremosza na 
tej przestrzeni, uznaje się za rewir dzier­
żawny.

V. r e w ir ,  obejmujący potok Bystrzec 
od źródeł po ujście do Czeremosza w obrę­
bie gminy i obszaru dworskiego Bystrzec ad 
Krzyworównia, tudzież wszystkie dopływy, 
wpadające do Bystrzca na tej przestrzeni, 
uznaje się za rewir dzierżawny.

V I. r e w i r ,  obejmujący rzekę Czarny 
Czeremosz od ujścia rzeczki Dzembroni do 
granicy między gminami Żabie i Krzywo­
równia, w obrębie gminy i dóbr rządowych 
Żabie, tudzież zlewisko rzeczki lici i wszyst­
kie inne dopływy w całym biegu wpadające 
do Czeremosza na tej przestrzeni z wyjątkiem 
potoku Bystrzec, uznaje się za rew ir dzier­
żawny.

V II . r e w ir ,  obejmujący rzekę Czarny 
Czeremosz od granicy między gminami Żabie 
i Krzyworównia po ujście do Czeremosza 
Białego w obrębie gm in i obszarów dwor­
skich Krzyworównia, Jasienów górny. Kra- 
snoiła, Hołowy i Uścieryki z kanałami spła­
wowymi w Krasnoili i Uśeierykach, tudzież 
wszystkie dopływy wpadające do Czeremosza 
na tej przestrzeni, uznaje się za rew ir dzier­
żawny.

V I I I .  r e w ir ,  obejmujący lewą połowę 
prądu rzeki Biały Czeremosz od miejsca, 
w którem tenże wstępuje na terytoryura Ga­
lic ji do ujścia potoku Kikaez włącznie w obrę­
bie gm in i dóbr rządowych Hryniawa i Ja- 
błoniea, tudzież wszystkie dopływy z lewego 
orzegu w całym biegu wpadające do Czere­
mosza na tej przestrzeni z wyjątkiem potoku 
Drobina uznaje sie za rewir dzierżawny.

IX . r e w ir ,  obejmujący zlewisko potoku 
robina ze wszystkimi dopływami od źródeł

do ujścia w obrębie gm iny i dóbr rządowych 
ryniawa, uznaje się za rew ir dzierżawny.

X . r e w ir ,  obejmujący lewą połowę 
prądu rzeki Czeremosz Biały od ujścia potoku 
Kikacz wyłącznie po ujście do Czeremosza 
Czarnego w obrębie gmin i dóbr rządowych 
Hryniawa, Jabłonica, Ferezkula, Polanki, 
Uołhopole, Pe.rechrost.no i Stebue z kanałem 
spławowym w Stebnem, tudzież wszystkie 
dopływy w całym biegu wpadające z lewego 
brzegu na tej przestrzeni, uznaje oię za re­
wir dzierżawny.

XI. rewir, o b e jm u ją cy  Iową połowę 
p rąd u  rzeki Czeremosz od miejsca  połączenia  
się Czerem osza B ia łego  z C zerem oszem  Czar­
n y m  do g ra n ic y  m iędzy  g m in a m i  Roztoki 
i R ożen  wielki w obręb ie  g m in  i dó b r  rz ą ­
dow ych  U śc ie ryk i ,  B erw inkow a . Chorocowa, 
B iłobereska  i Roztoki z k a n a łe m  sp ław o w y m  
w U śe ie ry k ach ,  tudzież w szystk ie  do p ływ y 
w ca łym  b iegu w p ada jące  z lew ego  brzegu 
n a  tej p rzes trzen i ,  uznaje  się za re w ir  dz ie r­
żawny.

X II. rewir, obejm u jący  lew ą  połowę 
p rą d u  rzeki C zerem osza od g ran icy  między 
g m in a m i  Roztoki i R ożen  w ie lk i  do g r a ­
n icy  m iędzy  g m in a m i  K u ty  i Sło b u d k a  
w ob ręb ie  g m in  i dóbr rząd o w y c h ,  Rożen 
wielk i ,  T udiów , R ożen  mały , K u ty  s tare  i 
K u ty  miasto , tudzież w szystk ie  do p ły w y  w ca­
ły m  b iegu  w pad a jące  z lewego b rz eg u  n a  tej 
p rzes trzen i ,  uzna je  się za re w ir  dz ierżaw ny.

XIII. rewir, obejm ujący  lew ą  połowę 
p rądu  rzeki C zerem osza  od g ra n ic y  między  
g m in a m i  K u ty  i S ło b u d k ą  do g ra n ic y  m ie ­
dzy p o w ia tam i Kosów i S n ia ty n  w obrębie  
g m in  i obszarów  dw orsk ich  S łob ud ką ,  K o­
baki i R ybn o  tudzież w szystk ie  d o p ły w y  w c a ­
ły m  b ie g u ,  w p ad a jące  z lew ego b rzegu  n a  
tej p rzes trzeni,  uznaje  się za r e w i r  dz ie r­
ża w n i7.

X I V .  r e w i r ,  o be jm ujący  lewą po ło w ę  
p rądu  rzeki C zerem osz  ze w szystk iem i odno ­
gam i i od lew iskam i,  o de  one  leżą na  tery-  
toryurn  Galicy i od g r a n ic y  między  pow ia tam i 
Kosów i S n ia ty n  do g ra n ic y  m iędzy  g m i­
n a m i D ra h a sy m ó w  i Krdaże w obręb ie  g m in  
i obszarów7 d w o rsk ich  P op ie ln ik i ,  Tu czapy 
i D rah asy m ó w , tudzież w szystkie  do p ływ y 
w  c a ły m  b iegu  w pada jące  z lew ego  b rzegu  
n a  tej p rzes trzen i ,  uznaje  się za re w ir  dz ie r ­
żaw ny .

XV. rewir, o be jm u jący  lewą po łow ę | 
p rądu  rzek i Czeremosz ze w szy s tk iem i odno­
gam i i od lew iskam i,  o ile one leżą n a  tery-  
to ryuin  G a l ic j i  od g ra n ic y  m iędzy  g m in a m i  
D ra h a sy m ó w  i K niażę do g ran icy  rn iędzr 
g m in a m i  Załucze i Z aw ale  w obręb ię  gm in
i obszarów d w o rsk ic h  Kniażę i Z a łucze  n ad  I 
C zerem oszem , tudzież w szystk ie  do p ływ y  w ca ­
ły m  b iegu , w p ad a ją ce  z lew ego  b rzegu  n a  
tej p rzes trzen i ,  uzna je  sie za r e w ir  dz ie r­
żaw ny.

XVI. r e w i r ,  o b e jm u jący  lew ą  połowę 
p rąd u  rzeki Czerem osza  ze w szy s tk iem i odno­
g am i i o d lew iskam i,  o ile one leżą  n a  te ry -  
tory urn Galicy i od g ra n ic y  m iędzy g m in a m i  1 
Z a łucze  n ad  Czerem oszem i Zaw ale  po ujście 
do P ru tu ,  w z g lęd n ie  po g ra n ic ę  kraju w obrę- I 
bie g m i n y  i obszaru  dw orsk iego  Z aw ale ,  t u ^ J  
dzież p ra w ą  połowę p rą d u  rzeki P r u t  od g r a -  ' 
n icy kra ju  w górę  do miejsca, w k tó rem  g r a ­
n ica  B ukow any p rzech o d zi n a  prawy7 b rzeg  1 
rzeki w obręb ie  g m in  i obszarów d w o rsk ich  | 
Z aw ale  i P rz e rw a  ad S n ia ty n ,  w reszcie  wszyst-  1 
kie d o p ły w y  w ca ły m  b iegu  w p ad a jące  od i 
s t ro n y  k ra ju  n a  tej przestrzeni,  u z n a je  się za I 
rew7ir  dz ierżawny.

Z aża len ia  przeciw  pow yższem u podzia- ; 
łowi i rozg ran iczen iu  rew irów  ry b a c k ic h  mo­
g ą  być  w nies ione  w c iągu  dn i 60. od d n ia  I 
nas tęp u jące g o  po dn iu  og łoszen ia  w Gazecie 
u rzędow ej co d o . r e w i r ó w  I, I I .  I I I ,  TY, V 
i VI P ru tu  w c. k. S ta ros tw ie  w N ad w o rn ie :  I 
co do rew irów  V II ,  V II I ,  X , X I  i X II I  P ru tu  
w c. k. S taros tw ie  w K o ło m y i ; co do re w i-  : 
rów IX i X IV  P ru tu ,  tudzież I. I I ,  I I I ,  IV ,
V, V I, V II ,  V III ,  IX , X, XI, K II  i X I I I  
C zerem osza  w c. k. S ta ro s tw ie  w K osow ie : 
co do rew irów  X II ,  XV, X V I ,  X V II  i X V II I  
P ru tu ,  tudzież XIV, XŻV i X V I  Czerem osza 
w c. k. S ta ro s tw ie  w Ś n ia tyn ie ,  k tó re  to S ta ­
ros tw a  m a ją  być w ładzam i p ierwszej in s ta n ­
c j i  d la  ty c h  rew irów .

W n ie s io n e  w pow yższym  te r m in ie  zażoj i 
len ia  m a ją  być  przedłożone e. k. N a m ie s t ­
n ic tw u  celem zas iągn ięe ia  d e c y z j i  c. k. Mi- , 
n is te rs tw a  ro ln ic tw a .

O zna jm ia  się wreszcie, że w cie len ie  do i 
rew iró w  sz tu czny ch  zb iorn ików  z w odam i r e ­
w iru  się łączących  u w zg lę d n ia  d e c y z j a  w7 to- • 
ku in s t a n c j i  o tein , lub o zam kn ięc iu  tych  
zb iorników , nas tąp i n a  żąd an ie  in te re so w a ­
ny ch  po u ko ńczen iu  czynności tw orzen ia  re- ; 
wirów.

Z c. k. N am iestnictw a.
Lwów, dnia 22 listopada 1899.

L. ez. T 43|98 3 (9866 3 —3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie, wdra- 

żaiac na prośbę p .  A B ksandra Solarskiego, 
rzeźnika we Lwowie postępowanie am orty­
zacyjne, wzywa niniejazem posiadacz-: rze- ' 
komo zaginionego kwitu zastawniczego c. k. 
uprzywilej. gal. ake. B inku hipotecznego we 
Lwowie Nr. 2837 na imię jego wystawio­
nego na kwotę 1 JO zł. w. a. opiewającego, 
by w przeciągu 1 roku 6 tygodni 3 dni od 
dnia ostatniego ogłoszenia t e / o edyktn w u- 
rzędowej części Gazety Lwowskiej licząc ta­
kowi- sądowi Mitejszi-m:i przedłożył, lub prawa 
swe do takowego wykazał, w prze. i wnym 
bowiem razie na ponowne zadanie proszą­
cego za nm -rzony uznany będzie.

Lwów, dnia 15 września 1898.
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panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 17. do 28. grudnia 1899.

E p i z o o e y a P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

Zaraza pyskowa 
i racicowa

Borszczów
Chrzanów
Ozortków
H usiatyn
Kolbuszowa

Nisko
Pilzno
Ropczyce

Tarnobrzeg
Wadowice

Babińce ad Krzywcze.
Czatkowice, Gzerna, Krzeszowice (ob. dw.), Libiąż 

wielki (ob. dw.).
Świdows.
Kierniezki ad Husiatyn (ob. dw.), Sidorów (ob. dw.). 
Kolbuszowa górna.
S tany (ob- dw.).
Jodłowa, Lubeza.
Iwierzyce, Nockowa, Góra ropezyeka (ob. dw.), Sę­

dziszów (ob. dw.).
Grębów (ob. dw.).
Pałczowice (ob. dw.).

W ąglik

H usiatyn
Jasło
Rawa
Tłumacz

Suchostaw.S 
Umieszcz (ob. dw.). 
M onasterek (ob. dw.). 
Markowce (ob. dw.).

Nosacizna Borszczów Paniowce (ob. dw.).

P archy
Lwów
Przem yśl
Żydaczów

Borki janow skie (ob. dw.). 
Bachów (ob. dw.).
Oucułowce.

Róża wąglikowa

H usiatyn
Jaworów
Rawa
Sambor
Sokal
Trem bow la

Suchostaw, T łusteńsko. 
Mołoszkowiee.
Dyniska, Ławryków. 
Mistkowiee.
Byszów.
Iwanówka, Janów .

Pom ór świń Rudki
Wieliczka

Buczały, Komarno. 
W iniary.

W ścieklizna Jasło
Nisko

Jasło.
Ulanów.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 29. grudnia 1899.

L. 129.843.
OBWIESZCZENIE.

Ze względu na obecny stan zarazy py­
skowej i racicowej w kraju i celem zapobie­
żenia dalszemu jej szerzeniu się , tudzież 
w celu rychłego jej stłumienia, c. k. N a­
miestnictwo na podstawie §. 26. ogólnej 
ustawy o chorobach stadnych z r. 1880 Dz. 
u. p. N r. 35 i 36, znosząc równocześnie swe 
rozporządzenie z 5. grudnia 1899 1. 121.344, 
Wciela do zapowietrzonej przestrzeni kraju 
Następujące obszary :

1. z p o w i a t u  p o l i t y c z n e g o  C h rz a ­
n ó w  gm iny z przysiółkami i obszary dworskie :

Czatkowice, Czerna, Krzeszowice, Libiąż 
Wielki, Nowa góra, M iękinia, Paczołtowiee;

2. z p o w i a t u  p o l i t y c z n e g o  H u ­
s i a t y n  gm iny z przysiółkami i obszary 
dw orskie:

H usiatyn, Kierniezki ad Husiatyn, 01- 
chowczyk, Sidorów, Suehodoł.

3. z p o w i a t u  p o l i t y c z n e g o  K o l ­
b u s z o w a  gminy z przysiółkami i obszary 
dw orskie:

Brzezówka, Klapówka, Kolbuszowa, Kol­
buszowa dolna i górna, Nowa wieś, Świer­
czów, W erem ia i Zarebki.

4. z p o w i a t u  p o l i t y c z n e g o  N i­
s k o  gm iny z przysiółkami i obszary dw orskie:

Bojanów, Przeezów kam eralny i szia- 
ehecki, S tany;

5. z p o w i a t u  p o l i t y c z n e g o  P i l -  
z n o  gm iny z przysiółkami i obszary dw orskie:

Dzwonowa, Jodłowa, Lubcza i W ola lu­
be cka ;

6. z p o w i a t u  p o l i t y c z n e g o  Ro p -  
c z y e e  gm iny z przysiółkami i obszary
dw orskie:

Brzyzna, Hechły, Gnojnica, Góra Rop- 
£zycka, Iwierzyce, Kawęczyn sędziszowski, 
Rockowa, Okonin, Olchowa, Ropczyce, Przed­
mieście sędziszowskie, Sędziszów, Sielee, 
*^iereany, \Viszniowa, W itkowiee, Wola Łu- 
S°wa i Zagórzy^

7. z p o w i a t u  p o l i t y c z n e g o
k r z y ż ó w  gm iny z przysiółkami i obszary 
dworskie:
^  Czudec, H uta Gogołowska, Jaszczurowa, 
jstrągów ka, Różanka, Stępina, Szufnarowa, 
Zawadka w ielopolska;

8. z p o w i a t u  p o l i t y c z n e g o
T a r n o b r z e g  gminy z przysiółk. i ob- 
SZary dw orskie:

G rębów ;
-  9. z p o w i a t u  p o l i t y c z n e g o
W a d o w i c e  gminy z przysiółkami i ob- 
sz&ry dworskie:

Laskowa, Miejsce, Pałczowice, Podol- 
CZe. Smoliee, Spytkowice i Zator.

Te obszary są zamknięte dla wprowa- 
d^ania i wyprowadzania żywych zwierząt ra ­

cicowych (bydła rogatego, owiec, kóz i świń) 
bez różnicy wieku.

W tym obszarze zamkniętym wzbronio- 
nem  j e s t :

1. Odbywanie targów oraz wystaw na 
zwierzęta racicowe (bydło rogate, owce, ko­
zy i świnie).

2. Ładowanie i wyładowywanie tych 
zwierząt na staeyaeh kolejowych, leżących 
w zamkniętym okręgu.

Przewóz zwierząt racicowych przez 
zamknięte obszary dozwolony jest wyłącznie 
koleją i to bez przeładowania.

Obrót wewnętrzny w obszarze zam knię­
tym dozwolony jest o tyle, o ile właściwe 
starostwa z powodu wybuchu zarazy pysko­
wej i racicowej w pew nych miejscowościach 
nie wydały speeyalnyeh zarządzeń ograni­
czających.

Starostwa w Chrzanowie, Husiatynie, 
Kolbuszowej, Nisku, Pilzuie, Ropczycach, 
Strzyżowie, Tarnobrzegu i W adowicach, upo­
ważnione są udzielać w wypadkach uwzglę­
dnienia godnych pozwoleń na przywóz zwie­
rząt racicowych, celem aprowizacji większych 
miejsc konsumcyjnyeh rejonu zamkniętego 
na natychm iastową rzeź przy zachowaniu 
przepisów ogólnych o ruchu tych  zwierząt 
i przy zarządzeniu właściwych środków 
ostrożności.

Przekroczenia niniejszego rozporządze­
nia, które wchodzi w wykonanie dnia na­
stępnego po ogłoszeniu w urzędowej „Gaze­
cie lwowskiej“, będą karane według §. 45 
ust. z dnia 24. maja 1882 (Dzień. ust. pań. 
Nr. 51).

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z e. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 29. grudnia 1899.

Niższej zakazany je s t przywóz do W ęgier 
nierogacizny z tego powiatu granicznego.

III. Dla zwierząt przeznaczonych do 
wywozu do W ęgier, w inne być dostarczone 
paszporty bydlęce, wydane urzędownie i u- 
dowadniająee, że w m iejscu pochodzenia 
zwierząt, ani w gm inach sąsiednich, wzglę­
dnie w okręgach granicznych w ciągu osta­
tnich 40 dni przed wysłaniem  dotyczących 
zwierząt nie panowała żadna choroba stadna, 
któraby się mogła udzielić tym  zwierzętom 
i względem której istn ieje obowiązek dono­
szenia.

Gdyby u zwierząt takiego pochodzenia 
stwierdzono na W ęgrzech w stacyi przezna­
czenia istn ien ie  jakiejś zarazy, natenczas od­
nośny transport —  o ileby nie można ze­
zwolić na przywóz zwierząt wprost do pu­
blicznej rzeźni połączonej torem  ze s tac ją  
kolejową —  przy zachowaniu obowiązujących 
pod tym  względem szczególnych przepisów, 
zwrócony będzie do stacyi nadawczej obszaru 
pochodzenia zwierząt.

Transport* zwierząt wprowadzonych do 
W ęgier wbrew zakazowi, będą konfiskowane 
s to so w n ie  do postanowień §. 155, artykułu 
VII, z 1888, obowiązującego na W ęgrzech.

0. k. Namiestnictwo podając do wiado­
mości niniejsze rozporządzenie król. węgier­
skiego M inisterstw a rolnictw a zwraca uwagę, 
że również wzbroniony jest wywóz do W ę­
gier zwierząt racicowych z okręgów obecnie 
zapowietrzonych i zam kniętych z powodu za­
razy pyska i racic, oraz wywóz św iń z m iej­
scowości, w których panuje pomór, jakoteż 
z sąsiednich miejscowości.

Go się podaje do powszechnej w ia­
domości.

Z c. k. Nam iestnictw a.
Lwów, 29. grudnia 1899.

L. cz. T. 51/99 2 (9898 3 - 3 )
0. k. Sąd krajowy wdrażając na prośbę 

p. Rafała Łępkowsk-ego postępowanie amor­
tyzacyjne wzywa niniejszem  posiadacza ksią­
żeczki wkładkowej gal. Kasy oszezę laości 
Nr. 36.966 na 100 zł. na nazwisko „Jan  
Łępkow ski“ opiewającej, by w przeciągu 6 
miesięcy od dnia ostatniego ogłoszenia t-go 
edyktu w urzędowej „Gazecie lwowskiej" 
1'cząc, takową sądowi tutejszem u przedłożył, 
lub praw a swe do tejże wykazał, w przeci­
wnym bowiem razie na ponowne żądanie 
proszącego za umorzoną uznana będzie.

Lwów, dn ia  1 grudnia 1899.

L. cz. A. 8 |99  4 (9795 3 - 3 )
Dnia 1. października 1898 r. zmarł 

w Stanisławezykn Mikołaj Kotowski, a gdy 
! miejsce pobytu córki tegoż F ranciszki Koto­

wskiej nie je s t znane, wzywa się ją, by 
w przeciągu roku od dnia ogłoszenia edyktu 
zgłosiła się w sądzie i oświadczyła się do 
spadku, inaczej spadek będzie przeprowadzo­
nym  z kuratorem  Józefem Kotowskim dla 
niej ustanowionym.

0. k Sąd powiatowy, Oddział I. 
Łopatyn, 12 listopada 1899.

L. cz. IV  1987[96 2 (9841 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy oddział IV w Sam­

borze jako instaneya pertrak  ująea spadek po 
bł, p. Seligu Miinz zmarłym w Głęboce dnia 
2 kwietnia 1890 bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia wzywa niewiadom ych 
jego spadkobierców, by w przeciągu jednego 
roku licząc od daty tego edyktu się zgłosili, 
gdyż po bezskutecznym upływie powyższego 
czasokresu przewód spadkowy tylko z tymi 
przeprowadzony zostanie, którzy wykażą ty tu ł 
dziedziczenia oraz wniosą oświadczenia i im 
pozostały spadek w miarę ieh roszczeń przy­
znany będzie, zaś nieobjęta część dziedzictwa 
względnie w razie, gdyby się nikt nie oświad­
czył, całe dziedzictwo c. k. Skarbowi P a ń ­
stwa jako bezdziedziezne przyznane zostanie.

Sambor, dnia 24 sierpnia 1899.

L. 123789] IV. (10511 1 - 3 )
Nową taryfę pocztową wehodzącą w ży­

cie z dniem 1. stycznia 1900, może publi­
czność nabywać w c. k. urzędach pocztowych 
tych miejscowości galicyjskich, gdzie znaj­
duje się c. k. Starostwo powiatowe, po cenie 
10 h. za egzemplarz.

Z e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, 26. g rudn ia  1899.

L. cz. G. II. 886/99 1 (10414)
Przeciw niewiadom em u z życia i m iej­

sca pobytu Ghaimowi Jakóbowi Deitelbau- 
mowi wnieśli Chaskel i H inda Grosmanowie 
przez adw. dr Sterkowicza w Nowym Sączu 
skargę o orzeczenie, że p re ten s ja  120 zł. m. 
k. uznaje się za umorzoną.

Rozprawa odbędzie się 20. stycznia 
1900 godz. 9 rano w sali rozpraw.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem  adw. dr, Gałkiewicz w 
Nowym Sączu będzie go zastępyw ał, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnom ocnika 
nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Sącz, 11. g rudn ia  1899.

L . 128.534.
OBW IESZCZENIE.

C. k. M inisterstw o spraw  wewnętrznych 
reskryptem  z 16. g rudn ia  1899 1 42 357 
oznajmiło, że król. "węgierskie Minister­
s tw o  rolnictwa zniosło swe rozporządzenie 
z 7. listopada 1899 1. 89.781 III./2 ogłoszone 
tutejszem obwieszczeniem z 18. listopada 
1899 L. 115.461 pod w zględem  przywom 
zwierząt z A ustryi do W ęgier, a natom iast 
rozporządzeniem z 9. g rudn ia  1899 L. 99.350 
III/2  zarządziło co następuje :

I. Z powodu zawleczenia do W ęgier 
zarazy pyskowo-racicowej z gm iny D orubiru 
wzbroniony je s t przywóz zwierząt racicow ych 
z politycznych powiatów Bregenz i Feld- 
k ireh  w V orarlbergu.

II . Z powodu panującego pomoru w po­
litycznym powiecie Bruek nad L it. w Austryi

Ł. cz. T. 3| 99 2 (9836 3— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Sanoku ogłasza, 

że Joachim  B reit zgubił weksel z daty 10 
sierpnia  1897 na 500 zł. opiewający w 2 
miesięcy od dnia w ystaw ienia p łatny przez 
Lejbę Liebera i Seinwla Laua akceptowany 
przez Dawida Lackspeisera w ystawiony a 
przez Jzaka Langsam a na rzecz Towarzystwa 
zaliczkowego w Lisku żyrowany.

W zywa się więc wszystkich, którzyby 
weksel ten w rękach  mieli, aby w ciągu 45 
dni od dnia  ogłoszenia edyktu w sądzie tut. 
złożyli, inaczej weksel ten za nieważny uwa­
żany będzie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 20 października 1899.

L. cz. X. 229 |P . C. 95 (9700)
0. k Sąd obwodowy w Przem yślu u- 

stanowił w spraw ie A leksandry z H ryn ie­
wieckich Czołowskiej i tow. o przyznauie 
kapitału indem nizacyjnegu z dóbr W ołezuihy 
część whl. 493 ks. gr. c. k. sądu krajowego 
we Lwowie objętych, kuratorem  dla niewia­
domych z miejsca pobytu Józefa Pohoreckie- 
go i Franciszki z Pohoreckich G eppert w zglę­
dnie ich ew entualnych spadkobierców dr. 
Ozerlunczakiewicza, adw. w Przemyślu, ku- 
randów wzywa się, aby się porozumieli z ku­
ratorem  lub innego pewnego zastępcę sobie 
wybrali, gdyż inaczej skutki zaniechania sa­
mi sobie będą m usieli przypisać.

Przem yśl, 25. listopada 1899.

Doniesienia prywatne.

Lwowska Filia
ui;

1. 3u l i c a  J a g i e l l o ń s k a
(dawny lokal Banku kredytowego) 

zawiadamia P. T. posiadaczy itsiaże-z-^k wkładkowych i asygnat kasowych 
Galie. Banku kredytowego, że przyjęła takowe do wypłaty, z zachowaniem

zastrzeżonego wypowiedzenia.
W zamian za książeczki wkładkowe Galie. Banku kredytowego w yda­

wane będą na zadanie, bez żadnej przerwy w oprocentowaniu  
4ya% książeczki wkładkowe Lwowskiej Filii Banku galic. 

dla handlu i  przemysłu.
Oprocentowanie wkładek rozpoczyna się w najbliższym dniu powszednim po złożeniu, 

a końezy się z dniem powszednim, poprzedająeym zwrot takowych.
W zakres działania Lwowskiej F ilii  Banku Gralic. dla handlu

i przem ysłu wchodzą wszelkie czynności bankierskie, a za tem  : w ym iana 
papierów, walut i kuponów, eskont- weksli, przyjmowanie na rachunek cze­
kowy pieniędzy do oprocentowania, udzielanie pożyczek na rachunek bieżący 
za odpowiedniem zabezpieczeniem, wreszcie przyjm owanie funduszów na 
wyżej wspom niane książeczki oszczędnościowe. 1141

Oddział zastawniczy
Lwowskiej F ilii Banku Galie, dla handlu i przemysłu

udziela pożyczki na wszelkie kosztowności, jako to : drogie kam ienie , perły 
złoto i srebro (parter w podwórzu).



12

Adolf Kampel
fabryka wyrobów betono­
wych i skład materyałów 

budowlanych,
Lwów, ui. Gródecka I. 3.

zastępstwo austr. Tow arzystw a akc. fabr.
Portland-cem entu  w Szczakowej,

Towarz. akc. fabr. w apna hydraul. dla
fasad w K altenleutgeben.

Utrzymuje na składzie: Portland-cement, wa­
pno hydraul., wapno skaliste, papę dach., płyty 
izol., carbolineum, rury sztajngutowe, po­
sadzki sztajngutowe, cementowe, deszezułko- 
we i ksylolitowe, p iece kaflowe, cegły  ognio­
trwałe, dachówkę, łupek i trzcinę sufitową, 
oraz w szelkie m ateryały budow lane, ręcząc 

za ich  dobroć.
T e l e f o n  n r .  4 6 0 .  984

Pewny środek zwalczający
cierpienia płuc, gardła, piersi, astmę 
i nieżyt oskrzeli jest rossyjski Polygo- 

num-Aviculare,
otrzymać nożna u G iacom o L u cia n i, aptekarza  
w  T ry eśc ie , cena za paczkę ważącą 60 gr., wystar­

czającą na 2 dni, 70 ct.

Tylko zł. 3 .
Najstosowniejszy podarek na wszel­
kie uroczystości familijne i ślubne 
prezenta, lub jako po zmarłych

m

naturalnej wielości
z każdej nadesłanej fotografii.
Termin wykonania 10 dni.

Podobieństwo zapewniona. Fotografię 
zwracam nieuszkodzoną,.

Premiowany zaM sztuk jięhyci 
SiegMed Bodascher

Wien II. Pratsrstrassa 61.
ŁiMI M iWMWJ n a  D »-fJS u

Ja Anna Oslllag

E p ile p s ia .
Ktokolwiek cierpi na  padaczkę, kurcze 
i ii:ae  ae choroby nerwowe, niech 
zah.da bros • arę o takowych. — Otrzy­
mać m ożna darmo i opiatuie od Sehwa- 
n e n - Apollu ke, F ran k fu rt a. M. 1103

Maj wyborniejszych
Vj kle.;-. Cukróv/ deserow ych jako t o : 

pomadki, czekoladki etc. . zł. l iO  
1jl l ig .  Biskwitów angielskich i H erba­

tników ..........................................zł. 1 —
V, klg. Karmelków m ieszanych — 75 

oolsea codzień świeże

H. TRETEM
właściciel parowej feb rfk i czekolady 

i cukrów 
L w ó w , p l .  f f la r y a c h i  1. 7  

róg ul. K onernika 
Kupujmy znakom ite wyroby w ła­
sne, precz ze sprowadzaną tandetą!

K A B O Ł  l iM S C Z E K
ele'łctso-*ri.ecla.a,svŁłE,

l-swca t?-1-;, kolei państw .  Lwów nl, Sykstuska 1 23|
Motorem gazowym pędzony 829

35'" klmd. e l« lt r « > m e c ltm ic s n y
i ust* i uje dswenki elektryczne, telefony, gromec"arony i t. d .| 

W r/row o nrsądaony w a ra p t dla napraw y rowerów, zaopa-jj 
tgt-oayr w  aiklowtłlnię i piec do emaliowania.

Łaskawe zlecania wykonuje się najstaranniej i najtaniej.
, ».s::S>̂ riSSMSmXSBSKSSi

t h  J
^ssatnz»’-j Ouarunna marka:

J £ o t ~ w  i  c  a .
Linimenf. Gapsici cornp. 1 ^ 1

z apteki R ichtera w  Pradze, ii a Óa m
uznane jako znakomite uśmie­ 1' M  Arzające nacieranie; po cenie 
40 kr., 70 kr. i 1 fi. do nabycia 
we wszystkich aptekach. Tego

aj
I

pow szechnie ulubionego środ­
ka domowego P ftj

należy zawsze żądać tylko w
™ .butelkach oryginalnych z naszą

ocifionną m arką „Kotwicą11 z
j apteki Richtera i z przezor-
i nośoią uznawać t y l k o  butelki

S l iL i |  i z tą  m arką jako wyrób oryginalny. X ]
! l a i

łpteka Rishtara pod złotym lwem w Pradze.C i

11 zO

T a k ż e  
i na spłaty częściowe

bez podwyższenia cen.
Najt*ńsza żródłe z&kupna

w szelkich możliwych gatunków dyw a­
nów, firanek, portyer, chodników, kap, 

koców, kołder i der na konie

Progi dębowe w większych partyach
poszukuje się do kupienia Gotowy towar lub drzewo surowe dostar­
czyć się mające w r. 1900 ze staeyj galicyjskich od pierwszorzędnej 
firmy za n a t y c h m i a s t o w ą  z a p ł a t ą .  Agentom prow izja. Detai- 
hczne niemieckie oferty do nadinżyniera S. Poppera W ien I I I ,  Seidi-

gasse 26.

awa słodowa
królewskiego brow aru y d te ieb ru cb n je s t najpożywniejszy snrogat kawy.

W v rab i a o T jest we w łasnej fabryce, z tego samego słodu, z któ­
rego palone jest też sławne i pow szechnie łubiane

G oliat- Piwo słodowe
które polecone jest przez profesorów uniw ersytetu  D-. B enedikta we 
W iedniu  i prz <?• T h  KorsnyVgo i D i\  Ketly’e«o w Budapeszcie i iy -  
wane je s t z najlepszym  skutkiem  przy cierpieniach nerwowych, nie­
dokrwistości, niestraw zości i ogólnych osł&bieo ach.

Goliat- Kawa słodowa
est najlepszą, najpożywntójszą. «aj:,Aro*8zą su regat kawą,, z=-mawk-ć

m->2 o <ł w t'V3s i o a] T^DrsZ'"1 o y i
I q n ^ z  L a .» id 3 iie r  i S y n o - i N  B u d a p e s z t

G o l 1 lii tli - FIw © s’F©il@we
/.asi-hwia się n jen. ",’lfh rcv  er. Au - r ę :

K O F © t Z 9 110
W t e n ,  S t » u d g > * s s e  H r .  1 3 .

D.> jai)vei , we wszys-kieh kobu.ialnycfi h&ncU&eh i składach.

r1
i !

W iedniu IX, H ahngasse Nr.

ze swym i 185 centymetrów długim i włosam i olbrzy­
mimi „Loreley“, dostałam je w skutek 14 miesię­
cznego używania przez siobie wynalezionej poma­
dy. _  Pomada ta uznana została przez najsła­
wniejszych lekarzy jako jedyny środek przeciw wy­
padaniu włosów do przyspieszeń1 a wzrostu i do 
wzmacniania korzeni. -  Przyczynia się dla Panów  
do otrzymania silnego wzrostu brody i nadaje już 
po krótkim użyciu włosom na głowie i na biodzie  
naturalny połysk i obfitość, ochrania je przed weze- 

snem posiwieniem aż do najpóźniejszego wieku.
Cena jednego tygielka 1, 2, 3, 5, z ł.

W ysyłka pocztą codziennie za poprzedniem 
nadesłaniem  pieniędzy lub za zaliczką na 
cały św iat z fabryki dokąd wszystkie zamó­

w ienia przesyłać należy. 
Anna Csillag 

W ien I ,  Seilergasse 5.
We Lwowie do nabycia n B. Feina, 

skład towarów modnych, G rand Hotel.

Speeyalny oddział dla prawdzi­
wych perskich i oryentalnych dyw a­
nów i portyer. W ysortowane dywany 
i portyery. tudzież wiele resztek cho­
dników po bajecznie niskich ceńs.ch. 
Ilustrowane cenniki gratis i  franco. 
W szelkie IM y i zapytania, adresować 
należy :
Ib® Z a r z ą d u  W ied .eń sfe ieg©  
magaagyram , . . l n  f^osmvre44 we
Lwowie, ulica hykstuska i. 6, albo we

33.
995

Aufgebot.
Das Aufgebot des in der Gar- 

nison Tarnów stationierten k.5 u. k. 
Rechnungs-Unteroffiziers I. Classe 
H r. Abraham Eli rl i eh mit F ra  u- 
lein Selina Kriedemann aus Berlin 
ist hier im Zuge.

Tarnów, 24 Dezember 1899.
Abraham  Schnur,

Ob’ r-Bsbbiuer.

Wszędzie do nabycia

najlepszy i najtańszy środek do czyszczenia

I  E S Y E H  i S P Ó Ł K A
L w ó w  n i. K a ro la  L u d w ik a  1 .1  

M A G A Z Y N
płócien i bielizny stołowej, gotowej bielizny dla 
pań, mężczyzn i deeei; pończoch, skarpetek 

i innych artykułów.nJ ■)
Gotowe kompletne wyprawy ślubne.

C. k. uprzyw.

1 1ml

aRiiiy M  flipteczny
przyjmuje od dnia f października 1899 począwszy

Wklaltó na asypaty  kasowe
4 - proc., wypłacalne w 30 diii po wypowiedzeniu, 
4*1* proc., wypłacalne w 60 dni po wypowiedzeniu,

j  a ,  k  o  t  e  ż

Wkładki na rachunek bieżący,
dla których na żądanie wydaje

K s i ą ż e c z k i  czekowe
Lwów, dnia 30 września 1899.

D y r e k c y a .
(Przedruk nie będz e płacony).’

i
i


